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flłocha rozmów lozańskich
' irw a bez przerwy

choć Hcrrtoi i w. Papen wgfecltali
Paryż, 25. 6 .

— (PAT). Dzień wczorajszy
w Lozannie zaznaczył się odprężeniem. Dele
gacje francuska i angielska porozumiały się
co do ko'nieczności załatwienia siprawy od
szkodowań, lecz gdy Anglicy proponują skre
ślenie odszkodowań, F ra ncja domaga się o-

opracowania planu reorganizacji finansowej i

gospodarczej Europy. F rancja skłonna jest
przyznać Niemcom bardzo poważne zmniejsze
nie zobowiązań, które dałoby się całkowicie

pogodzić ze zdolnością płatniczą. Tego rodza
ju krok posiadałby te korzyści, żc uniemożli
w iłby gospodarce niemieckiej wolność od
wszelkich ciężarów...

Lozanna, 25. 6 .

— (PAT). Wczoraj rano

rozpoczęły się rozmowy francusko-niemieckie

w sprawie odszkodowań, Po półgodzinnej roz
mowie Herriota z von Papenem odbyło się
przeszło 2-godzinne wspólne posiedzenie de
legacji francuskiej i niemieckiej, w którem

obok szefów obu rządów wzięli udział wszy
scy główni członkowie obu delegacyj. Po po
siedzeniu wydano następujący komunikat:

,,Delegacje niemiecka i francuska odbyły
dziś pierwsze zebranie. H r. Schwering-Kros-
sigk wygłosił szczegółowe ekspose o sytuacji
finansowej i gospodarczej Niemiec. O godz,
17.30 odbędzie się drugie zebranie" .

7j komunikatu tego wynika, że właściwe

problemy odszkodowania nie były jeszesc po-
ruasane. F/kspose, wygłoszone przez niemiec
kiego ministra finansów, nie zawierało jak
słychać żadnych konklnzyj. Rozmowy więe są

jeszcze w stadjum wstępnem.
Harriot i von Papen opuścili wczoraj wie

czorem Lozannę. Podróż kanclerza do B e rli
na interpretują w kołach konferencji jakoby
kanclerz chciał pozyskać zgodę prezydenta
Hindanburga na pewne ustępstwa dla- Francji.

Ofcicc iw. o sniisacii
świalowcf

Rzym, 25. 6 . (PAT). Krążą pogłoski, żc

przed wakacjami Ojciec Św. mialbv zwo
łać zjazd kardynałów, celem omówienia

sytuacji światowej oraz problemów szcze
gólnie interesu'jących Watykan, a związa
nych z polityką międzynarodową. Papie?
miałby wygłosić mowę, która ma nie być
ogłaszana, a będ-zie poświęcona oheon e

j przeżywanej chwili politycznej.

(A Ex-f*!TES8Bw!ia* sta e'X "!sa3s*rffi

Londyn, 24. 6 . (PATL ,,Daily Herald"

przynosi sensacyjną wiadomość o wizycie
niemieckiego kronprimza w Hoiandji w pa
łacu barona von Hakła w Zandvoort. Byłv
kronprónz niemiecki spotkać się miał

wczoraj z ekscesarzem Wilhelmem. W

konferencji brali jakoby udział niemieccy
bankierzy j politycy,

,,A^ppc3)l8liis;wiiiaiscwFp

RclcIiwcSirfg
w P i'55s 3 elit W sc83Kst*liraScia

(o) Warszawa, 26. 6 . (teł, wł. Sztab ge
neral'ny ,,Ręichswehrv'' przygotowuie
wielkie manewry w Prusach Wschodnich.

1 W końcu lata nastąpią ćwiczen-ia gry

woje'nne pułków, a następnie brygad Ma
newry dywizyj przewidz-ane są na 5 i 6

września w okolicy Elbląga. Wyznaczen'e
manewrów na teren Prus Wschodnich na
biera specjalnego posmaku w zw ązkn
ze stałemi alarmami nie,mieck;emi o za
grożeniu Prus Wschodnich przez Polskę.

ji^jAlarmy te są dziełem oficerów Reichs*

wehry, którzy. napewno nie działali bez

jPonozumieniA*: ceń.traluemi władzam-i.

Według panującej tu opinji DELEGACJA

NIEMIECKA ZACZYNA UZNAWAÓ NIE
MOŻLIWOŚĆ PRZEPROWADZENIA TEZY

ZUPEŁNEGO ANULOWANIA ODSZKODO

WANIA, zwłaszcza, że Wielka Brytanja, któ
ra w teorji popiera te tezy, nie zamierza, jak
wiadomo z rozmów francusko-niemieckich,
wywierać presji na Francję.

Polska - Rumunia - Sowietu
Palctfnteajtiresfipodpisanytoęalzlew przuszliim tygodniu

Londyn, 25. 6 (PAT). ,,Daily He

rald" donosi z Genewy o wielkiej akty
wności w dniu wczorajszym pomiędzy
Sowietami, Polską i Rumunją w sprawie
paktu o nieagresji. Minister Zaleski, —

jak informuje ,,Daily Herald" — jest o-

środkiem tej aktywności i odbył wczoraj

długą konferencję z Litwinowem i Titu-

łesco. Istnieją liczne dowody — podkre
śla dziennik — aby mieć. nadzieję, że

trudności zostaną przezwyciężone i pakt
będzie podpisany w początkach przyszłe
go tygodnia.

Teraz sle dopiero zacznie
SenatowiW.Pi.Cżilatasltaauchwalono pelesiomocnidiwa

Sąjm gdański przyjął wczoraj więk. 27 gło
sów przeciwko 22 ustawę o pełnomocnictwach
dla senatu. Na dalszy okres od dn. 1 sierpnia
do dn. 31 lipca 1933 r. w znacznie rozszerzo
nych ramach. Przemówienie zwalczające peł
nomocnictwa wygłosił komunista Plenikowski

i socjalista Bril. B ril uzasadnił swoje stanowi
sko brakiem zaufania do senatu, który będąc
narzędziem w rękach hitlerowcó'w, w ykorzy
stuje swoją władzę w kierunku prSiślado ?,l4 1

nia znacznej części ludności gdańskiej. W

czasie posiedzenia sejmu p rzybyła delegacja
komunistyczna, domagająca się szybkiego roz
patrzenia wniosków posłów komunistycznych

oraz nie dopuszczenia do uchwalenia pełno
mocnictw. Jeden z posłów komuuistycznyeh
przemawiając w poczekalni do delegacji, po
wiedział, że komuniści nie są w stanie wal
czyć z powodzeniem na drodze legalnej i we
zwał do demonstracyj ulicznych.

Podczas posiedzenia sejmu na rynku drze
wnym poczęły gromadzić się grupy komuni
stów. Pogotowie policyjne rozproszyło demon
strantów. Już po rozproszeniu tłumów poli
cjanci ścigali poszczególne osoby, bijąc je pal
kami. gnmowemi. Jednego z demonstrantów

aresztowano, jednak w gmachu prezyd.jum po
licji natychmiast go zwolniono.

,,Ni^du sile dopnfcinii, nim
Polslia Ukuła mocarstwem"

Slahlhclmowe prowokacic w niftwcldzic
Lipsk, 26. 6 .

- (PAT). W Mittweidzic

odbył się onegdaj okręgowy zjazd Stahlhelmu,
którego przebieg miał charakter wybitnie pro
wokacyjny antypolski. Referat pod tytułem
,,Czego chce Polska?" wygłosił były pułk. ar-

m ji cesarskiej Adler. Mówca gwałtownie ata
kując, ,,zaborcze zamiary Polski" oświadczył
m. in.: W ciągu następnych 10 lat rozstrzy
gnie się ostatecznie kwostja ,,korytarza." i

Gdańska. Niemcy za żadną cenę nie mogą do

puścić, ahy obok nich istniała Pols(ka jako
mocarstwo. Należy więc natychmiast prze
prowadzić przysposobienie wojskowe całego
narodu, przyczem obojętnem powinno było
być, czy misję tę pełnić ma Stahłhałm, czy
też szturmówki hitlerowskie. Obie organizacjo
świadome są swej ro li dziejowej na wschodzie

Rzeszy, gdzie rozegra się przyszła walka o

bvt Niemiec.

Odebranie Pomorza Polsce
lo zabófsiwo Franci!

Pafyż, 25, 6. (PAT), Wczoraj francuski

admirał Schwerer wygłosił odczyt r,a le
mat stosunków polsko-niemieckich. Mów
ca podkreślił, że Poznańskie, kolebka Poi

ski, jest tak pdlsikie, jak ,,Ile de France 1

francuskie, Pomorze należało do Polski

wcześniej, zanim Bretanja, Burgund)a i

Prowanicja stały się francuskie, Nie wodno

za'pomi'nać także, że od r. 1893 do 1918

nie wybrano z tego okręgu ani jednego po
sła niemieckiego. W' końcu admirał za
znaczył, że Francja, dopuszczając do ode
brania Polsce Pomorza, popełniłaby samo
bójstwo.

Pfersz. PiisiaslgM
wpięciami do Przemyśla

(o) Warszawa, 25 6. (Teł, wł.) . Wczo
raj o godzinie 15 pociągiem lwowskim

wyjechał Marszałek Piłsudski, w towa
rzystw'ie ppłk. Glabisza, na kilkudniowy
pobyt do Przemyśla.

Ma wielkim mai%apiaiBic
do Polski

poleciCDtlKramlam erijl(ańslfi
prze?A llfinlgh

Nowy Jork, 25. 6 .

— (PAT). Prasa dono
si, że bardzo zdolny mechanik Betfaard J?pg
kowski z Danvers (stan Massachusetts) zbu
dował wielki monoplan, którym zamierza le
cieć do Warszawy, skąd pochodzi. Jankowski

mieszka oddawna w Ameryce, ma lat 45 oraz

liczną rodzinę, składającą się z 9 dzieci. Pła-

towiec swój budował przez 4 lata.

I.atfwicimileciećprzez
A(les*ifl(st5żwBiła^zaCmowy

NowyJork,25.6. — (PAT). Na bankiecie,
wydanym przez miasto Miami na cześć Haz-

nora wygłoszono k ilk a przemówień, podkre
ślających przyjaźń Ameryki i Polski. Hazner

odpowiedział wzruszony ,że łatwiej mu lecieć

pracz Ocean, n iż wygłaszać mowy.

KwszifBibndowg parlu
z(DSlawaoD"'*ofe

(o) Warszawa, 25. 6 . (lei. wł. Mirrsler

stwo Przem. i H, przeprowadza obecnie

z firmami, budującemi port w Gdyni, ro
kowa'nia o obniżen(ie kosztów bito w y i

odpowiednią zmianę kontraktów zgodnie
z obniżką cen materjałów i robocizny.
Departament Morski już osiągnął porozu
mienie z firmą ,,Tri" w sprawie obrńżena

cen ko'n-traktowych. Rewizje te dadzą o-

szczędności, wynoszące kilka m 'ljonów zł,

Walasicwlczftwna ciic*g
slartowaC

Em Idrzgskacb HifBiB^SSsls'cSs
w Bmrwacl* 'polsSftcSi

Chicago 25. 6 . (PAT). Jak się dowiaduje,
my znakomita lekkoatletka połyka przebywa,
jąca stale w Ameryce Stanisława Walasiewi,
czćwnn zgłosiła chęć startowania w igrzyskach
olimpijskich w Los Angełos w barwach pob
skich. W ynika z tego, żc Walasiewiczówna

obywatelstwa amerykańskiego nie otrzymała.
Polski kom itet ol'impijski poweźmie w po*

wyższej sprawie decyzję w najbliższych
dniach.

SchaMfiska iedzie na

igSs**iisftsa dlinBpiislsie
Polski Komitet Olimpijski postanowił zwięk

szyć skład naszej ekspedycji olimpijskiej w

lekkoatletyce (Kusociński, Weissówna i Hel*

jasz). kw alifikując ostatecznie Schabińską, —

która będzie startować w biegu olimpijskim
na 80 m. przez plotki.

Ostateczna decyzja co do zakwalifikowa*

nia Pławczyka (skok wzwyż) i Siedleckiego
(d'ziesięciobój) zapadnie po mistrzostwach

Polski, które mają miejsce jutro i w niedzielę.

Iząd w walce z krgzgsem
iąiW do oIssiiżM cen wijiworów pnempsłowgcli

Warszawa, 25. 6 . (PAT). Rząd, rozwa
żając różne sposoby złagodzenia kryzysu,
nie może pominąć również zagadnienia,
dotyczącego kwesti: cen, wychodząc z za
łożenia, że charakterystyczmem zjaw'-
jkiern dla obecnego kryzy'su jest wielka

1 -roporcja między cenami płodów rol-
. co i wytworów przemys'łowych. To też

m ając na uwa-dze zwiększenie pojemność,
skurczonego znacznie rynku wewnętrzne
go, RZĄD SYSTEMATYCZNIE DAżY DO
ZNIŻENIA CEN ARTYKUŁÓW PRZEMY
SŁOWYCH, decydując o kalkulacjach ca
łego przemysłu. W związku z tem w o-

statnim czasie na skutek a'kcji Minister
stwa Pnzemvsłu i Handlu obniżono cenv

na żelazo, naftę, benzynę, w o rki jutowe,
parMinę itd. Ogólna syt'uacja kraju, która
nie pozwala konsumentowi na przepłaca
nie papieru oraz krytyczna sytuacja, w

jakiej znalazły się przedsiębiorstwa wy
dawnicze w Polsce skłoniły Ministerstwo

do zajęcia się również sprawą obniżania

ceny na papier.
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Ouzdrowienienospodarhlkoiianolncl
Obecna sfteacfa sam nriąiińw micfsfclch

Sprawa uzdrowienia miejskiej gospo
darki komunalnej w Polsce jest sprawą

niezmiernie pilną i poważną. Realizacja
bowiem tego zagadnienia wpłynąć może

na układ stosunków gospodarczych w

państwie. Chodzi jednak o wynalezienie
odpowiednich środków, któreby całkowi
cie odpowiadały celowi gospodarczemu i

rzeczywistym warunkom życia.

Specjalna komisja przy Prezydjum Ra
dy Ministrów przeprowadziła już wstęp
ne prace badawcze nad tein zagadnieniem.
Z prac tych powstało kilka projektów
uzdrowienia gospodarki samorządowej.
Teoretycznie, cała sprawa przedstawia się
dość prosto. Jak jednak trudno jest tego

rodzaju zagadnienie rozwiązać, wskazuje
nam przykład Niemiec, gdzie niedawno

wydany zostałdekret okonwersjidługów
miast niemieckich, zawierający jednocześ
nie plan całkowitego oddłużenia samo

rządu w Niemczech. Dekret niemiecki,

wydany pod koniec lata roku ubiegłego,
nie został do dnia dzisiejszego zrealizo
wany. Słusznem więc jest, że nasi fa
chowcy gospodarki samorządowej trak
tują zagadnienie uzdrowienia gospodarki
polskiego samorządu z wielką rozwagą,

pragnąc doprowadzić do wydania takich

zarządzeń, któreby w realizacji przynio
sły rzeczywistą korzyść zarówno gospo
'darce samorządowej, jak i całem u orga.
rizmowi gospodarczemu państwa.

Wobec dużego zadłużenia samorządów
w Polsce, najważniejszą spraw'ą w zaga
dnieniu uzdrowienia tej gospodarki jest
doprowadzenie finansów samorządowych
'do równowagi. Z obliczeń komisji uzdro
w'ienia gospodarki komunalnej wynika,
że ogólne zobowiązania samorządów wy
noszą miljard sto miljonów złotych. Zo

bowiązania długoterminowe wynoszą w

tem 800 miljonów, a zobowiązania krót
koterminowe 300 miljonów zł. Obsługa
zobowiązań długoterminowych pochłania
rocznie około 100 miljonów zł. Samo
rządy miejskie więc m iałyby do zapłace
nia w tym roku 400 miljn. zł., a mianow'i
cie 100 miljn. zł. tytułem obsługi długo
terminowych zobowiązań, oraz 300 miljn.

złotych spłaty zobowiązań krótkoterm i
nowych. Tak wielkiego ciężaru budżety
samorządów/ nie zniosą, gdyż ogólny
budżet wszystkich samorządów terytor
ialnych' w Polsce na 1932/33 r. nie sięga

sumy600miljonów zł-, — jasne jest w'ięc,
że przeznaczenie 2/3 ogólnej sumy bud
żetów' na obsługę zobowiązań byłoby nie
możliw'e.

Pierwszą drogą do odciążenia wydat
ków samorządów w roku bieżącym było
by skonwertowanie większej części zobo

wiązań krótkoterminowych ną, długoter
minowe. W praktyce załatw'ienie to spra
w'y komplikuje się znacznie wobec trud
ności przeprowadzenia konwersji, jak
również wobec niemożności obsługi dłu
gów przez samorządy nawet w w'ypadku

całkowitej konwersji długów krótkoter
minowych. Pożyczki bowiem, zaciągane

przez samorządy, lokow'ane były prze
ważnie w sposób nierentowny. W edług
zestawienia Głów'nego Urzędu Staty
stycznego, mniej niż 1/3 część ogólnej su
my pożyczek inwestowana była w przed
siębiorstw'ach komunalnych, a zatem w

sposób teoretycznie ,,rentowny", zdolny
z własnych wpływów' pokryć obsługę

długów'. Natomiast w'ięcej niż 2/3 poży
czek szło na t. zw . inwestycje admini
stracyjne, a więc drogi, ulice, szpitale,
szkoły i t. d ., inwestycje, które tylko po
średnio mogą być rentowne. Obsługa
tych długów obciąża niemal w całości

wpływ'y ogólne. Nie wszystkie jednak
pożyczki zużyte zostały na inwestycje.
Znaczna ich część szła na pokrywanie

wydatków bieżących. Ta część zobowią
zań samorządów zużytych na cele kon-

sumcyjne, uregulowana być musi z ogól
nych wpływów samorządów, jest zatem

największym ciężarem.

Według szczegółowych wyliczeń.
Związki komunalne przeznaczyć mogą w

roku bieżącym na obsługę zobowiązań
najwyżej sumę 96 miljonów zł. Tymcza
sem, gdyby 300-miljonowe zobowiązania
krótkoterminowe całkowicie skonwerto

wać na długoterminowe, — wówczas ob
sługa roczna teeo długu pochłonęłaby

około 36 miljonów zł. Razem więc z ob
sługą dotychczasowych zobowiązań dłu
goterminowych, samorządy na obsługę
swego zadłużenia musiałyby w roku bie
żącym wydatkować 136 miljonów zł. Su
ma ta jest o 40 miljonów zł. większa od

możliwości płatniczych samorządów. —

Wobec tego powstaje konieczność obni
żenia kosztów obsługi długów, - inacze)
bowiem zobowiązania nie będą mogły

być pokryte.

Na tem jednak nie kończy się sprawa

uzdrowienia gospodarki samorządowej.
Samo oddłużenie bowiem nie doprowadzi
do równowagi finansów samorządowych.

Przedewszystkiem zaś muszą być zró
wnoważone budżety samorządowe. W o
bec tego, że wpływy z podatków komu
nalnych maleją, należy się doszukiwać

równowagi budżetów w ograniczeniu wy
datków, zwłaszcza administracyjnych
Okrojenie jednak tych wydatków możl:-

Wf jest tylko do pewnej granicy, a suma

osiągnięta z tej oszczędności nie starczy
na wyrównanie budżetów samorządów.

Powstaje więc jeszcze jedno zagadnienie,
a mianowicie: zmniejszenie pewnych
ustawow'ych obowiązków, nałożonych na

samorząd przez Sejmy w okresie rozbu
dowy naszego ustaw'odawstwa socjalne
go. Sprawa ta jednak nie może być roz
strzygnięta jednem cięciem, gdyż zaha
cza o całokształt polityki socjalnej. Prze
prowadzenie więc uzdrowienia gospodar
ki samorządowej jest wielką i ciężką

pracą.

Plan uzdrowienia musi być pomyślany
w ten sposób, aby samorządy, gospoda
rujące dotychczas ostrożnie i oszczędnie,
n;e płaciły długów za inne samorządy,

gospodarujące rozrzutnie bądź nieumie-

jęinie. Plan uzdrowienia gospodarki ko
munalnej musi opierać się na realnej ce
lowości, musi odpowiadać wymogom ży
cia, inaczej nie osiągnie zamierzonego
celu.

fDo dymisji* P- Markizie
Komisarz Ligi Mar. - pionkiem hillerowców

Zaproszenie senatu gdańskiego, wysto
sowane po-d adresem floty niemieckiej bez

uprzedniego uzgodnienia tego aktu z rzą
dem polskim, potraktow'ane było przez o-

pinję całej prasy krajowej i zagranicznej,
jako dalszy ciąg prowokscyj, które leżą w

niewątpliwych intencjach władz gdań
skich. Rząd polski uważał za stosowne

poinformować rząd niemiecki, że raczej na
leżałoby odłożyć te W'izytę do spokojniej
szej chw'ili, poniew'aż stosunki polsko-
gdańskie w chwili o'becnej znajdują się w

stadjum pewnego zaostrzenia. Rząd nie
miecki nie uważał jednak ;za stosowne

wziąć wspomnianych okoliczności pod roz
wagę, dając tem samem swobodę domy
słom, że przedkłada zaognienie stosunków

polsiko-gdańskich nad ich pacyfikację. .

Ostatecznie spraw'a zaprosin niemiec

kiej floty wojennej, szczególnie drastyczna
po ostatnim incydencie z ,(Wichrem'1,
znajdzie swój właściwy epilog na przewi

dzianej międzynaTodowem ustawodaw
stwem drodze. Tymczasem zaś należało

się spodziewać, że kosztownie płatny urzę
dnik Ligi Narodów, urzędujący w Gdań
sku na stanowisku komisarza, zgodnie z

założeniami reprezentowanej prze* się in
stytucji, dołoży wszelkich starań, aby oso
bistym i oficjalnym swyim wpłyiwem zła
godzić sarn incydent i do niego nie dopu
ścić.

Stało się jednak inaczej.
Pan Grayina nie liczy siię z najmnie)-

szeini pozorami przyzwoitości i nietylko,
że zlekceważył ciążący na nim obowiązen,
ale przyczynił się jeszcze do dals(zego za
ostrzenia sytuacji. Mianowicie/p. Grayina
oficjalnie zaprosił dowództwo eskadry nie
mieckiej na uroczyste przyjęcie, celem

uświetnienia jej przyjazdu(!!!)
Wytworzyła się paradoksalna sytuacja.

Człowiek, 'któremu powierzono wysok
mandat poto, aby realizował szczytne ha-

sła Ligi Narodów, depce z premedytacją
przepisy Traktatu Wersalskiego, przykła
dając jękę do naruszenia obowiązujących
przepisów przez senat gdański. Gdy mo
codawcy p. Grayiny głowią się nad rozbro
jeniem świata, nad pacyfikacją między
państwowych stosunków, Wysoki Kom'- .

sarz Ligi Narodów postępuje jak pierwszy
lepszy hitlerowiec z gdańskiej ulicy.

To już zbyt wiele. W sprawie tej mu*i

Sekretarjat Generalny Ligi Narodów po
wziąć niezwłocznie decyzję. Państw%

ś'wiata nie poto łożą olbrzymie sumy na

utrzymanie wielogłowego aparatu Ligi1Na
rodów, aby małżonka p. Grayiny mogła
olśniewać paryskietni toaletami zbrojnych
w momokle junikrów z pokładu niemieckie
go pancernika.

Skandal gdański przekroczył już wszel
kie możliwe do tolerowania granice, p.

Grayina zaś skompromitował na swem sta
nowisku nietylko już Ligę Narodów, ale

nawet państ%w, z którego się wywodzi
Wybiła już ostatnia godzina, aby m'ędzy-
narodowi mocodawcy powiedzieli hit-Ic-

rofiilskiemu margrabiemu ostatnie sło-wa

podzięki za dotychczasową służbę na sta
nowisku komisarza Ligi Narodów,

Słowa te brzmieć winny: DO DYMI5JU

Mimami w iustwze
Naczelny organ Sfr. Narodowego na Zie*

miach Zachodnich, ,,Kurjer P ozn ań ski'jest
pismem naogól wcsolem i dowcipnem. Rzecz

inna, że wdzięk — zresztą mimowolny — ,,do*
wcipów z Kuriera'' żywo przypomina libretto

pewnej mocno już przestarzałej operetki, gdzie
również mocno podstarzały donżuan, nieco

krótkowidz, nieco przygłuchy, wyśpiewuje
słowicze trele do... własnego odbicia w lustrze

przypuszczając, że to — obiekt jego wzdychań.

Niezbadany dopust losu sprawił, że od pew*
nego czasu ohjektem wzdychań ,,Kurjera Po,
znańskiego'1 stal się... nasz organ. Lały
się tam najpierw długie słowicze pienia, mas

jące - w-brew naszemu twierdzeniu ,,wyjaś*
nić'', że Str. Narodowe współdziałać z polską
polityką zagraniczną , i chciałoby i boi się'',
lecz właściwie... ,,niemoże'". A potem
łkały na łamach ,,K u rje ra równie długie,
drżące kwilenia, że — znów wbrew naszemu

twierdzeniu — Str. Narodowe ,,n i e m o ż e'

po obywatelsku ustosunkować się również ani

do armji ani do sprawy przysposobienia woj*
skowego. Kiedy zaś na te wszystkie operetko*
we zawodzenia — my całkiem zimno a tw-ardo

odpowiedzieliśmy: — ,,panowie możecie,
ale brak wam dobrej wolido

obywatelskiego dzialani a
'

,
—

wówczas nasz rozżalony amant sięgnął po jesz
cze jeden ,,sposobik" opersktirjerełkowego
dow-cipu i jęknął: - ,,pomorscy przywódcy
sanacyjni okazują się... ignorantami (!) w naj*
ważniejszych sprawach polsko-niemieckich''. . .

,,pomyliła się" (ł) im bowiem umowa likwU

dacyjna z traktatem handlowym...

Bo oto w jednym z naszych artykułów, na

które zakochany w nas ,,Kurjer Poznański"

n ie mógł znaleźć odpow-iedzi,
zamiast wyrazu: ,,umow-a handlów a1 wydru
kowano: ,,umowa likwidacyjn a".

A zatem: ,,pomyliło się" tu komuś. Lecz

w tem rzecz, że n ie n a m, tylko właśnie...

p. aman i owi-publicyście z poznańskiego ,,Kur*
jera'', który w sw-em krótkowidztwie umiał

wprawdzie natknąć nosem na błąd korektor*

ski, ale z dalszego ciągu a-rtykułu n i e p o
*

trafił domyśleć sięnawet, o

czem mow a...

A oto w tym samym numerze ,,Kurjera
Poznańskiego", gdzie się te żałośnie dowcipne
pienia rozlegają, wyczytać można we wstęp*
nym artykule następujący dosłow-ny ustęp na

temat Konferencji w Lozannie:

,,Nic więc dziwnego, że propozycje (roz*
Urojeniowe — przypisek nasz) amerykan*
skie poparły zaraz Niemcy, So*

wiety i Włochy. Anglja odniosła się d o

nich(?) krytycznie ze względu na o b*

jęcie p rzez nie(?) wielkich jed*
nostek morskich".. .

Ślicznie. Tylko kio kogo .,poparł''? C z y

propozycje amerykańskie ,,po*
parły" Niemców, bolszewików i Włochów

jak wynikałoby z twierdzeń ,,Kurjera Pozn.'',
czy naodwrót: Niemcy, bolszewicy
i Włosi ,,poparli" amerykańskie propozy*
cje? A następnie: k t o ,,objął wielkie jedno*
stkimorskie"?Niemcy, Sow-ietyi
Włochy, do których — jak twierdzi ,.Kur-

jer" — Angłja ,,odniosła się krytycznie",
—

czy też propozycje amerykan*
skieobjęły Niemców, boIszewi*

ków i W1ochów,doktórych.,krytycz*
nie odniosła się" (.) Angłja?

O io jedna X wielu nonsensowych próbek
,,wiedzy" politycznoszagranicznej", którą ,,Kur
jer

"

karmi s"'vch czytelników. My — przecho*
dzimy nad tem do porządku, nie wycią*
gając nawet wniosków co do oczywistej igno*
rancji autorów tej ślicznej piosenki. Niech

pan amant poznański śpiewa tak dalej cło.,
własnego odbicia w lustrze.

as**

Zapas złota
w Banku Polskim

wpsBOSt 584 śnili, 419 ips. zS-

W ub. dekadzie Bank Polski, celem uzu*

pełnienia zapasu dewiz, wymienił 19 miljn. 611

tys. złota na dew-izy, wobec czego zapas zło
ta. zmniejszył się o wymienioną sumę i wynosi
obecnie 504 miljn. 419 tys. zł. Zapas dewiz,

zaliczonych do pokrycia zmniejszył się o 908

tys. złotych do sumy 44 miljn. 336 tys. zło*

tych. Pieniądze i należności zagraniczne, nie*

izaliczone do pokrycia, wykazują spadek o

1 miljon 674 tys. zł, tj. sumę 111 miljn. 106

tys. zł. Portfel wekslowy zmniejszył się o

6 miljn. 919 tys. zł. i wynosi 629 miljn. 289

tys. zł Stan pożyczek zastawowycb spfdl
o 493 tys. zł do sumy 114 miljn. 237 tys. xł.

Inne aktywa wynoszą kwotę 142 miljn. 70 tys.

zł., tj. o 6 miljn. 695 tys. zł. więcej, niż w P0*

przedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych
zobowiązań wzrosła o 4 miljn. 965 tys. zło.

tych do 157 miljn. 207 tys. zl. Równocześ*

nie obieg biletów bankowych spadł o 29 miljn.
726 tys. zl. (1.046 miljn. 901 tys. zł.)

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi*

letów i natychmiast płatnych zobow'iązań Ban*

ku wyłącznic złotem W'ynosi 41.90 proc. (l1.90
proc. ponad pokrycie statutowe), pokrycłe
kruszce wo*walutowe 45.57 proc. (5,57 proc. po*
nad pokrycie statutowe), wreszcie pokryci*
samego tylko obiegu biletów wynosi 48,18

proc. Stopa dyskontowa ganku 7'A proc., łom v

bordowa 8Va proc.
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,,Gdańsk i... reszta”
Czyż nie zadużo grzeczności dla Niemców ?

Na innem miejscu piszemy obszern'ej
o toczącej się obecnie konferencji 'ozań-

stdej i o nowym akcie kurtuazji Francu
zów, którzy zgadzają się odło-żyć spłaty
odszkodowań niemieckich na trzy laku

,,Uprzej-moś-ci'' te w zburzyły opiaję
f-rancuską, czemu dosadny wyraz daje
pirasa francuska.

,,Atni du Peuple” pisze: ,,Widzimy, co

Niemcy zyskują, widzimy też, co Francja
traci. Bu-dżet francuski, co roku będz'e
miał niedobór 2 miljardów i driigą sumę,

prawie równorzędną, której s-płaty doma
gać się będzie nadal Ameryka (długi Frań

cji wobec Ameryki)... Kryzys ekonomiczny
zakończy się w Niemczech, ponieważ —

jak Niemcy utrzymują, — wszystkiemu
winny były reparacje; natomiast we Fran
cji kryzys wzrośnie f doprowadzić może
do katastrofy.'1

,,Gen. Schleicher w wywia-dzie, udzie
lonym jednemu z dziennikarzy francu
skich, uzupełnił niedo-powiedzenia von Pa-

pena, wyszczególniając żądania, które ma
ją zamiar wysunąć Niemcy militarne i na
cjonalis'tyczne: Oto te żądania: 1) wolność

zbrojeń, 2) skreślenie wszystkich długów,
3) prawo prowadzenia wajfny z Polską, aby
zająć Gdańsk... i resztę!"

NIEWDZIĘCZNY ŻEBRAK.

Z gorzką ironją odzywa się na tea

sam temat ,,Figaro" w artykule p. t, ,,Bo
gaty i niewdzięczny żebrak".

,,Pan von Papen jest człowiekiem peł
nym ,,taktu"; ten eks(pert od eksplozyj
przeszedł sam s(iebie! wysadził w pow'e-
trze to wszystko, co jeszcze pozostało z ra-

paracyj, a zrobił to z większą ,,elegancją"
niż wówczas, gdy w czasie woj(ny niszczył
fabryki i statki Stanów Zjednoczonych.
Eksplo-zji reparacyj dokonał słowami, wy-

powiedzianemi po francusku ..,z całą dla

Francji delikatnością. Nie nazwał Francu
zów ,,idjotami", jak orngiś obywateli Sta
nów Zjed-noczonych, lecz jaiko idjotów z

pełną kurtuazją — potraktował''.

,,Pan von Papen nie powtarza, jak
,,ciężki" Bruening, że Niemcy nie zapłacą,
bo zapłacić nie chcą, — nie protestuje, gdy
H-eraio-t mówi, że ,,rezerwuje sobie przy
szłość". Ale zato przed mikrofonem o-

świadcza, że ,,zagranica powinna zrozu
mieć, iż ,,całe Niemcy stoją murem za de
legacją niemiecką." Mówi on także o tem,

że ,,Niemcy nie mogą same wyd-obyć się z

kryzysu", — ale nie wspomina ant jed-
nem słówkiem o podziękowaniu Franci,
która przecież do swego deficytu cfodaie

so-bie d'wa milijardy, a Niemcom dwa md-

jardy obciążenia ujmuje. Dla pana yon Pa-

peu to jest ,,bagatelka".

PIĘŚĆ ODWETOWCÓW.

,,Mac Donald wzywa do ,,szlachetności
zaraźliwej". Szlachetn-o -ść francuska — n .e

,,zaraziła" Niemców, którzy są ,,szlachetni"
tylko wobec siebie."

,,O -lbrzymia suma 14 m iljardów reicks-

marek pozwala — ja-k stwierdza ,, ,,Re-
vue de Paris” ,

— aby Niemcy płaciły re
p-aracje. Wedle obliczeń Poincare'go i sen.

Ec-carda, sam tyl'ko budżet propagandy
niemieckiej — tj. przygotowania nastrojów

do wojny przeciw tejże Francji, wynos'
przeszło 600 miljonów franków — tj tyle,
ile stanowi transza niewanunkowana, kto

rej Niemcy p-łacić nie chcą, a której
Francja z wdziękiem się wyrzeka".

,,Jednocześnie zaś Rzesza podwyższa
swój budlżet militarny i przystępuje do bu
dowy nowego krążownika,.."

,,Niemcy — kończy ,Figaro", — poda
ją nam rękę, i na podziękowanie za to,
co im w tę rękę kładziemy, pokazują nam

pięść. Żebrak niewdzięczny pod po-kryw
ką ,,zbliżenia francusko-niemieckiego”
zdjął plan naszego domu, a teraz prosf
stróżów tego do-mu o środki ną zakupao
nańzędzi, by do-konać włam ania..."

Może nakoniec pewni ludzie we Fran
cji zrozumieją, że z Niem-cami można dz ś

rozmawiać tylko — pięścią!

Pozncja Polsfai
przntflffitiCBSicaiaStaraOwZielne.

W przemówieniu, wygłoszoncm w N'owym
Jorku przez radjo, b. doradca Banku Polskiego
p. Charles Dewey, zwrócił specjalna uwagę na

sprawozdanie Banku Polskiego, jako wyróżnia
jące politykę finansową Polski z pośród

wszystkich innych krajów Europy. Polska po
lityka walutow-a i handlowa — mówił p. De
'wey - stanowi podstawy do dalszego po
myślnego rozwoju kraju. Nie jest to przypa
dek, lecz wynik ostrożnej, oszczędnej polityki

rządu, która zasługuje na najwyższe uznanie.

Pozycja Polski, zakończył p. Dewey, stanowi

przykład dla Stanów Zjednoczonych A. P.

Bezrobocie w SI. Zfedn.
Według statystyki amerykańskiej, bezroboa

cie w Stanach Zjednoczonych obejmowało w

końcu marca roku bieżącego 10 miljonów 634

tys. osób, obecnie zaś ilość bezrobotnych w

Stanach Zjednoczonych sięga 11 miljonów
osób.

W hołdzie bohaterem
poleglijin za niepoillledtość

Łotwy
Na dzień 22 czerwca w Łotwie przy

padła uroczystość uczczenia pamięci po
ległych żołnierzy w walkach o wolność

Łotwy. W Dyneburgu oprócz nabożeństw

we ws-zystkich św-iątyniach złożyło się ra

tą ur-oczyst-ość składanie wi-eńców na mo
giłach bratn-i -ch. P -oczątkowo składano

wieńce na mogiłach żołnierzy fotewskich,
następnie na mogiłach żołnierzy polskich,
którzy pod wodzą gen Rydza Śmi'głego
w r, 1920 kraj ten od bolszewików dopo
mogli zdobyć Łotyszom. Na cmentarzu

polskich żołnierzy po nabożeństwie żało-

bnem u stóp pomnika złożyli wieńce, do-

wódzca garnizonu dyneburskiego, konsul

polski w Dyneburgu, poseł na sejm W ierz
bicki w imieniu Polaków, na Łotwie, pre
zes rady miejskiej Dyneburga, prefekt
miasta Dyneburga, prezes T-wa lotawsko-

ptcdskiego zbliżenia, harcerze i szereg in
nych organizacyj. Urzędy i organizacje io

tewskie przez usta składających wieńce w

serdecznych słowach składały hołd boha
terom polskim poległym bezinteresown'e

za wolność ich ojczyzny — Łotwy,

IJp^dSlości halitowe

w SI. Zieiin.
Jeden z ostatnich numerów ,,L 'Informa*

tion" donosi o upadłościach bankowych w

Stanach Zjednoczonych. W edług sprawozda*
n-ia ro-cznego Fedcral Reserve Boardu w Wa*

szyngtonie w ciągu 1931 r. ogłoszono 2.298 u:

dłości bankow'ych oraz 342 oddziałów banko:

wych. Wkłady tych instytucyj wynosiły
1.691 miljn. dolarów. Upadłości bankowe w

1939 r. wyrażały się liczbą 1.345 banków,
wkłady ich zaś — 864 milj. doi. Raport zazna-

czai, że z tej ilości banków w 1931 r. 276 ban.

ków z wkładami w sumie 138 milj. doi. wznos

wiło swoje czynności.

Wizyta i homiancmi przygodami
morska choroba gdańskich dygnitarzy w dniu parady

wojskowe)
Specjalny 'wysłannik Ajencji ,,Iskra" tele*

fonuje z Gdańska:

— ,,Pogoda w dniu dzisiejszym od rana fa*

talna: mgła, pada drobny deszcz, wysoka fala

na morzu. Przed latarniami, oznaczającemi
wejście do Nowego Portu, zarzuciły kotwice

okręty wojenne niemieckie. Widać potężną
sylwetę wielkiego pancernika ,,Schlesien" i dwa

płaskie torpedowce ,,T . 190" i ,,G . 10".

Na wybrzeżu dzielnicy portowej odbywa
się codzienna praca. Nieliczne grupki gapiów
zebrane na chodnikach nabrzeży, szybko się
rozchodzą — zmoczone i zziębnięte.

Zapowiadane tak szumnie od paru dni

wyciecz-ki statkami spacerowemi na powitanie
gości... zupełnie zawiodły. Na morze wypływ

nęły zaledwie trzy niewielkie holowniki, zre*

sztą prawie całkiem puste.

Jedyną większą grupą, która odwiedziła

okręty niemieckie, była w-ycieczka gdańskiej
szkoły policyjnej. Ponad 200 osób mokło na

pokładzie stateczku spacerowego, śpiewając
przez cały czas ,,Deutschland, Deutschland

ueber alles"., .

Oprócz policji wypłynął w morze na powij
tanie gości niemieckich mały oddział morski

gdańskiego przysposobienia wojskowego t. z.

,,Marienejugend", żeglując — jak podaje z

dumą prasa gdańska — ,,pod cesarskomiemiec*

ką banderą wojenną".

Fabrykowany gwałtownie ,,entuzjazm mas"

ludności gdańskiej na powitanie gości — nie

wytrzymał nietyle ,,ogniowej", co... wodnej
próby dokuczliwego deszczu.

W ciągu całego przedpołudnia pomiędzy
statkami i wybrzeżem krążyły motorówki za*

wożące i odwożące gości. Wymieniano wi*

zyty, poczem rozpoczęto rewizyty. Dla wił.

ków morskich ze statków wojennych przejaż*
dżka szalupą ze statku na brzeg była oczywi*
ście głupstwem, ale — poniektórzy gdańszcza*
nie musieli gorzko doświadczyć nieprzyjem.
nych objawów towarzyszących morskiej cho*

robie na chłodnem i wzburzonem morzu. —

Komplementacyjny urzędnik senatu, oficer po*
licji gdańskiej, wykołysany mocno w szalupie,
rozchorował się przykro właśnie w chwili, gdy
wstępował na pokład pancernika ,,Schlesien",
celem złożenia wyrazów szacunku jego dowód*

cy"
W ten sposób ,,szacunek" przyjęty został

przez boga mórz — Neptuna, A przestrzega*

liśmy, że moment na ,,wizyty komplementa*
cyjne" wybrany został niewłaściwie!.

Korespondent podaje dalej: ,,Chorował rów*

nież uporczywie przywódca hitlerowców gdań*
skich poseł Greiser, który jako członek nie*

mieckiej delegacji Rady Portu udał się lekką
motorówką do okrętów niemieckich, zabiera*

jąo ze sobą kilkunastu swoich towarzyszów
partyjnych.

Prezydent dr. Ziehm miał złożyć wizytę na

statku ,,Schlesien" we w-czesnych godzinach
przedpołudniow-ych, ale przy doświadczenia

posła Greisera i oficera policji skłoniły go do

odłożenia wizyty na pancerniku bądź do chwi*

li uspokojenia się fali, bądź też do czasu, gdy
okręty znajdą się na spokojniejszych wodach

kanału portowego".

,,Dramatyczny" ten przebieg wizyt kom*

plementacyjnych rozgoryczy zapewne, a w

każdym razie ostudzi ,,płomiennośe" nacjona*
listycznego entuzjazmu...

,,Berl. Tageblatt" z nosem spuszczonym na

kwintę donosi, że komisarz R. P . p . minister

Pape wyjechał do Warszaw-y, aby nie być w

Gdańsku podczas przyjęcia okrętów nicmiec*

kich a dalej że zbyteczne" (,,uebliche") powi*.
tanie floty przez okręt wojenny pol-ski nie od.

będzie się wskutek z naciskiem wyrażonego
ośw'iadczenia polskiego, że Polska na tę w-izy*

tę się nie zgadza.
Zresztą - pisze ,,Bcrl. Tag." — używany

do celów takich polski kontrtorpedowiec ,,Wi*
cher" musiał w-łaśnie (musste gerade") odje*
chać przed kilku dniami do reparacji w- stocz*

ni Libawskiej..."
To ,,musiał" ich boli.

A zw'łaszcza to ,,właśnie". Właśnie tak!

w m w w w m - - n i,n:a

Nowe polskie ftosisulaly
W bieżącym miesiącu założono konsulat

honorowy Rzeczypospolitej z siedzibą w mie*

'ście Funchal na wyspie portugalskiej Maderze,

który obejmuje prowincję portugalską Madei*

ra. Konsulat ten podlega poselstwu Rzeczypo*
spolitej w Madrycie.

Rów-nocześ-nie ustanow-iono konsulat honoro*

w-y Rzeczypospolitej w Yeracruz, Oaxaca,

Chiapas i Tabasco. Konsulat len podlega po* .

selstwu Rzeczypospolitej w Meksyku.

I

Święto sądownictwa polskiego
no Śląsko

tirorzyslojca w

Z okazji 10-lecia sądownictwa polskiego
na Śląsku odbyła się w Katowicach w sa
li Śląskiej uroczysta akademia. W aka-

demji wzięli udział minister Sprawiedli
wości Michałowski, wicemini'ster Siecz
kowski, wojewoda Grażyński, oraz szereg

wyższych urzędn'ków sądownictwa z całe
go kraju, przedstawiciele adwokatury i

miejscowego społeczeństwa,

Akademję zagaił prezes sądu apelacyj
nego w Katowicach Frerrdl, poczem prze
mówienie wygłosiił minister Michałowsk.,

który podkreślił ciężkie zadanie pracown -

ków sądownictwa śląskiego około rozwoź

sądownictwa.
Polskie sądownictwo — mówił mmlster

— pozyskać sobie musiało ludność Górne
go Śląska, obudzić wiarę w swą bezstron
ność i sprawiedliwość. Drugiem zadan'iem

było przystosowanie mieiscowegoo smutne-

go, lecz na piewien czas koniecznego
dziedzictwa niewol'i, do nowych warun
ków życia państwowego i społecznego, jak
również wprowadzenie w życie sto-pniowo
powstającego ustawo-dawstwa rodzimego.
Dodat'nie wyniki pols'kiej pracy na Śląsku
są szczegól'nie wymowne na odcinku wy
m iaru sprawi-edliwości. Jest to jeszcze je
dnym dowodem przed św-iatem, że zwią
zek Śląska z Polską opiera się nietylko na

prKenzłości, lecz azerpie swe suki żywotne
z polskości tej ziemi i tego ludu. Pan m i
nister zakończył swe przemówienie c-krzy
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i na

cześć Ziemi Śląskiej i sądownictwa śląskie
go-

W czasie swego pobytu w Katowicach

minister Michałowsk-i wziął udział w od-

j bywającym się tam jednodniow-ym zjeżdz e

urzędni(ków sądowych z całej Polski.

O.H.P. ,,Wicher”

którego przyjazd do portu gdańskiego podczas wizyty eskadry angielskiej wywołał taką
burzę w hitlerowskim Gdańsku.
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SlowiaAshi ,,sen nocu letnie)
ff

Ku* świcioiańsS(a - świelo wianMtiw
* Niema chyba drugiego święta ludowego w

Polsce, któreby się poszczycić mogło takiem

bogactwem nazw: Sobótka — Kulpanocka —

Święto Wianków — Noc świętojańska.
Pochodzi to stąd, że czarownej tej nocy

czerwcowej, w tym słowiańskim ,,Śnie nocy

i letniej'4 złączyły się odrębne pochodzeniem,
e kulturą i epoką — wierzenia i obyczaje ludo*

Ci we.

Zacznijmy od Kulpanocki.
I Kulpanocka — to odwieczna, starosłowiań*

,ska nazwa tego święta. Kulpanocka — to

,,noo Kupały'1. Któż to był Kupało?

Mniej więcej około VI - VII wieku po

Chrystusie plemiona słowiańskie zaprzestały
dalszego posuwania się na zachód i rozpoczęły

tryb życia rolniczo*pasterski. W epoce tej
zjawiają się wśród Słowian nowe wierzenia i

nowo bóstwa, już o charakterze przeważnie
rolniczym. Takim typowym bogiem rolniczym
czczonym przez wszystkie plemiona słowian*

skie, staje się Kupało, bóg urodzaju, bóg pio*
dów ziemskich, bóg wszelakiego dostatku i

zmysłowych rozkoszy.
Rzecz ciekawa, że uroczysty obchód świą*

teczny ku czci tego boga łączono z kultem

słońca, kultem, który również niemałą odegrał
rolę w obyczajach i wierzeniach Słowiańszczy
zny i całokształcie m itologji słowiańskiej.

Dniem tego uroczystego święta był zazwy*
czaj okres letniego przesilenia dnia z nocą, a

więc 21 czerwca. Sama uroczystość odbywała
. się w nocy, w tę najkrótszą noo z całego roku,

gdy ledwo zgasły ostatnie purpurowe błyski—
już wkrótce zapalały się na wierzchołkach lip
słowiańskich złociste strzały wschodzącego
słońca. Jako łącznik między temi dwoma słom

, cami, zapalano święte stosy, na które ciskano

pęki bylicy i suchej jodły, by łączyły ze sobą
dwa słońca — wczorajsze i jutrzejsze — sta*

jąo się symbolem nieprzerwanego, wieczyste*
go światła.

Z tem słowiańskiem świętem radości i po*
koju, pamiętającem erę pogaństwa, łączy się
inny przepiękny zwyczaj, który sprawił, że

święto Kupały otrzymało jeszcze jedną nazwę:

święta wianków.

Był w prastarych, słowiańskich czasach

zwyczaj, że młode dziewczęta wróżyły sobie z

e wianków. W różby z wianków odprawiano dość

często. UtaTł się wreszcie zwyczaj, że wianki

puszczano ,,na dunaje" tylko raz do roku, w

noc świętojańską. Otóż w czasach pogańskich
wianki dziewczęce symbolizowały dziewictwo.

Gdy nadchodziła Kulpanocka dziewczęta w iły
wianki, w środesk każdego sypały garść bylicy,
poczem zapaliwszy, puszczały na wodę. Czyj

, wianek płynął równo i daleko — tej dziew*

5 czynie los dobrze się zapowiadał i życie długie

się uśmiechało, gdy zaś wianek szybko tonął,
groziły powikłania i łzy.

Minęły stulecia. Plemiona lechickie przyję*
ły chrześcijaństwo, a mimo to prastary, sło*

wiańsfci kult Kupały nie ginie, jak nie zaginął
wówczas kult Dziadów.

Jan Kochanowski tak pisze w swej ,,Pieśni

świętojańskiej o sobótce":

Gdy słońce Raka za'grzewa
A słowik więcej nie śpiewa,

Sobótkę, jako czas niesie (tj. odkąd pas

mięć sięga)
Zapalono w Czarnym lesie...
Z chwilą triumfu chrześcijaństwa musiały

dawne wierzenia i obyczaje albo zupełnie za*

niknąć albo też przystosować się do zmienio*

nych warunków i przyłączyć się do jednego
z najbliższych świąt chrześcijańskich. Tak

stało się z kultem Dziadów na Litwie, który
w czasach dopiero mickiewiczowskich złączył

się w jedno ze świętem Zaduszek i tak też

stało się z radosnym kultem Kupały. Przyłą*
czył się do najbliższego kalendarzowego świę*
ta — święta Jana Chrzciciela, przez co data

Kulpanocki faktycznie przesunęła się o dwa

dni i tem się tłórhaczy, dlaczego pogańskie
święto przesilenia dnia z nocą obchodzimy
obecnie nie 21 czerwca, jakby historycznie wy5
padało, tylko 23*go.

Sp. z ogr. odp.

Nadbrzeie, Agerattssra w Toruniu. Telefon 75.

Regularna, komfortowa, bezpośrednia, codzienna komunikacja pasażerska i to
warowa TORUŃ - WARSZAWA i TORUŃ - GDAŃSK - GDYNIA.

Otwarcieliii! iirjitjcnii 3cierna19321. Wimawa-Taewi zjiwntii
STATKAMI SALONOWEMI.

Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych. Przewóz towarów eSił SC% taniej niż ko*

leją. Przy przejazdach udzielane są zniżki dla pp. Studentów i Młodzieży szkolnej 20%
dla pp. Urzędników państw, i komunalnych 2o%, dla pp. Wojskowych ąo%, dla pp. In*

walidów wojennych 5o%.
Dla wycieczeK zbiorowych daleitoidące zniżKi.

Parostatki odchodzą codziennie: do Warszawy o 4, 6 (pospieszny salonowy) i o I5*tej;
do Tczewa o i9*tej (pospieszny, salonowy); do Gdańska o 7-mej.

Najszybszy, najtańszy transport towarów!!!

Przyimujemy wszalKie towary do Bydgoszczy z dostawą, ppd
2680 wsKaianym adresem.

Golenie bez bólu i spryazczeó
gwarantuje 1742

MYDŁO DO GOLENIA

WU-EL - KA"
w proszku 1kawałku,

dzięki zawartości eold-cream u.
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Mowi proceder oszulfamczo
Hręjminaine sprawki pełnomocnika hrabSng z Kresów
Panujący obecnie kryzys i trudności otrzy

mania kredytu, zwłaszcza dl'a własności ziem

skiej, dały sposobność różnym niebieskim pta
k o m d o oszukiwania w dowcipny sposób szu-,

kających pieniędzy rolników. Z różnych stron

Polski nadchodzą wiadomości o tym nowym

oszukańczym procederze.
Oto charakterystyczny przykład: Niejaki

p.K., pochodzący z rodziny ziemiańskiej 1

mający w Warszawie rozlegle stosunki towa*

rzyskie, przedstawiający się jako ,.emeryto*
wany pułkownik", począł rozgłaszać pomiędzy
z n ajom y m i, żc z'ostał pełnomocnikiem jakiejś
nieznanej nikomu hrabiny z k'resów. W to k u

rozmowy wyznawał poufnie, że jego moco*

dawczyni właśnie sprzedała w Borysławiu ko

palnie nafty i, posiadając kilkaset tysięcy do*

la r ó w , pragnie je ulokować na hipotece mas

jątków ziemskich. Wieść o tem rozeszła się
wśród ziemian. Do p. ,,pułkownika11 zaczęto

nchsylcaAsScIe kąpielisko zatoplosie
ffaSe BasoffsSslc poslałonętg lassSifflslw OaagufSćB^

Z Guadalejeza w Meksyku donoszą, żi

większa część miasta GayuFan nawiedzo

na została zalewem, fal morsikidh, którem u

towarzyszyły wstrząśnienia sei.smic.zine.

Szereg nowych hoteli, porażonych na brze
gu, zostało doszczętnie zniszczonych i za
lanych. Fala wystąpiła z'upełnie nagle
około południa, gdy mnóstwo dzieci znaj
dowało się na plaży,

W Guyutlan przebywało około 500 go
ści kąp.ełowych. Należy się lę'kać, że

przeważnie wszyscy utonęli.

Dotychazas wyłowiono 50 trupów, przy
puszczalnie jednak jeat więcej ofiar. Za
lew wyrządził bardzo duże szkody wzdłuż

całego wybrzeża południowo-zachodm'ego
stanu Colima. Również miejscowości Man-

zandłl-o i Colśma ucierpiały bardzo dotkli
wie. Fala wtargnęła bardzo głęboko w

głąb lądu to miejscami' aż na jeden kilo
metr.

Guyutlan leży w gruzach. Katastrofa

jest wprost niebywała i ze względu na o-

fiary w ludziach niezwykle tragiczna!

CztCFCCil z Legfl
*X*9

64) Przekład an(orgzdwsng z SrasecscslMegto
Przedruk wzbroniony.

Przyszła chwila, gdy wszyscy u*

szeregowali się na wybrzeżu. Wz.no*
siła się tutaj gara, panując nad przej'
ściem. Żaden strzał nie padł stamtąd,
Deucalion podejrzewał zasadzkę i

postanowił i a zbadać. Odmawiając
pomocy Biloxiego, wziął dwudziestu
ludzi i poszedł naprzód.

Gara oddalona o jakieś pięćset*
metrów, była to prosta skała o bo
kach pożłobionych w prążki przez wi

chry. Z prawego skrzydła i centrum

Maurowie strzelali dalej do niewido*

cznego celu, lecz kule nie donosiły.
N ic nie ruszało się na garze.

Nagłe Deucalion ujrzał zjeżdża*
jącego z pagórka dziwnego półnagie
go jeźdźca na białym koniu. Jeździć
zdaleka dawał mu znaki i krzyczał
jakieś słowa, które wiatr uniósł, po*
czem wspiął się wprost na garę.

Natychmiast gara ożywiła się i
zdemaskowała karabin maszynowy.

* * *

Carni popadali jak kręgle. Z usta*
mi nełnemi piasku, obu rękami ści*

skając szarpany okropnym bólem
brzuch, Deucalion słyszał wokół sie*
bie gwizd pocisków, które po skoszę
niu żywych, biły teraz w umarłych.
Potem nagle zapadła cisza.

Podniósł ociężała głowę, usiłując
odegnać bladv mrok, ogarniający już
jego wzrok. To, co ujrzał, dodało mu

przez chwilę woli do przeżycia same*

go siebie.

Na szczycie gary jakiś twór przy
pom inający wspinającego się centau
ra wymachiwał stalową błyskawicą.

Dwa razy wbił lancę prżygważdża*
iąc marabuta do karbinu maszynowe
'to, a jednego z obsługi do piasku. —

t'rzecią osobą była kobieta i Deuca-
!ion nie potrzebował jej widzieć, że*

by ja poznać. Dała pięć strzałów z

browninga do demonicznego jeźdźca.
Gdv strzelała po raz szósty, zbliska
i dotykając go prawie, żelazo prze*
szyło ią jak złe zwierze. Padła a wów
czas jeździec zsunął się z konia. —

Wszystkie pociski bvły celne.
Lecz podniósł się. Deucalion ujrzał

w gorączce podchodzącą do niego
istotę, chwiejącą się i ociekającą jak
przebity bukłak, lecz której oczy się
śmiały. Umierający Wołogin osunął
się przy nim na ziemię, wstrząsany
dreszczami, i rzekł radosnym głosem
nie mającym już dźwięku:

— Skwitowaliśmy się, co?... już się
nie gniewasz, towarzyszu?... pode.i*
rzewałem... spieszyłem za tobą... przy
byłem w samą porę...

Deucalion w yrw ał z siebie słowa,
które torturowały go:

— Mój stary W oło!
— Już nigdy nie będzie pił... twój

stary Woło... nie gniewasz się, po*
wiedz?

Przyczołgał się do niego i położył
ręke na jego reku. Deucalion ściskał

ią długo i z całych wątłych sił. Cień

jakiś nachylił się nad nimi, patrząc
na swego pana wzrokiem łagodnym 1

nie rozumiejącym. W ołogin pogłaskał
aksamitne nozdrza:

— Dasza... dobry konik... nie za*

pominajcie o nim.

Siniejące jego usta słabnąc już!
wyrzekły śpiewnie rosyjskie słowa, j
Podrzucił go skurcz. Zawołał dźwię*
cznym głosem: ,,Sonia"... i um arł ta*
kim jakim żył, lekkomyślnym niesta ;

łym i serdecznym, z wiecznym uśmie I

Osiedl'a fesacOw sną g|i?scrgS
Niedawno powrócił z Rosji do Budapesztu

b. jeniec wojenny z okresu wielkiej wojny, .

szeregowiec Armin Wimme. Jak wynika z jego

opowiadań, we wschodniej Syberji znajdują
się całe wioski, których ludność składa się z

jeńców wojennych. Wimme dostał się do nie*

woli rosyjskiej w r. 1914 podczas bitwy pod
Dęblinem. Rosjanie wysłali go do obozu jeń*
ców we wschodniej Syberji. Ponieważ listy
od Wimme nie dochodziły jego rodziny, uwa*

żano go za zaginionego lub zabitego. Otóż,

jak twierdzi Wimme, w kraju Zabajkalskim
znajduje się sporo wiosek, w których przewa*

żającą liczbę mieszkańców tworzą jeńcy wo*

jenni z b. armji austrjacko*węgierskiej. We

wsiach tych słyszy się przeważnie mowę wę*
gierską. Opowiadania Wimrnego wzbudziły
wielkie zainteresowanie w prasie i opinji we*

gierskiej.

r. I*.
piraed Baa ra swetraiera CJBffpsSBasa

Ekspedycja brytyjskich archeologów, która

bawi w Palestynie, dokonała ciekawego od*

krycia na terenie, na którym znajdują się
ruiny biblijnego miasta Izraelitów — SawarjL
Znaleziono oto wśród szczątków t. zw . domu

króla Ahaba kilka rzeźbionych tabliczek z ko*

ści słoniowej. Na jednej z nich znajdowała

się płaskorzeźba, wyobrażająca walkę byka
z lwem, na drugiej — postacie skrzydlatych
sfinksów i archaniołów.

się zgłaszać przeważnie za pośrednictwem do

brych znajomych oszusta którzy w dobrej
wierze aranżowali cały interes.

^PuBęownik" wszystkich zapewniał, że

właśnie dany majątek najlepiej hrabinie od*

powiada. N iektórzy ziemianie nie posiada*
li się z radości. N a wyścigi zaczęl'i zapra*
szać ,,pełnomocnika" do sie'bie, by obejrzał
ich majątki. Pułkownik11 przyjeżdżał, jadł
dużo, jeszcze więcej pił, dawał solenne obie*

tnice. DLa sfinalizowania jednak interesu -

jak mówił — był zmuszony wyjechać do Łut

nińca do pani hrabiny i na koszta tej podró'ży
żąda! kilkaset złotych. Zainteresowani dzi*

wili się, żc pełnomocnik miljonerki niema na

podróż, ale O'statecznie każdy potargowawszy

się nieco, dawał jakąś zaliczkę. P. ,,pułko*
wnik" brał, co mógl, wydawał nawet pokwi*
towania i., znikał. Później, przy przypadko*
wem spotkaniu, wyjaśniał krótko, że ,,nieste*
t y hrabinie hipoteka dana nie odpowiada'* .

W ten sposób zostało już oszukanych kił

kunastu ziemian z całej Polski. P odobno je*
dnak p. ,,pułkownik11 dalej uprawia swój pro*
ceder, chwaląc gościnność naszej wsi. Z nalazł

też naśladowców na prowincji.

chem na ustach i pełną wdzięku wy*
twornością.

* * *

Noc. Posterunek. Pod zim nym bła
skiem księżyca niewidoczny rylec
rzeźbi i zmienia błada twarz. Z głową
na kolanach Biloxiego, Deucalion ko*

na; umiera i wie o tem.

Pod obandażowaniem brzucha
śmierć roznieca ogień, który go spa*
la. Jest przytom ny i duszę ma nie*

zwykle pogodna.
Głosem cichym iuż iak szmer li*

ścia poruszanego wiatrem , pyta:
— W ołogin?
— Umarł.
— Machwurth?
— Podniósł cię wraz ze mną. -*

Obejrzał twoje rany, potem powie*
dział mi: ,,Zajmij się nim, ja mam

porachunki do załatwienia. Zebrał
swoich Askrów, kazał im nałożyć ba

gnety, i odszedł z nimi. Cały dzień

trzeszczały karabiny maszynowe. Nie
i wrócił...

— A ty?
— Mordiconi pozwolił mi zostać ^

przy tobie.
— Czy on jest tutaj?
— Jest.

I (Dokończenie nastąpi)

'N
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Trzeba wykrztusić %m
W związku z ostatniemi wystąpieniami

praso wem i ,,K urjera Poznańskiego** j'ak i o.r*

ganów partyjnie z nim związanych ideowym

węzłem pokrewieństwa opozycyjnego na la*

mach , Dziennika Poznańskiego" ukazał się

artykuł pod powyższym tytułem pióra Dr. IVU

tolda Jeszkego. A rtykuł ten w całości poniżej
podajemy:

,,Fanfaronada prasy opozycyjnej na temat

,,niezgody w obozie rządowym'* i na temat

,,bolszewizacji obozu**, nietylko wywołuje u

wtajemniczonych szczery śmiech, lecz przede*
wazystkiem dowodził, że znowu chce się coś

zagłuszyć, cfoś zatrzeć, od czegoś odwrócić

uwagę.

Trzeba zagłuszyć te głosy sumienia narodu

które krzyczą 0 zaprzestanie zbrodniczej wal*

ki z własnym rządem; trzeba zatrzeć dow'o
dy skutecznych zarządzeń tego rządu w zwab

czaniu kryzysu gospodarczego; trzeba odwró*

oić uwagę od dzisiejszej rzeczywistości pola
skiej.

Bo walka z własnym rządem stała się ich

naczelnym hasłem: tą walką żyją;
ręka Marszałka, wbrew idh przepowiedniom,
śmiało i cel'owo steruje nawą państwową po*

przez Odmęty kryzysu ku lepszemu jutru; a

dzisiejsza rzeczywistość polska w każdej dzie

dżinie przeczy słuszności ich politycznych do*

gmatÓw. Stąd ta fanfaronada,
fanfaronada dla naiwnych i maluczkich du,
chem.

Mimo tej fanfaronady Zbliża się chwila,
i to szybkimi krokami, w której nawet ci lu.

dzie będą musieli wykrztusi(! s ło w a

i p rawdy, które im jakoś przez gardło
przejść nie mogły. Z żelazną konsekwencją
,

- - *silna rzeczywistość do tego ich zmusi.

Weźmy jako przykład aktualną obecność

sprawę bezpieczeństwa n a s z y ch

granic zach'odnich.Manifestują
wraz z wszystkimi obywatel'ami Państwa. —

Bardzo dobrze! Ale, czy nie wykrztuszą na*

reszcie, że ani Haller, ani Dowbor. Czy nie

wykrztuszą, że Haller należy do przeszłości,
że Haller jest daleko, daleko od niezardze*

wiafej szabli? Że Dow'bor jest przeszłość, za*

pewne piękna, lecz dziś pędzi żywot Cinci*

nata nad swem pięknem jeziorem w BafcorOj
wie?

Zasłużone,otiam cum dignita*
te'*! (wywczasy dygnitarza).

Kocz czasy Cinciaatów dziś minęły, dziś

w czasach! wojny technicznej i gazowej. A

tam w Warszawie, w Bel'wederze, późno w

MWEBBWUSMWigMWWBI'(III

NlcmiecAcie przcpisi) de-
wisowe dlapodrótmwcta

Poselstwo niemieckie w Warszawie podało
do wiadomości niektóre niemieckie przepisy
dewizowe; ważne dla podróżujących do Nie*

mieo i przez Niemcy; niestosowanie się do

przepisów podróżnych może narazić podróż*

nych na wiele przykrości i straty pieniężne.

Każdy podróżny winien przy wjeździe do

Niemieo na granicy zwrócić się do urzędu cel*

nego z prośbą o wystawienie mu zaświadczę*
nia, określającego sumę posiadanych przezeń
pieniędzy oraz czeków, weksli, papierów war*

teściowych i t, p . Całą posiadaną przy sobie

gotówkę oraz inne środki płatnicze należy nie*

mieckim urzędnikom celnym okazać. Forma!*

ność tę należy spełnić również wówczas, gdy
przejeżdża się przez terytorjum niemieckie

tranzytem, nawet bez zatrzymania się.
Zaświadczenie dewizowe granicznych władz

celnych ważne jest w ciągu 4*ch tygodni. Po*

siadacz takiego zaświadczenia ma prawo wy*
wieźć z Niemiec sumę pieniężną, wT wysokości
uwidocznionej na zaświadczeniu, jednakże za*

miast przywiezionych do Niemiec czeków lub

weksli — niewolno wywieźć gotówki choćby
w identycznej 'wysokości.

Na granicach Niemiec należy bezwzględnie
żądać wydania zaświadczenia dewizowego,

gdyż bez tego zaświadczenia dozwolony jest
wywóz środków płatniczych z Niemiec tylko
do wysokości 200 marek niern.

ZfazsR prezesów P. C. K.
wiiini

W dniach od 6 do 8 sierpnia b. r . odbędzie

się w Gdyni na zaproszenie pomorskiego
okręgu Polskiego Czerwonego Krzyża zjazd
prezesów wszystkich okręgów P. C . K .

Na zjeżdzie omówione będą sprawy orga*
nizacyjne okręgu pomorskiego, w szczególno*
ści zaś sprawy oddziału w G dyni, posiadają*
cego specjalny charakter. O ddział ten, poza

pracami, nakreślonemi programem P. C. K .,

prowadzi kursy ratownictwa morskiego, utrzy*
muje stałe pogotowie ratownicze, stację dla

wycieczek i t. d, W sierpniu odbędzie się rów*

nież w Gdyni ,,Tydzień Polskiego Czerwone*

%o Krzyża'*.

noc bezsenną czuwa nad tem wszystkiem, ten

którego imienia lękają się
wymówić.

Czy nie wykrztuszą, choćby przez ściśnię*
te gardło, dziś, mówiąc o gotowości wobec

zakusów niemieckich: ,,niech żyje Wódz Na*

czelny, niech żyje Piłsudski**? Jeżeli tego nie

wykrztuszą, to manifestacje ich są kłam

stwem, są rzucaniem piasku
w oczy społeczeństwa.

Inny przykład: Oplwany przez nich ,,Strze

lec**, najważniejsza organizacja przygotowa*
nia wojskowego u nas jedna z najliczniejszych

organizacji polskich wogóle, zdobywa p'odczas
święta sprawności fizycznej w Poznaniu swą

dzielnością pierwszą nagrodę, którą jej uroa

czyście wręcza na Placu Wolności prezydent
miasta; orkiestra gra pierwszą brygadę; ze*

brani salutują, salutuje też Wiel'ki Oboźny
Obozu W ielkiej P'olski, oddając cześć dziel*

ności Strzelca. K urjer nie może w swem spra*
wozdaniu wykrztusić przy tej okazji słowa

,,Strzelcc**; przemilcza więc ten fakt. Wolał*

by dalej plwać i pisać o ,,bandytyzmie'* Strzel

ca. Lecz i tu zbliża się chwila, kiedy za sa*

lutującym przed Strzelcem przy oddźwiękach
,,Pierwszej Brygady" wielkim oboźnym, wy
krztusi nawet ,,Kurjer Poznański" prawdę o

Strzelcu i stanie przed nim ,,n a bacz*

ność*'.

Wykrztuszą 'oni niebawem więcej. — Wy*
krztuszą, że kto raz zrozumiał Polskę przy*
szłości, kto raz zrozumiał plany Jej

Budowniczego:, ten zaprzągł się
przed rydwan Jego nie na rok, nie na dwa

ale na cale życie. Wykrztuszą, te fanfaro*

nady o ,,niezgodzie'* w Jego obozie lub ,,bol*

szewizacji", śmiech i politowanie ty'lko budzą
u nas, a u nich zrodzić mogą tyl'ko... g o r z5

kie rozczarowanie.

Takajestpolska rzeczywi*
s t o ść,żadna fanfaronada jej nie zag1u*
szy. To trzeba wykrztusić, choćby przez

ściśnięte gardło'*.

Pamiętaj o ubezpieczeniu
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ykilku mlnisicrsfwacli
z dniem I lipca

W dniach najbliższych przewidziany jest
szereg przesunięć i zmian personalnych na

wyższych stanowiskach w kil'ku minister*

Stwach.

Zmiany te obejmą w pierwszym rzędzie
Ministerstwo pracy i opieki społecznej, wobec

konieczności reorganizacji tego ministerstwa

w związku z przejściem doń departamentu
służby zdrowia z Min. Spr. Wewn., oraz wlą*
czeniem niektórych agend Urzędu Emigracyj*
nego, który zostaje zlikwidowany. Pozatern

nastąpią pewne zmiany personalne w minister*

stwach rolnictwa i reform rolnych, oraz ko*

munikacji i robót publicznych, w związku z

utworzeniem dwóch ministerstw zamiast tych
czterech, co nastąpi z dniem 1 lipca r.b .

Przejście wicemin. Szuba;Łowicza z mini*

sterstwa pracy na odpowiedzialne kierownicze

stanowisko do jednej z instytucyj państwo*
wych — jest już kwestją przesądzoną i na*

stąpi w dniach najbliższych. Dwie kandydatu*
ry na stanowisko wiceministra pracy, a mia*

nowicie dr. Piestrzyńskiego i dyr. Rożnow*

skiego, są w dalszym ciągu aktualne i wielce

prawdopodobne jest mianowanie w minister*

stwie pracy i opieki społecznej dwóch wice*

ministrów.

Obecnie rozważana jest sprawa nominacji
dyrektora departamentu opieki społecznej,
oraz sprawa ewentualnego następcy dyrektora
departamentu ubezpieczeń, p. Dreckiego, któ*

ry przejść ma na inne stanowisko Przy tych
zmianach brana jest pod uwagę kandydatura
dyrektora Urzędu Emigracyjnego, p. Nakonie*

cznikoffa.

Wszystkie projektowane zmiany personalne
nastąpić mają z dniem 1 lipca 1932 r.

I kemisii samorzudu

gospodarczego
W Warszawie odbyło się konstytuujące

posiedzenie stałej komisji porozumiewawczej
izb przemysłowo

*

handlowych, izb rolniczych
oraz izb rzemieślniczych. Jak wiadomo stałą

komisję porozumiewawczą tych izb powołał
do życia zjazd samorządu gospodarczego. —

Sprawozdanie ze zjazdu tego ukazało się już
w wydaniu osobnem.

Zabawa w rozbrojenie na papierze
Anteruifaiislfi profettf Hoovera

Pr.zed panu dniami 'opublikowaliś'my
bluffowy, iście amerykański pomysł pre
zydenta Hoovera, który odznacza się tem,
iż jest absolutnie nierealny i niewykonal
ny, pomimo niewątpliwie pięknych haseł,
któremi jak osłoną gazową jest przesło
nięty.

Jak wiadomo, prezydent Hoove-r pro
ponuje jako najważniejszy punk't swojego
orędzia redu'kcję o 1/3 stanów liczebnych,
wyższych ponad potrzebne poszczególnym
państwom t. zw . ,,-siły pol'icyjne". Pod wy
rażeniem ,,siły policyjn'e

"

r'ozum'.e pre
zydent Hoover w'szystkie siły, które słu

żą do utrzymania porządku wewnętrzne
go w państwie. Siły te, według Hoovera,
zostały naprzykład określone dla Niemiec

w Traktacie Wersalskim na 100 tys, ludzi

w stosunku do 65 miljotnów miesfckaóców.

Siły wyższe liczebnie ponad ,,-siły poli
cyjne" nazywa Hoover siłami obronneml

i żąda zniesienia 1/3 tych stanów licze
bnych tej nadwyżki. (W ten sposó'b Polska

musiałaby zmniejszyć sw'oje siły o 65,000
swego stanu licze'bnego!!!

Czy ,to jest możliwe wobec prow'okacyj
niemieckich i wobec nieustannego czerwo
nego niebezpieczeńs'twa na wschodzie?

Propozycja prezydenta Hooyera zosta
ła przyjęta naogó-ł bardzo chłodno. Oce
niają ją w Genewie jako manewr, obliczo
n-y na użytek wewnętrzny amerykańs'ki,
z uwagi na zbliżające się wybory prezy
denta Stanów Zjednoczonych Am. Póła.

Tafcgnnicza zasłona
nasi rozmowami eBgpinmatow w Lozannie

Po rozmowach Herriota i Mac Donalda

wydany został komunikat treści następującej:
,,Rozmowy między delegacją brytyjską a

francuską prowadzone były w dalszym ciągu
w sposób pożyteczny i przyjazny. Zostały one

przerwane celem dania delegacji francuskiej
sposobności konferowania z delegacją nie
miecką".

W ten sposób w rozwoju narad lozańskieh

następuje dość zasadniczy zwrot. Dotąd cały
punkt ciężkości tkw ił w rozmowach francusko,
angielskich, których celem było ustalenie

wspólnego stanowiska obu delegaeyj w spra
wie odszkodowań. Obecnie główny wierzyciel
rozpoczyna bezpośredni% dyskusję z dłuż ni
kiem. Rezultat 4-dniowych rozmów francusko
angielskich trzymany jest w ścisłej tajemnicy.

Przyjmując dziennikarzy francuskich, Her
riot odmówił udzielenia jakichkolwiek bliż
szych wyjaśnień, zapewniając jedynie, że roz
mowy przyniosły pewien postęp, i kładąc na
cisk na słowo ,,użyteczny", figurujące w ko
munikacie. Tak więc H erriot w dalszym ciągu
daje wyraz optymizmowi.

Szczególnie sceptycznie przyjęły orędzie
koła francus'kie, gdyż z'właszcza punkty,
dotyczące obniżenia o 1/3 sił morskich,
szczególnie godzą w francuski stan posia
dania.

Naojstrzejsze sprzeciwy przeć-w po
stulatom Hoov et-a wypow-iada opinja pu
bliczna we Francji.

— Hoover — pisze Pertinax w osta-

łniem ,,Ec-ho d-e Paris" - pozostawia ar-

mję niemiecką w stan'ę takim, w jak'm
pozostanie ona obecn-ie. Nie waha się on

pr-zytem osłabić armji francuskiej. Obni
żenie efektów obrony narodowej, wyno
szące 33 proc., musi narazić na szwank

każdy organizm wojskowy. Autor arty
kułu stwie-rdza z żalem, że Paul Boncou-,
jako minister wojny, rea-gu-je mniej s-ilnie.

Doprawdy, jeżeli się tyle deklamo'wało w

Izbie Deputowanych — piase Penliaas —

o ,(Wiśłe — granicy francuskiej", kiedy
się uprawiało taką sarabandę na granicy
poiako-sowieakiej, nie zawadziłoby więcej
stanowczości!

Dziennik radykalny ,,L'Oeuvre" zazna
cza, iż niewiadomo jeszcze, ozy Hoovsr

będzie istotnie wybrany po-nownie prezy
dentem, a j-eś-li nawet zostanie nim, to do

świadczenie mówi, co warte isą obietnice

prezydenta Staaów Zjednocteonycb bez

sankcji Senatu.

Za-pewne też proje-kt Hoovera, nie da

praktycznie abs'olutnie żadnych rezulta
tów, a realizacja jego pozostanie na papie
rze!
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Pomorze wpilllcplfcc zagranicznej
Irzsźwp sąi IrzecBi pnMlcfjsiiw

Od czasu rewizjo'nistycznej akcji nie
mieckiej na terenie międzynarodowym oży
w iła się znowu zagraniczna literatura p'-
święcona zagadnieniu Pomorza i granic
polsko-niemieckich. Pojawił się szereg pu-
błikacyj, omawiających to zagadrien.'a
bądź w związku z ogóilnemi rozważaniami

na temat aktualnej międzynarodowej sy
tuacji politycznej, bądź poświęconych sr e

cjalnie temu zagadnieniu. Należy stwier
dzić, że wynik tej ostatniej fazy dyskusji
międzynarodowej na temat Pomorza jest
zasadniczo pozytywny dla Polski. Najwa
żniejsze publikacje z tej dziedziny naogół
popierają stanowisko polskie.

Z pośród publ'i'kacyj, omawiających za
gadnienie Pomorza i granic polsko -niemiec
kich na tle ogólnej sytuacji międzynarodo
wej, na plan pierwszy wysuwają sę dwie

książki: 1) amerykańskiego publicysty
Franka H, Simondsa, Casa Europę Keep
The Peace? London, Hamish Hamilton,
1932, str. X III, 360, i 2) szwajcarskiego
dziennikarza Ludwi'ga Bauera, Morgen
wdeder Krieg — wydanie francuskie — La

guerre est pour dema'in. (Paris, B. Gras-

set. 1932. str. 294), która ostatnio wyszła
również w tłumaczeniu polskiem. (Jutro
znowu wojna. Warszawa. Alfa — 1932).

Wyniki obu tych publikacyj są zasa
dniczo pesymistyczne w odniesień u do

obecnej sytuacji międzynarodowej, jakkol
wiek obaj autorowie dochodzą do swych
wniosków drogą stosowania odmiennych
meto-d, Simonds chce prze'konać i uzasa
dnić swe twierdzenia. Bauer raczej suge
ruje czytelnikowi swe ujęcia i pomysły.

WOJNA BEZ ORĘŻA
Na zamieszczone w tytule pytan:e: czy

Europa może zachować Spokój? — odpo
wiada Simonds negatywnie z tego powodu,
ie zdaniem jego po'kój w Europie wogóle
miłe istnjieje, gdyż to, co się dzieje w Eu
ropie, jest sianem wojny, prowadzonej tyl
ko imierni środkami, a nie orężem. P rzy
czyny dopatruje się w błędach traktatów

pokojowych, które zająwszy się wyła.czu e

kwestjami terytorialnemu, nie pomyślały
zupełnie o uregulowaniu kwestyjgospodar
czych, od który'ch zależy feyt wszystkich

państw, i nie umiały stworzyć koo'peracji
narodów i państw. Do tego dołączyły s:ę

dwie inne przyczyny, mianowicie niemo
żność rozwiązania zagadnień terytorial
nych w Europie ku zadowoleniu wszystkich
stron, Wreszcie formułuje autor ciężkie
oskarżenie pod adresem europejskiej de
mokracji, zarzucając jej rozwinięcie do

najszerszych granic nacjonalizmów, nie
zdolnych do kompromisu. W konkluzji Si-

monds utrzymanie pokoju w Europie w:-

dzi jedynie w przezwyciężen'ia przez de
mokrac'ję europejską własnego moralnego
kryzysu, który przechodzi dzięki nacjona
lizmowi wszystkich narodów europejskich.
Jako tymczasowe wyjście widzi autor

uznanie obecnego układu stosunków tery
torialnych, który stanowi najmniejsze zło

z pośród innych możliwości, i nawrót do

polityki Locarrra, polegającej na współpra
cy wszystkich państw europejskich.

ŻELAZNE PRAWA POLSKI
NAD MORZEM.

Simonds dochodź do tych wniosków na

podstawie szczegółowej analizy wszystkich
niemal terytorjalnych konfliktów europej
skich, oraz polityki wszystkich głównych
państw. Polsce pośw'ęoone są dwa roz
działy. Jeden omawia zagadnienie Pomo
rza, drugi omawia politykę Państwa Pol

skiego, Zagadnienie Pomorza wysuwa au
tor na czoło wszystkich konfliktów euro
pejskich, nazywając je ,,encyklopedją
w-szystk'ego zła" we współczesnej Euro

pie, gdzie znajdują ilustrację wszystkie
'

spory — historyczne, narodowościowe, re

ligijne i ekonomiczne. W krótkim , lecz

wyczerpującym zarysie przedstawia autor

dzieje i stosunki narodowościowe Pomo
rza, przyznając w tem słuszność tezom pol
skim. Jedynie odnośnie do Kaszubów pow
tarza za Niemcami błędne twierdzenia, o

ich narodowej odrębność! Uznaje również

niezbędność własnego dostępu do morza

dla Polski. Stwierdza bezpodstawność
skarg niemieckich na upadek gospodarczy
Prus Wschodnich jako skutek przyłącze
nia do Polski, dowodząc, że upadek ten

istniał już przed wojną. W sprawie Pomo
rza — zdaniem autora — istnieje tylko
rozwiązanie polskie albo niemieckie. Po

średniej drogi nie może być. Ze stanowi
ska finansoweg'o i gospodarczego dobro
byt Niemiec- nie jest należny od posiadania
Pomorza, Strategicznie Pomorze nie przed
stawia żadnego znaczenia. Lecz dążenie
do naboru Pomorza i Śląska oznacza nową

wojnę — bez szans zwycięstwa dla Nie
miec.

W rozdziale, poświęconym polityce
polskiej, Simonds zarzuca Angłosasom zu
pełną nieznajomość Polski na którą patrzą

przez szkła niemieckie, Autor podkreśla
zarówno tradycje historyczne Polski, jak

'

jej żywotność kulturalną
' twórcze wysiłki

d'la ugruntowania świeżej państwowość .

Wbrew poglądom niem'ieckim Polska re
prezentuje dziś siłę zarówno militarną, jak
i narodową i m'e zgodz'i się nigdy na od
danie Pcsnorza. Nie jest też Polska sate
l'itą Francji, gdyż stosunek tych dwóch

państw oparty jest na wspólnym interesie.

Polska uwo.lniła się od kontroli zarówno

wrogów, jak i przyjaciół, i nie może oyć
znowu podzieloną w czasie pokoju.

SŁUSZNOŚĆ PO STRONIE POLSKI,

Bauer w swych wywodach potrąca o Po

morze tylko mimochodem, zajmując jednak

stanowisko, popierające interesy i tezy pol
skie. P-un-ktem wyjścia je-go.jest twierdze

nie/źe Niemcy dążą do rewizji traktatów,
co może być urzeczywistnione tylko na

drodze wojennej. Jedynym ratunkieth

przed w-ojną byłby prawdziwy zw-ą rek

państw — ,,nad — państwo", któreby po
sia-dało prawdziwą egzekutywę i regulo
wało sprawy gospodarcze z uw.zglądn.e -

niem potrzeb państw bogatych i ubng'ch,
Ale autor sam bardzo sceptycznie zapa
truje się na możność realizacji tych p umy
słów, nazywając je ,,drogą cudu" . Dlatego
k-ończy swe wywody akordem pesymizmu
w stosunku do dalszego rozwoju wypal
ków w Europie,

Bauer tylko przygodnie potrąca o spra
wę Pomorza i Polskę w związku z ogóine-
mi rozważaniami. W stosunku do Niem.ec

zajmuje stanowisko wyraźnie negatywne,
Polska — jak stwierdza Bauer -—- nie mo
że obej-ść się bez własnego dostępu do mo
rza, o ile nie miałaby się stać ko orsją nie
miecką.

BARBARZYŃSKI DUCH GERMANÓW.

W sensie przychylnym dla Pols-ki oma
wia sprawę Pomorza również Andre Fou-

canlt,w swej książce ,,Germanie. Uńc en.

quetc en Ałlemagne.11 (Par's, NouveHe Li-

brairie Frańęaise 1932. str, 225;, W sze
regu doskonale napisanych szkiców prze
prowadza tezę, że we współczesnych
Niemczech żyje stary duch barbarzyńskich
Geimanćw, dążących do zaboru cudzych
ziem i pragnących żyć cudzą p.acą i cu
dzym kosztem. Autor stwierdza, ż'e v.cma

w N'emczech an: jednego czynnika, p--czą-

vŁzy od skrajnych nacjonalistów a skoń
czywszy na komun staęb i pii.ynstapb,
fc.ćryby nie myślał o rewizji traktatów,

b'óżnice IsEn-eją tylko odnośn'e do taktyk:,
a r.ie co do celu. Na dowód przytacza
,w d wyw'ad z wodzem pacyfistów ne-

mieckich prof, Qui'ićem, k'.óry jednak w

sprawie Pomorza Gdańska nie umie

uwolnić się z psychozy nacjonalistycznej 5

myśli także bodaj o i.międzynarodow'emu
polskiego teryto'rjum i którego dziwi bu
dowa portu w Gdyni,

Sprawie Pomorza poś'więcony jest oso
bny rozdział p. t, ,,Le mensonge alleraaad

du cculctr de Daaia'g'*. W rozdziaie tym
stwierdza na podstawie źródeł wyłącznie
niemieckich, że Pomorze w obecnej swej
Sytuacji politycznej istnieje od tysiąca lat

jako najskuteczniejsza podstaswa pokoju,
że przyłączenie go do Polski odpowiada
zasadzie stanowienia narodów o siwym lo
sie, oraz że obecne granice odpow'adają
w oli ludności.

ZAKOPANE-BRflSTOLNajtańszy
luksusowy

Hotel-Pensjonat
PoKofe feez taiFzsjBEBaasSa asl zS. 5 .

- 's. iiirzeSHtłafisieisa zf.82. -

Ośrodek życia tow arzyskiego i sportowego. - Idealne warunki wypoczynkowe.
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Kongres eucharystyczny
na Zicionci Wyspie

Plelgrzgmkl na^idów ł cnIc^o iwlate

(Korespondencja własna).

Jeśli pro-pagowane w okresie kryzy'su
prze-z Amery-kan hasło ,,bądź uśmiechu ą-

ty" można było zasto-s-ować do całych
krajów, w takim razie Irlandja sprostał:
temu zadaniu. Cała ,,Zielo-na 'Wyspa", a

Niema kryzysu, niema kwestji przysięg'
na wierność królowi angielskiemu, niema'

polityki, ba — niema nawet parlamentu,

gdyż Dail Eirean'n przerwał swe sesje rra

okres Kongresu, Jest tylko hołd Najwyż-

Setki tysięcy wiernych z całej Irlandji ,a także ze wszystkich stron świata katolickie'go zjes
chało do Dublina na obradujący tam od kilku dni kongres eucharystyczny. Zdjęcie nasze

przedstawia legata papieskiego kardynała Lauri'ego, witającego delegatów stolicy Irian

dji i prezydenta wolnego państwa irlandzkiego de Yalerę.

przedewszystkiem Dublin, uśmiechają się
radośnie. Kongres Eu-charystyczny! W p-i
Miczu tego wiel-kieg-o :zjazdu katolików

wsz-elkich za-kątków kuli ziemskiej, wobec

prawdziwej pielgrzymki narodów do kra
ju św, Patryka, zamilkły wszelkie spo-ry.

sEeanu i korne modły o błogosławieństwo
Boskie S

Od'świętne przybr'ał szaty Dub(lin.
Niema latarni, klóraby nie była ukwie-co
na girlandami, niema okna, któreby nie

było udekorowane. Co krok wyrasta

wz(niesiony ad hoc ołtarzyk lub kapliczka.
Mia-sto tonie w biało-złotych barwach sto
licy Apostolskiej. Nietyliko główna O'Go-rs*

re ł street, lecz małe, b-oczne uliczką
dzie-lni-ce robotni-cze i... bezrobotnych,
wszy-s'tkie p-rześ-cigają się nawzajem, by
go-dnie pow itać de'legacje katol'ickie j;
dalekich k-r-ajów, by godnie uczcić d-on o-

słe chwile Kongresu. Zgórą przez dwa
lata przygotowywała się Irlandja do wiel
k(iego Święta Kościoła katolickiego, a w

ostatnich tygodniach prace sz-ły w sza'lo*

nem tempie. Dość powied-zieć, że niemal

w'szystkie domy w Dubli-nie z-o-s-tały świe
żo odmalowane, a p-opyt na farby był tak

wiel(ki, iż przed dwoma tygodniami zabra
kło ich w całyim kraju! Tylko na dekora
cję mia-sta wydano 150.000 fun'tów szter-

lingów, a rząd wyłożył 10.000 na od-nowie
n-ie Zamku Dublińs'kiego i słynnej hali św.

Patryka, w której odbędą się u-r-oc-zyste
przyjęcia, Nocą stolica Irlandji zalana

jest światłem elektrycznem, potęgująćem
czarod-ziejską bajkę, j-aką wierni kościoło
w i Irlandczycy przyg-otowa-li na c-ześć

Ko-ngresu.
Ojca Świętego reprezentuje na Kongre

sie Euc'harystycznym kardynał Lorenzo

Lauri. Znają go 'd'obrze Angl-icy. gdyż
książę Kościoła wykładał niegdyś w An-

iglji teologię. Znają go dobrze i Polacy:
kardynał Lauri był bezpośrednim następcą
papieża Piusa XI w ntłncjaturce warszaw
skiej. Na przybycie specjalnego legat:
papieskiego czekała Irland-ja... prawie 300

lat. Ostatni bowiem legat Stolicy Apostol
skiej o'dwiedził Zieloną 'Wyspę w r. 1641.

Był to kardynał Renuc-cini, 'który przybył
z pomocą ówczesnym irlandz-kim po
wstańcom. Moment polityczny mewie-e

różnił się od obecnego, acz mniej był d(a
Irlandczyków szczęśliwy.

Tłumy przybyłych piel-grzymów zapeł
niają ulice Du-blina, Słyszy się mowę

włoską, pols-ką, niemiecką, his-zpańską. O -

to wyładowuje się potężny okręt trans-

o-ceanic-zny, który przy wiózł 650 kat-oL-

ków z Kanady. Zastępy mnichów I księ
ży, Dominik ani i Francisz(kanie, biskupi -

sza-ry, wierny tłum wielbicieli św. Patry
ka otacza w-ielki- ołtarz, - spowity złotem

i bielą, p-rzed którym kardynał Laur( od
prawi muzę św. M iljony wiernych padnie
na kolan-a, d -ziesiątki samolotów k-rążyć
będzie nad miastem w łom'ie krzyża i g0'
lą-ce mod-ły popłyną do stóp Wiekuistego- -

Nowe wykopaliska w Szwecji
z a*Stresu wielBfieggo Bosl'wwea

Urwiska i kurhany okolic Undevalli, mias

sta położonego w zachodniej części Szwecji,
niedaleko Gottenburga, dostarczyły ostatnio

dowodu starożytności kultury skandynawskiej.
Otóż w zachodniej części przedmieść Undeyilli

i w pobliżu morza, odkopano szczątki kości

kręgowych człowieka, przykryte krzemiennemu

toporami, będącemi dziełem rąk ludzkich.

Za najstarsze wykopaliska archeologiczne
Skandynawji uważano dotychczas przedmioty,

datujące się z 7000 roku przed Chrystusem,
a znalezione w Magle Mardi w Danji, ostatnie

jednak wykopaliska z Undevalli szwedzkiej
są zdaniem archeologów starsze jeszcze i da*

tują się z tego okresu, gdy Bałtyk był słods

kiem jeziorem', którego odnogę stanowiło dzb

siejsze jezioro Vaęnern. Okres ten znany jest
też p-od nazw'ą cofnięcia się i topnienia wiek

kiego lodowca, a zdaniem uczonych przeszło
9000 lat dzieli go od czasów Chrystusa.
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Dobry żołnierz - dobrym obywatelem
Organizacja pracy w wofsicii

W ostatnich latach w wojsku zagadnienie
naukowej organizacji pracy odgrywa rolę po
ważną. W studjach nad organizacją pracy

wojsko stawia sobie za główne zadanie usu
nięcie ze swego życia wszystkiego, co pociąga
za sobą zbędny wysiłek. Ścisłe badania i sze
reg żmudnych, skrupulatnie przeprowadzo
nych doświadczeń pozwalają rozstrzygnąć, ja
ka maszyna, czy wysiłek człowieka i w jakich
warunkach jest najbardziej wydajną. Stąd
też powstało zerwanie ze wszystkim, co było
szablonem.

W dziedzinie metod szkolenia, z racji

skróconego czasu służby wojskowej, wprowa
dzono szereg zmian i ulepszeń, a to wszystko
na podstawie drobiazgowych badań i doświad
czeń przeprowadzanych na rodzinnym gruncie
ze swoim żołnierzem. Stosowana właściwie me
toda szkolenia, oparta na naukowej organi
zacji pracy, znakomicie ułatwia osiągnięcie

dobrych rezultatów, oszczędzając wysiłek ucz
nia i wychowawcy. W wojsku przedewsżyst-
kiem uwzględnia się zasadę, że maximum wy
dajności osiągnie się przez powierzenie właści
wemu człowiekowi właściwego zadania, które

nakaże się mu wykonać we właściwym czasie

i miejscu.
— Jak dalece problem ten jest uwzględnia

ny, świadczą badania psychotechniczne rekru
tów wcielanych do szeregów. W yniki tych ba
dań decydują o przydziale i funkcji, w jakiej

danego rekruta ma się specjalizować. W obec
nym postępie sztuki wojennej w czasie krót

kiej służby wojskowej, nie można każdego
żołnierza nauczyć wszystkiego. Z ogromu wie
dzy technicznej i ogólnej wybiera się tylko to,

co żołnierzowi w jego życiu wojskowem i na

stępnie cywilnem będzie bezwzględnie po
trzebne.

Opanowanie wiedzy wojskowo-iecłmicznej
przez żołnierza i wychowanie żołnierza jako

obywatela ułatwiają w wojsku obowiązek kar
ności i posłuchu, i zawsze obowiązującej od

powiedzialności. I dlatego w w ojsku młody
obywatel jest w stanie najlepiej zrozumieć nie
ty lk o awoje obowiązki żołnierskie, lecz i oby
watelskie. W pracy nad żołnierzem stawia się
cel i zadanie, aby wpojone zasady w służbie

przejęcia się i spełnianie sumiennie obowiąz
ków względem Państwa tak głęboko wnikło

w duszę żołnierza, by praktycznie je stosował

w życiu poza wojskiem.
Na całokształt pracy wpływa w wielkim

stopniu wyposażenie wojska w różne środki.

W tym kierunku wojsko opiera wszystkie

zmiany i ulepszenia na drobiazgowem badaniu

zdobyczy techniki. Specjalne instytuty badań

dla każdego działu, posiadające potrzebne
urządzenia techniczne i całe grupy specjali
stów przeprowadzają badania i doświadczenia

wszystkiego co ma wejść w wyposażenie woj
ska. Zanim więc żołnierz dostanie coś do rąk,
przejdzie to przez wszystkie możliwe próby
i doświadczenia ludzi specjalnie w tym kie
runku wyszkolonych i odpowiednio dobranych.

Skoordynowanie wysiłków w kierunku wy
szkolenia i wychowania żołnierza zgodnie z do
robkiem i postępem techniki jest w stanie

1fumdacH oficerskich
dom ów wnpoczunlco*

wycia
Centralny komitet wykonawczy Fundacji

Oficerskich Domów Wypoczynkowych zarzą
dza :

,,Przy wnoszeniu przez oficerów podań do

poszczególnych zarządów Oficerskich Domów

Wypoczynkowych (Cetniewo, Krynica, Rabka,

Zaleszczyki) o przydział miejsc, płatnik
stwierdzać winien na podaniu nietylko, że pe
tent jest członkiem fundacji, ale od jakiego
dnia i czy opłaca regularnie wkładki.

Jeżeli oficer chce korzystać z miejsca w

Ofic. Domu Wypocz. w roku zapisania się na

członka fundacji, to powinien uprzednio opła
cić zaległe wkładki za 12 miesięcy.

stworzyć niezwyciężoną siłę bojową. Dla kie
rowania tym całym aparatem i oparcia wszyst
kich dążeń i wysiłków na zdrowych zasadach

powołany jest korpus oficerski i podoficerski.
Zanim ktoś z dowódców dojdzie do tego, że

uprawnionym się staje do wydawania rozka
zów, musi przejść surową szkołę, która naj
pierw nauczy go samego rozkazy wykonywać.

Ogrom żądań jakie się stawia oficerowi,

zmusza go do stałej pracy i doskonalenia się.
T ylko dob ry 'wyszkolony żo'łnierz i prawdziwy
obywatel temu ogromowi pracy podołać może.

Nic więc też dziwnego, że jeśli któremu z żoł

nierzy zaprawionemu z reguły w pracy dla do
bra Państwa, z wyrobionym poczuciem obo
wiązku, wypadnie poświęcić się pracy poza

wojskiem, przyjdzie mu to z łatwością i korzy
ścią dla sprawy.

PARYSKIE
CUKIERKI

MIK.I 20 gr.

orzeźwiające
Jan Wróblewski

Doilawy i robolu
w administracji wojskowej

Ostatnie zarządzenie PI.S.Wofsb.
W związku z ofertami na dostawy i roboty

w administracji wojskowej — M . S. Wojsk,
zarządziło co następuje:

Żołnierze, pełniący czynną służbę wojsko
wą, tudzież funkejonarjusze państw, i praco
wnicy kontr., zatrudnieni w administracji

wojskowej, nie mogą ani imieniem własnem,
ani też jako prawni zastępcy osób trzecich

ubiegać się o dostawy i roboty.
Zabronione zostało uwzględnianie ofert na

dostawy lub roboty w administracji wojsko
wej, składane przez osoby wojskowe, lub funk-

ejonarjuszów państw, i pracowników kontr,
w administracji wojskowej, z którymi stosu
nek służbowy lub stosunek pracy został roz

wiązany z powodu karno-sądowego skazania,
albo też orzeczenia dyscyplinarnego lub w po
stępowaniu honorowem, pociągającem za sobą
rozwiązanie stosunku służbowego.

Również zabronione zostało uwzględnianie
ofert na dostawy łub roboty w administracji
wojskowej, składanych przez osoby wojskowe,
lub funkcjonarjuszów państwowych i praco

wników kontr, w administracji wojskowej,
z który mi stosunek służbowy lub stosunek

pracy został rozwiązany z innego powodu, niż

wskazanego wyżej w wypadkach:

jeżeli chodzi o dostawy i roboty w urzę
dach, zakładach, instytucjach wojskowych itp.,
w których wymienione osoby pełniły czynną

służbę, a od rozwiązania stosunku służbowego
nie upłynął rok,

jeżeli, bez względu na upływ czasu od roz

wiązania stosunku służbowego, osoby wymie
nione występują imieniem osób, których

sprawy prowadzili z tytułu zajmowanego

uprzednio stanowiska w służbie czynnej, lub

też jeżeli chodzi o zawarcie umowy na pod
stawie projektów lub kosztorysów, które oso
by wymienione opracowały w czasie pozosta
wania w służbie czynnej.

Od oferentów należy przed zawarciem umo

wy żądać złożenia deklaracji, że w stosunku

do nieh nie zachodzi żadna przeszkoda w ubie

ganiu się o dostawy lub roboty, w myśl po
wyższego rozkazu.

Warunki

rawofiiewucti
Na kursu wyfciiłłwsiitM Sir.

. Na roczny kurs instruktorów szermierki
i dwu letni kurs fcchmistrzów szermierki wa*

ru nki są następując:
a) Nie przekroczony 25 rok życia;
b) zgłoszenia ochotnicze. Inteligencja du*

ża, zamiłowanie do systematycznej pracy, a

do wych'owania fizycznego w szczególności,
duża ambicja, szybka orjentacja, opinja conaj
mniej dobra, bardzo dobre kwalifikacje ins

struktorskic;

c) stan zdrowia bardzo dobry. Za nieprzy
datnych na kursy szermiercze należy uważać

kandydatów:
— z wszelkiemi stanami cho'robowemi i

wadami ciełesnemi, wymienionemi w katcgorji
A. B . C. D . E. przepisów san. 5/30,

— z wszelkiemi stanami chorobowemi, .wy*
magającemi l'eczenia w ch wili odesłania na

kurs, choćby rokowały poprawę lub wyleczę*
nie po upływie krótkiego nawet czasu,

— z upośledzeniem stanu ogólnego po bez

pośrednio przebytych stanach chorobowych
ostrych i przewlekłych, choćby jako przemi*
jające rokowały polepszenie,

— za stanami po bezpośrednio przebytych
uszkodzeniach narządu ruchu (złamanie kości

zwichnięcia i skręcenia stawów, naderwania

mięśni, ścięgien i wiązadeł)
Kandydaci na kurs winni ponadto posiadać

wysoce sprawny narząd ruchu, narząd oddc*

chowy i układ krwionośny.
d) osiągnięcia w próbie sprawności wyni*

ków: w biegu na 100 m. — 13.8 s'ęk.,' w skoku

wzwyż — 120cm., w skoku wdał — 430 cm,,
w rzucie granatem 500 gr., ręką sprawniejszą
45 m., w spinaniu po linie 5 metrowej — 9 sek.

- w biegu 1000 m. — 3 min. 30 sek., przeply,
nięcie stylem dowolnym 50 m. w wodzie sto*

jąccj lub 100 m. w wodzie bieżącej.
Posiadanie POS. oraz zobowiązanie się eto

'6 l'etniej pracy instruktorskiej w szermierce
w wojsku za jeden rak nauki.

Strzelcu w szeregu orędowników
sprawi morshief

Obowiązki,które trzeba tahnailepicfspełnić
Od jednego z działaczy strzeleckich otrzy

mujemy poniższe i cenne uwagi:

,,N ie trzeba o tem nikogo przekonywać, że

państwa posiadające dostęp do morza, rozwi
jają się w szczególnie odrębnych warunkach

i w zupełnie innem tempie niż te, których gra
nice nie dotykają linji wybrzeża morskiego'!
Znaczenie morza znakomicie doceniali już
przed wiekami nasi przodkowie i tendencje w

kierunku posiadania dostępu do morza stano

w ią jedną z najstarszych tradycyj państwa
polskiego.

Związek Strzelecki uważa siebie i swoich

członków za pionierów pracy obywatelsko-pań-
stwowej wśród społeczeństwa i za czynnik naj
bardziej w tem społeczeństwie żywy i twórczy.
Pole działania organizacji strzeleckiej obej
muje wszystkie dziedziny życia i działania do
brego obywatela. Obowiązki organizacji strze
leckiej w tym zakresie nie kończą się bynaj-

mniej na tem, że strzelcy w każdej chwili go
towi są stanąć z bronią w ręku do obrony na

szego wybrzeża morskiego przed zakusami nie
przyjaciela. Zadaniem strzeleckiego działania

jest pozatem oddziaływać na otaczając'e śro
dowisko i wychowywać nietylko siebie, ale i

swoje otoczenie na pożytecznych dla państwa

obywateli.

Stąd wynika nasz wielki obowiązek stwo
rzenia w społeczeństwie atmosfery, w której

zagadnienie morza i posiadania przez nas do
stępu do niego byłoby przez szerokie rzesze

obywateli jednakowo pojmowano i przez

wszystkich należycie doceniane.

W związku z tem musimy sami zdać sobie

dobrze sprawę z wagi morza dla państwa, or
ganizować w świetlicach pogadanki na te te

maty, zająć się temi książkami z bibljotek
strzeleckich, które mówią o morzu, a następ
nie przy każdej okazji uświadamiać i przeko
nywać swoje otoczenie, że bez morza niema

mowy o dalszej rozbudowie naszego państwa.

Musimy wiedzieć o tem i na to innym wska
zywać, że Rząd te sprawy w szczególny spo
sób docenia i troskliwie się niemi opiekuje.
Musimy doprowadzić do tego, że społeczeń
stwo będzie czujnie spoglądać w kierunku mo
rza, będzie obserwowało wszystko co w tam
tej stronie się dzieje, a wtedy zarówno pod
czas pokoju, jak i na wypadek napadu nie
przyjacielskiego będziemy spokojni i pewni, że

naszemu wybrzeżu nic nie grozi i że każdy
atak nieprzyjaciela zostanie odparty.

Stworzenie tego rodzaju atmosfery wśród

obywateli naszego kraju jest kwestją tem wię
cej palącą, że obserwujemy ciągły wzrost ten-

dencyj zaborczych u naszych sąsiadów.

Szeregi strzeleckie, które za pierwsze swo
je prawo obrały służbę Rzeczypospolitej, zda

ją sobie sprawę, że w zakres tej służby wcho
dzi także skierowanie oczu sopłeczeństwa na

sprawę morza polskiego. I dla sprawy tej nie

będą szczędziły wysiłków.

Świelo flofullirzccsuci
Dowódca i korpus oficerski flotylli rzecz

nej zawiadamiają, że święto flotylli, przypa
dające na dzień 3-go lipca b. r ., odbędzie się
ściśle w ramach wewnętrznych.

PomnilcPlarsz.J . Piłsudskiego w Krotoszynie

W Krotoszynie (woj. poznańskie) dokonano odsłonięcia pomnika Pana Marszalka Józefa

Piłsudskiego, u 'zniesionego staraniem 56 pp. oraz 'miejscowego społeczeństwa. Pomnik ten

jes t dziełem arch ite kta p. Sliwiny. Zdję c ie nasze przedstawia moment odsłonięcia pomnika.
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Ze szkoły-w życie

WsMaiaiiia pa czasie
Rok pracy w szkołach średnich został

j'uż ukończony. Kończą również swą pracę

siedmiooddziałowe szkoły powszechne.
Pols-ce przybyło kilkanaście tysięcy mło
dzieży uznanej za dojrzałą do studjów

wyższych oraz kilkadziesiąt tysięcy mło
dzieży, która ukończyła szkoły powsze
chne,

Przed jedną i przed drugą staje zaga
dnienie: Co dalej?

Maturzyści szkół średnich i ich rodzi

ce stają przed zapytaniem: jakie studja

wyższe zadowołnić mogą ich skłonności

umysłowe i doprowadzić do celu upra
gnionego — zdobycia podstawy dla egzy
stencji s-amodzttelnej. Młodzież szkół po
wszechnych i jej rodzice stają przed za
pytaniem: czy kształcić s;ę dalej, czy szu
kać szczęścia na trudnej, ciernistej i ko
sztownej drodze wykształcenia wyż
szego?

Nigdy jeszcze dotychczas pytan'a te

nie stały tak ostro przed młodzieżą i jej
rodzicami, jak w dobie obecnej, i nigdy
bodaj nie było tak trudno znaleźć na n'e

stanowczej odpowiedzi. Mamy do czyn.e -

nia dzisiaj ze zjawiskiem, niezmanem n:e-

tylko ojcom i dziadom naszym, ale mieo-

czekiwanem i dila nas samych jeszcze

przed kilku laty. Zjawisiko to nazywa s ę:

nadprodukcja inteligencji. Jeśli występuje
u nas zjawisko t. zw . nadprodukcji inteli
gencji, nie znaczy to wcale, że mamy zbyt
wielu adwokatów, lekarzy, inżynierów,
nauczycieli, znaczy to tyl'ko, że przy obe-

cnem, powsizechnem zubożeniu, społeczeń
stwa, nie może ono zatrudnić, a więc dać

utrzym anie takiej nawet ilości inteligentów,
jaką posiadamy obecnie.

Gdy przed młodzieżą i jej r-odzicami, ku

końcowi roku sekol-nego staje obecnie zapy
tanie: co dalej, dokąd skierować swoje krok'.

to odpowiedź na zapytnie nie może być w

dzisiejszy-ch warunkach ani łatwa, ani pro
sta. Raczej może należy tę odpowiedź za
czynać od pewnych stwierdzeń negatywnych.

Stwierdzeniem negatywnem jest, jakoby
, świadectwo dojrzałości", czy też stopień ma
gisterski lub doktorski były jedynym kluctzem

do szczęśliwości i porwoidze(nia życiowego
Młody człowiek, który kosz-tem nadzwyczaj
nych wysiłków własnych tu-b ofiar ze strony

rodziny osiąga WTesizcie wymarzony dyplom
poto, by z tym k-osiztownym papierkiem a1

ręku poszukiwać ,,jakiegokolwiek zajęcia", a

w rezultacie powiększyć kad'ry wykolejonych,
zgorzkniałych, niezadowolonych inteligentó m

którzy nie zdołali os-iągnąć swego celu życi.i -

weg-o . taki młody człow-iek staje się v, życiu
cb(orlrnyem wartością wyłącznie ujemną.

Natomiast młodzieniec, który nie oglądając
się nawet na papierki 'i dyplomy, potraf' dość

wcześnie zdobyć stano-wisfco samodzielne w

pracy produkcyjnej, łatwo znaleźć może rów
ne* agę życiową i zado-wolenie wewnętrzne
oraz fiitać się jednostką naprawdę pożyteczną.

Dlatego zarówmo młodzież, która fończy

dzisiaj, czyto szkoły powszechne, czy gimna
zja, baczniejszą niż dotąd uwagę zwrócić mu
si na szkolnictwo zawtodoiwe.

Nie rozwodząc się zbytnio nad tym tema
tem, zwróćmy uwagę choćby na takie nie-po-

myślne zjawiska: Polska jest krajem, w którym
trzy czwarte blisko ludność, żyje z rolnictwa.

Ale Polska jest zarazem krajem, w którym r o l
nik fachowy zawo'dowo wykształcony jest zja
wiskiem rzndkiem. A przec-ież miijomy takich

,,zawod-owców" nie potrzebowałyby szukać

,,jak'iegokolwiek zajęcia", bo znalazłyby pra-

ę płodną i produkcyjną na własnym warszta
cie. To samo dotyczy ku-piectwa, handlu.

I ten zawód, według powszechnie zakorze
nionych pojęć, nie wymaga żadnego wykształ
cenia. Jest to znowu błąd fatalny, za który
płacą nietylko poszczególne jednostki, ale i ca
łe społeczeńs-two. Należy zmienić aastaw ieu'e

psychiczne zarówno dojrzałego społeczeństwa,
jak i młodzieży. Od ideałów inteligencko-biu-
rokratycznych nale-ży zainteresowania i dąże
nia przyszłych obywateli Rzeczypospolitej
zwrócić ku zagadnieniom pracy zawodowej,
która wcześnie-j dać m-oże państwu i społe
czeństwu samowystarczalne gospodarczo i za
dowolone ze swe-go losu jednostki,

Za co dalet...?
Troska naszych maturzystów 1apel o poparcie

W związku z naszą akcją w sprawie za*

gaOdnień j-akie otwierają się przed licznym

zastępem tegorocznych maturzystów otrzyma

liśmy poniższe żywotne uw'agi, od jednego z

maturzystów, które mówią dokładnie o tros

skach dzisiejszego młodego pokolenia,
,,W jednym z ostatnich numerów ,,Dnia

Pomorskiego" przeczytałem artykuł o ma*

turzystach. Otóż w związku z nim nasuwa

mi się kilka uwag.

Mianowicie zdaje mi się, że zachodzi

tu mafe nieporozumienie. Jest tam bowiem

mowa o najrozrnaitszlych wątpliwościach
maturzysty, jak np.: co dal'ej, kwestja wy*
boru zawodu itp. Jest trochę inaczej, bo

takich wątpliwości my maturzyści nie mai

my. Jesteśmy już zdecydowani. Kiedy dy
rektor zakładu pytał o wybrany zawód,

kadży absolwent odp'owiadał bez wahania.

Lecz niestety kilku z n-as staje wobec py*
tania bardzo prostego. Za co dalej. My

wiemy doskonale, czego chcemy, tylko to

male pytanie! Twierdzą nawet, że jesteśmy
uzdolnieni, ale niestety brak nam środi

ków, którcby nam pomogły do pójścia na

uniwersytet. Ja mam np. ojca, który zara*

bia 150 zl. miesięcznie i musi utrzymać
rodzinę z 6 osób. Od 3 lat kwestje finan*

sowe swoje załatwiałem sam, zarabiając
korepetycjami, ale na uniw'ersytecie to nie

wystarcz, a czy Ojciec będzie mi mógł
pomóc? Takich jest więcej! W rezultacie

z takich maturzystów tworzy się ćwierć i

półinteligencje, o wielkich wym-aganiach,
a bez najmniejszych kwalifikacyj!

I właśnie tutaj otwiera się pole dla

prasy, a dla ,,Dnia" w szczególności jako

inicj-atora. Mian-owicie gdyby prasa zech*

ciała, mogłaby umiejętną i silną propagan*
dą, bez wz-ględu na przekonania p-olityczne
z-ainteresować ogół tą kwestją i pomóc
niejednym maturzystom do dalszej n-auki,
Wskutek takiej akcji, napcwn-o znalazłaby
s ię niejedna posada, korepetycja lepsza,
czy co innego, bo przecież dzienniki do*

cierają wszędzie! Wiemy, że nikt nie cze*

ka nas dziś z otwartemi rękoma i posadą.

Niejednemu taka akcja może pomóc
w znakomity sposób do pójścia na uniwer*

sytet. Tym zaś, którzy przyczynią się do

tego zostanie zadowolenie z bezintereso*

wnie spełnionej zasługi i wdzięczność ze

strony poparty-ch. Nie ,,wspartych", lecz

popartych'* bo my pracą chcómy iść dat

lej!
Absolwent gimnazjum toruńskiego.

Ten żywy i bezpośredni głos maturzysty,
to pytanie ,,za co dalej"? w dzisiejszych wai

runkach godny jest głębokieg-o zastanowienia.

Doceniamy w zupełn-ości troski n-aszej mło*

dzieży, a doceniając, chcemy poprzeć skutecź

nie ją w szlachetnych wysiłkach. N ie w ą tp i*

my, że zarówno nauczyciele, dotychczasowi
wychowawcy tej młodzieży, która wkracza na

nowe drogi życia, jak i społeczeństwo odnie*

sie się ze zrozumieniem do trosk i zastano*

wień wyrażonych w powyższym liście.

Młodzież nie chce ,,wsparcia'* — jak szla3

chetnie pisze maturzysta lecz poparcia*'. W

tym też kierunku pragniemy ze swej strony

Przyjść jej z pomocą. K -ażdej zdrowej my*
śli i wysiłkowi chętnie u-życzymy gościny na

l-amach naszeog pisma w dziale ,,Jak p-o*
móe rzeszy młodzieży". Ze swej strony ape*
lujemy do tych, którzy w czemkolwiek przy

czynić się nrogą do poparcia radą, pracą czy

posadą naszych maturzystów do kierow ania

zgłoszeń do naszego pisma.

Propaganda kaliom polskie!
na kafciacii

Na-desłan'o nam wzory ilustrow-anych kaje*
tów szkolnych, wydanych w Warszawie przez

,,W ydawnictwo Polskich Zeszytów Ilustrowas

nych". Tak brzmi nazwa tej nowopowstałej
instytucji wydawniczej zorganizowanej przez

pisa rza Remigjusza Kwiatkowskiego. Cechą
wyróżniającą wydawanych kajetów jest okład

ka, na której widnieje odpowiednia ilustracja
na 'odwrocie zaś kajetu zamieszczony jest od*

powiedni opis objaśniający. W ten sposób
pomyślany kajet szkolny, oprócz swego nor

malnego przeznaczenia użytkowogoj, osięgja
jeszcze dodatk'owy cel pedagogiczny, popular
ryzując naukę, sztukę i kzilturę polską. T o

jest właśnie zadaniem polskiego zeszytu ilu*

strowanego, jak głosi program wydawnictwa.
W wykonaniu są obecnie następujące serje
k a j e t ó w : 1) serja historyczna, obejmująca wii

zerunki i życiorysy królów p-oiskich ze -spe*
cjalnem uwzględnieniem historji oręża polskie
go i bohaterów Polski, 2) serja literacko nau*

kowa, obejmująca portrety i życiorysy poetów
pisarzy i uczonych p-olskich, 3) serja sztuki,
obejmująca historje sztuki w Polsce w posta*
ci ilustrowanych opisów zabytków i pamiątek

4) serja przyrodnicza, m ająca na celu propa. -

g.andę 'ochrony przyrody polskiej. Prócz tego

,,W yd-awnictw-o Polskich Zeszytów Ilustrowas

nych" przystąpiło również do opracowania
serji kajetów, poświęconych propagandzie
morza, lotnictwa, obrony przeciwgazowej oraz

innych seryj, popularyzujących kraj-ozn.aw*
stwo, turystykę, sport itd. Siowem, bardzo ob*

fity program, nie pomijający żadnej z dzie*

dzin. która mogłaby obu-dzić zainteresowanie

wychowawców i młodego p-okolenia.
Na dobro wyd-awnictwa należy zapisać je5

go troskę o po-ziom opracowywanych tema,

tów. Wśród osób, które przyobiecały swój u*

dział i wskazówki p-od tym względem, znaj*
dują się wy-bitne powagi naukowe polskie,
co daje peiną gwarancję wartości poszcz-egól*
nych seryi. Nic też dziwnego, iż zeszyty o-bu*

dzily wielkie z-ainteresowanie, spotykając się
z uznaniem dla ciekawego i z godnością pos

traktowanego pomysłu.
Dodajemy jeszcze, iż cena kajetów w ni*

czem nie odbiega od przeciętnych cen rynko*
wych. Papier w wysokim gatunku, wykonanie
bardzo staranne.

Na posicraiilfii działania
Cele1zadania Legionu Plłodgch

Żyjemy w dobie przemian i przewartościo-
wywania się pojęć.

Ludzkość szuka nowych dróg, błądząc w

mroku sprz-ecznych dążeń i celów. Wysuwa

się wszakże z tego chaosu jeden prąd wspól
ny, mimo nieraz różnych przejawów — to

dążność do ekspansji i do przewodzenia sil

nych nad słabszymi. Wystarczy spojrzeć na

najbliższych nam sąsiadów, z pod znaku hit
lerowskiej swastyki, czy sierpa na czerwonem

p'olu, aby zrozumieć, że państwo polskie musi

być przedewszystkiem silne i potężne. Nie

możemy być tylko objektem polityki narodów,
sami musimy dyktować swe prawa. Mocar
stwowa Polska — to cel Legjonu Młodych i

sens jego istnienia! Nie rzucamy czczych ha
seł, ani frazesów; zwycięstwo osiąga się je
dynie wytężoną pracą i bezwzględną wolą wy
trwania.

Sięgamy do podstaw naszego ustroju poli
tycznego, społecznego i gospodarczego, a do

strzegając w niem rysy i wady, dążymy do

jego przemiany i przebudowy. Deklaracja ide
owa Legjonu Młodych dała wyraz wszystkim
tym prądom i dążeniom, stworzyła wspólną

płaszczyznę działania młodego pokolenia pol
skiego, które wywodzi się ze zbrojnego czynu

Wodza i Jego Legjonów. Jesteśmy spadko
biercami i wykonawcami idei pokolenia nie

podległościowego, które pod wodzą Marszałka

Piłsudskiego wywalczyło niepodległość i odbu
dowało państwowość polską, ów niezapomnia
ny pęd ku wolności, przez krwawy żołnierski

znój wrósł nam w dusze, wlał siłę i moc w

żyły nasze, zespolił w jedno dążenia tych, dla

których ,,dobro Państwa prawem najwyż-
szem".

Z żelazną wprost koniecznością nasuwa się

potrzeba istnienia grupy, która wśród zma
gających się partyj, odrębnych interesów i za
ściankowych ambicyj, jedno będzie miała tyl
ko dążenie — bezwzględnej codziennej i upar
tej służby dla Polski. Stąd zrodziły się słowa

naszej deklaracji: ,,Naród zorganizowany na

zasadzie hierarchji i dyscypliny oddaje wszyst
kie siły Państwu".

Atawizm psychiki polskiej zawarty w zło
tej wolności, w tradycjach wiecznego sejmiko
wania, w przejaskrawieniu demokratyzmu —

pogrzebał ideę Państwa, zgotował zgubę Rze
czypospolitej.

Dlatego też wewnątrz naszej organizacji
uznajemy k ult posłuchu i czcimy zasadę hie-

rareliji. Słowo rozkaz, tak wrogie mentalno
ści polskiej, znane jedynie tym , co mieczem

wykuwali zręby państwa, wyszydzane przez

jednych, niedoceniane przez drugich - uwa

żamy za kamień węgielny skoncentrowanej
siły, za probierz naszej wewnętrznej spoistości.

Mocą poddania woli poszczególnych jednostek

nakazem zbiorowego działania, tworzy się po
tęgę. Rozkaz wydany przez jednostkę, stoją
cą wyżej w hierarchji, jest nakazem wszyst
kich, bowiem źródłem jego jest nasza wola.

W ,,Legjonie" rozkaz ma taką samą moc,

jak w wojsku, a przytem jest przejawem we
wnętrznej gotowości młodzieży podporządko
wania małostkowych interesów i ambicyj -

dobru naczelnemu. Nie prośba, wezwanie, czy

polecenie, a rozkaz; w słowie tym mieści się
zwycięstwo.

Podporządkowanie i hierarch.ja, to zdaniem

naszym najistotniejsze czynniki warunkujące
wszelki wysiłek zbiorowy. Zagadnienie mocy

Narodu, to urobienie jednostek, które tworzą
Naród. Grupa siłą swojej skoordynowanej wo
li, emanacją swych przeżyć .psychicznych —

wl-dną jest objąć wszystkich obywateli, zro
bić z nieb karnych pionierów idei naszej mo-

carstwowości i potęgi. Wierzymy, żc w obli
czu polskiego Jutra, w naszym marszu w

Przyszłość stanie ramię przy ramieniu cały
Naród.

Cały Naród — bowiem nie jesteśmy partją
ani grupą w znaczeniu polityóznem czy klaso-

wem, łączymy tych wszystkich, których jody-
nem dążeniem jest służba Państwu. Wymaga
my też od wszystkich obywateli ścisłego wy
pełniania swych obowiązków i podporządko
wania się interesom państwa, poza egoistycz- j
nem wyrachowaniem warstw, czy jednostek i I

poza doktryną partyjną.

Prawo do opieki — jak głosi ,,Legjon M ło

dych" — mają jedynie ci, którzy wykażą się
tytułem zasług i pracy dla państwa." Państwo

oparte jest na trudzie zarówno tych, co pracą

rąk swoich kładą cegiełki pod rozwój gospo
darczy kraju, jak i na wysiłku genjalnyeh

mózgów, czy skromnych wykonawców ---

wszyscy mają prawo do nazwy dobrze zasłu
żonego obywatelstwa. Pracy nie zbraknie, pro
blem bezrobocia jest wynikiem długotrwałego
braku organizacji i solidarności. Potępiamy
nieróbstwo. Piętnujemy elementy destrukty
wne, oddając hołd prawdziwej, realnej i twór
czej pracy.

Legja specjalny nacisk kładzie na wartość

żołnierza. Mamy oczy otwarte na karty dzie
jów naszych. Państwo wyciosane mieczem,

orężem wzniesione do potęgi, upadło, bowiem

naród zdradził szpadę. Państwo o otwartych
granicach, otoczone zewsząd wrogami; pań
stwo, którego misja dziejowa władztwa nad

Bałtykiem i środkiem Europy, jest warunkiem

istnienia — musi mieć potężną armję i azcić

swego żołnierza.

Łącząc tedy dwa elementy warunkujące
byt państwa, czynnik pracy i czynnik orężnej

obrony, deklaracja naszego Legjonu stwierdza:

,,Państwo buduje się pracą, a broni

krwią. Człowiek pracy i żołnierz są elitą
narodu, krew i trud największą świętością

narodową. Praca stanowi pierwszy obowią
zek obywatela Rzeczypospolitej i ona jest

jedynym tytułem do korzystania z usług
społecznych."



NIEDZIELA, DNIA 26 CZERWCA 1932 R,

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kaien%łr rsyfct rzjfm .-kat.

Sobota Prospera
Niedziela Jana i Pawia

— Dyżur lekarzy kolejowych. W niedzielę,
dnia 26. dyżur pełni Dr, Śliwiński, ul. Śniadec
kich 53, telef. 17-28.

— Dyżur noeny aptek do dnia 26 b. n

włącznie pełnią; — Apteka Piastowska, Plac

Piastowski 4 9— tel. 682 i Apte'ka pod Orłem

Stary Rynek iim Marszałka Piłsudskiego 1 —

tel. 98,
— Muzeum M iejskie przy Starym Rynku im.

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10do16, w niedzielęiświęta od 11do 14 0-

becnie wystawa obrazów i rysunków ,,Szczepu
Szukakzczyko herbu ,,Rogate Serce" c Kra
kowa.

TEATR MIEJSKI.

W sobotę, pełna humoru i przekomicznych
ytuacyj kr-ot-oc'h-wila p. t. ,,Awantura w ra

ju ", na której pub'liczność zaśmiewa się, na
gradzając wykonawców burzą oklas(ków. Zniż
k i ważne.

27-go tani poniedziałek po cena -h od 30

gr, do 3 zł. wypełni przebojowa operetka ,,Ma
dame Po-m-padour".

Huczne Krakowskie Wesele w ogrodzie
Patzera.

W niedzielę 26 bm. o godz. 4 po połudn u

w ielkie regjonalne śpiewne widowisko z 'u
działem powiększonego zespołu, powiększone'
orkiestry, chóru, baletu. Banderje konne k ra 
kusów i górali przodować będą weselisku,
które na wozach pr.zez całe miasto przeciągnie
z orkiestrą w malowniczych kostjumach, pu
czem w ogrodzie na wolnem powietrzu odbędą
się obrzędy weselne, połączone z pięknym
śpiewem 1 porywającemi tańcami. Widowisko

to da wiele ważeń nietylko starszym ale i

m łodzieży i dzieciom. A wiięc w niedzielę 26

bm. wszyscy zobaczymy się na weselu k ra -

kowiskiem. Ceny bardzo niskie, gdyż tylko od

50gr.do2zł.

REPERTUAR KIN;
Kristal: — wielkie dzieło filmowe na'now-

azej produkcji, na tle głośnej afery szpiego
stwa rosyjskiego w Austmji p. t . ,,Afera puł
kownika Redlą" (w wersji czeskiej). W rolaen

gł.: A . Lon.gen, M . Grossova, Ant. Hawełka i

J. Svitak. Poza tem nadprogram i najnowszy
tygodnik dźwiękowy F-oxa.

Nowości; — dźwiękowiec polski pod tytu 
łem ,,Straszna noc". Akcja rozgrywa się w

Gdyni, Oliwie, Pucku i innych malowniczych
miejscowościach Pomorza. W rolach głównych
Zorika Szymańska, Adam Brodzisz i Wasiljew-
Siekiewicz.

Corso; — doskonały podwójny program

sensacyjny film z Carlo Aldinim p. t . , Karko
łomny pościg" i świe-tny film morski p, t.

,,Człowiek morza". Ceny miejsc zniżone,
Rewja; - ,,Za kulisami kabaretu1' i ,,Ubó

stwiana" .

Z Kssiśftsgai
— Osobiste. W tych dniach otworzył w

Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 35 własną
praktykę lekarską p. dr. Nowicki, lekarz-spe-
ojalista w chorobach dzie-cięcych. P. dr. No
wic-ki znany jest obywatelstwu naszego miasta

i dkolicy ze swej chlubnej praktyki jako ordy
nator Miejskiego Schroniska dla niemowląt

'

wewn. oddziału Szpitala św Fl-oriana. Otwa r
cie prakty'ki przez p. dr. Nowickiego, który
znalazł kilka godzin cza-sn dziennie dla nie
sienia pomocy dzieciom i u-dzie'lania porad
matkom — powitać należy z szczerem zadu

woleniem.
— Zebranie b. kawalerzystów. Wszyscy ka

walerzyści rezerwy i broni jezdnej O. K Vtlt

proszeni są na na-dzwyczaiiie walne zebrań e

któ re o-dbędzie się dnia 30 bm. o go-dz. 19,33
w sali Resursy Kupiec-kiej.

— Kom itet Rodzicielski Szkoły Wydziało
wej Męskiej urządza w niedziele dnia 26 bm

0 godz. 7 wlecz, plenarne zebranie. Ze wzglę
du na to, że porządek obrad obejmuje ró w 
nież zwiedzenie wystawy prac wychowanków
zakładu i dwa nader aktualne referaty: Har
cerstwo ważnym współczynnikiem wychowaw
czym w życm młodzieży i — Wystawa prac

naszych uczniów — uprasza się o jak najlicz
niejsze przybycie.

— Wystawa robót ręcznych w żeńskiej
szkole im. Św. Jana. W draiach 25, 26 i 27

czerwca, odbędzie się wystawa robót ręcznych
1 rysunków w szkole żeńskiej im. Św. Jana

Wyłożone będą nakle-'an-ki i wyroby z plaste
liny, wykonane przez najmłodsze uczenice oraz

robótki szydełkowe, bielizna sukienki hafiv

ludowe klas wyższych. Kierownictw-o szkotv

zaprasza jak najserdeczniej do zwiedz en.a

wystawy codziennie od godz. 12 -18. Uroczy-

Zakończenie r o t a w PliefsMIef
Szkole Bandlowei

Zakończenie roku szkol'nego dla tego*
rocznych absolwentów Miejs'kiej Szkoły Han

dlowej odbył-o się we środę 22 bm. poprze*
dzone uroczystem nabożeństwem, cel'ebrowa*

nem przez ks. kanonika Pacewicza wraz z oko

łicznościcrwem kazaniem w k'ościele Klarysek
Następujący absolwenci otrzym ali świadectwo

ukończenia Trzechletniej Szkoły Handlowej:
Behrendt Leopold, Biibrówna Wanda, Bo*

guslawski Tadeusz, D icte Guenter, Franken*

berg Tadeusz, Grzegorzewska Janina, Hor*

szyńska Helena, Izbanerówna Wanda, Jani*

kówna Ludwika, Jarzębska Anna, J-aśbór Mie

czys'ław, Kasprzak Edmund, Kitowska Helena

Kłoczkowska Marja, Kłodziński Alojzy Ko*

szucka G ertruda, Kratochwil Gizelia, Kraw*

czak Alfons, Krzymieniówna Urszula, Kurdel*

ski Henryk, Kuśnierz Franciszek Latosówna

Stefanja, Lewandowska Wanda, N owicki An*

toni, Pieszykówna Zofj-a, Resmerówna He*

lena, Skwierawska Kornelja, Stanelle Herta,
Szymczakówna Helena, Szymański Wladys*
law, Trubińska Lidj-a, Uciechowska Łucja, _

Wittichówna Olga, Witzberger Kazimierz,
Wiza Józef, W olna Stanisława, Witk-owski

Kazimi(erz, Zalachówski Kazimierz, Żólkie*
w icz Mich-al.

Ponadto 94 uczniów i uczenie otrzymało
świadectwo ukończenia 2 klasowej szkoły ku

pieckiej przysposabiających do p raktyki w

handl'u i zwalniających ich od obowiązku u*

ozęszczania do szkoły dokształcającej. Odc'n-o

dzących absolwentów żegnał dyrektor zakła*

du i p. Baczyńska z Grona Naucz, imieniem

młodzieży podziękował za wychowanie i nau*

kę Dyrektorowi i Gronu absolwent Krawczak

składając zarazem przyrzeczenie, że wynic*
sione ze szkoły ideały pielęgnować będą na

przyszłej drodze życia.

X saliswądowej

Anonimu zaprowadzili)(ądowiezienia
28-letnia Czesława Sandachowa (tymcza

sowo zam. w Mątwach pod Inowrocławiem)
pragnęła zabawie się w detektywa. Ostatecz
nie nie byłoby nic przeciwko temu, gdyby pro -

wadzone na własną rękę śledztwo oparła na

zasadach połicyjno-prawnych. Tjmiczasem ro
biła to bardzo naiwnie i sama ,,wpadła".

Zaczęło się smutno, bo przedmiotem zain
teresowań S. była śmierć ś. p . Jadwigi Roma
nowskiej, z którą Sandachowa pozostawała
niegdyś w dobrych stosunkach przyjaciel
skich. Coś niemądrego zaświtało Sandachowej
do głowy, bo w kilka dni po pogrzebie napi
sała do komendanta P. P . w Bydgoszczy, ob
szerny list anonimowy, z którego wynikało,
że ś. p . Romanowską otruł strychniną własny
brat. W związku z tym listem, w tut. Wydzia
le Śledczym natychmiast zawrzała gorączko
wa praca, mająca na celu potwierdzenie tych
strasznych szczegółów. Ówczesny podprokura
tor S. O., Janiszewski zarządził przeprowa
dzenie śledztwa w stosunku do brata Roma
nowskiej. Ten jednak wykazał całkowitą bez
podstawność zarzutów świadectwem zgonu

siostry, która według orzeczenia dr. Szymań
skiego zm arła nagle na paraliż serca. Wobec

takiego obrotu sprawy, pprok. Janiszewski

umorzył dalsze dochodzenia przeciwko Roma
nowskiemu, Pomimo to Sandachowa nie dała

za wygraną i niezadowolona z wyników śledz
twa, napisała do głównego prokuratora S. O.

drugi anonim, w którym zarzuciła pprok. Ja
niszewskiemu zaniedbanie obowiązków służbo
wych i stronniczość na korzyść Romanow
skieg-o, nazywając umorzenie dochodzćń

,,wprost niesłychanem nadużyciem". Tego by
ło już za wiele. Postanowiono rozprawić się z

autorką anonimów. Kilkanaście wywiadów po
licyjnych rzuciło odrazu silne podejrzenia na

Sandachową. W rezultacie stanęła ona wczo
raj przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgo
wego w Bydgoszczy. Na rozprawie oskarżona

zaklinała się na wszystkie świętości, iż inkry
minowanych anonimów nie pisała. Sąd jednak
opierając się na zeznaniach zaprzysiężonego
grafologa prof. Friibe'go, skazał Sandachowa

na 6 miesięcy więzienia, a pozbairAiiuam, ho
norowych praw obywatelskich przez 5 lat.

Z loriateiu zapaśniczego
Prze-d rozgrywkami wczorajszem We-

stergaard wys'tąpił z protestem przeow
ostatniemu przyz'nani-u zwycięstwa Sztek-

kerowi, oświadc-zając, że chwyt Szte-kkera

był amerykań-ski. Sędzia polecił Wester-

gaardowi zwrócić się do międzynarodo
wego związ'ku, utrzymując w dalszym crą-

gu, że zwycięstwo Sztekkera było prawi
dło-we,

W pierwszej parze Westergaard w 2

min. rozciągnął na macie Waluszewskie-

go. Nas-tę-pnie Estończy'k Peter,son walczy
z Martynoffem, który w-zięty w żelazny
nelson Estończyka, ulega w 9 min.

Z k-olei walczą Sztekker i Kawan.

Szte-kiker góruje na-d przec-iwnikiem, któ
rego raz po raz chwyta w swój k-lucz, Ka
wan rewanżuje się nelsonem. Jedna'kże

Sztekker nelsony szybko zli'kwi-duje, W

30 min,. Kawan chwyta Sztekkera ponow
nie w n-ekom. Sztek'ker próbuje s:ę wy
dostać z żelaznego ucłsku, jednakże po 3-

krotnem uderzeniu ręką o matę poddaje
się. Porażka Sztekkera detonuje publicz
ność, która nie przypu's'zcza, aby mistrz

świata nie wytrzymał nelsona Kawana.

który dotychczas nie okazał się niebezp e-

cznym. Poraż(kę Szte'kkera przypisać na
leży złej dyspozycji fi-zycznej i psychicz
nej, w jakiej się zna-j-dował mistrz świata.

Następnie walczy Wiillir.g z nieudolnym
Bacbraty'm , który po 9 min. leży r.a ma
cie. W końcu Garkowienko w 6 min, szyb
ko u-porał się z Holubamem.

Dzisiaj walczą Peterson— Waluszewsk',
Westergaard—Tornow, Sztekker — Di-m'-

tresću, W illing—Mariynoff (dec.) i Oarko-

wien'ko—Kawan (dec.).

ste otwarcie nastąpi w so-botę, o godz. 13-tei.

— Wystawa robót ręcznych i rysunków w

szkole powsz. im. Św. Jana Męskiej. Szkoła

Św. Jaina urządza w d-niach 25-—27 bm. w ysta
wę robó-t ręcznych i rysun-ków, na którą Szat'.

Rodziców i całe społeczeństw-o bydgoskie ser
decznie zaprasza Kierownictwo ora-z K-ole

g-'um szkoły.

Wystawa, która przedstawia roczny doro
bek wychowanków szk-oły, otwarta jest co
dziennie od go-dz. 9— 18-tej. w niedzielę zaś od

11- 16-tej.
— Związek Ofic, Rez. Kolo Bydgoszcz. Za

rząd Koła Z O. R. kom-unikuje, że w sobotę
dnia 25. 6 . br. w godz. od 16 do 18 odbędz.e
się strzelanie z b-roni małokalibrowej na Strzel
nicy 62 p. p. (K-oszary ulica Warszawska) dla

członków Z. O. R . oraz sekc-ji Podchorążych
Rezerwy. Upras-za się członków Z. O. R. i

Sekcj-i Podchorążych Rez. o liczny udział.

— Ostre strzelanie. 16 pułk ułanów w dr,
25. 6 . br. przez cały dzień będzie przeprowa
d'zał strzelania b-ojowe na str-zelnicy bojowe'
15 dyw . piiech. w Jachcicac-h .

W dni-u 30 czerwca br. na str'zelnicy
bojowej 15 Dywi-zji Piechoty Wl'k-p. pr-zeprowa
dzać będzie 62 p ułk pie'c-h-o-ty os-tre strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez

posterunki wojskowe.

— Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej
'odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 19 w Ratu*

szu. Na porządku obrad znajdzie się m. in.

wniosek Magistratu w przedmiocie wyboru
Kom isji Uzgadniającej w sprawie podwyższę*
nia o 100 proc. opłat rzeźnianych, spr-awy do*

tyczące ewidencji ruchu ludności itp.

— Zabawa ogrodowa na rzecz Ligi Mori

skiej i Kolonjalnej. W nadchodzącą niedzielę
dni-a 76 bm. (początek o g'odz. 16) urządza
Lig-a Morska i Kolonjatna w parku i na salach

Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej wielką zaba*

j wę 'ogrodową. W progr-amie zabawy przewi-
j dziane są przeróżne gry dla dorosłych i dzieci

,,ko-lo szczęścia", strzel'anie o nagrody, tańce

itp. Zabawie przygrywać będzie muzyka or*

kiestr miejscowych. Wstęp bardzo niski, wy*
nosi razem z oplat-ami na bezrob'otnych itp.
Hla dorosłych 60 gr.. dla dzieci 35 gr.

W razie niepogody zabawa odbędzie się w

obszernych salach ,.Strzelnicy" .

Urozmaicony program, d'oborowe fanty i

nagrody sprawią (nie wątpimy o tem) że w

przyszłą niedzielę przepełnią się o-gród i sale

Strzelnicy" publicznością ze wszystkich
warstw' społeczeństwa. Ty m bardziej zaś, że

aranżerem zabawy jest Liga Morska i Kolon*

jalna będąca wyrazicielem wyjątkowo ważkicn

j, dla Państwa i Narodu interesów.

laweaSifspoinowe
o mSifrios(wo Pomorskiego

Okrę^su KPTOL

Na stadjonie m iejskim odbędą się 26*go
bm. o godz. 14 zawody sportowe o mistrzoŁ

stwo Pomorskiego Okręgu Kolej'owego Przy*
sposobienia Wojsk-owego z siedzibą w Byd
goszczy.

Na program zawodów złożą się następują*
ce k'onkurencje: 1) trójbój jednostkowy, 2)
biegi, 3) skoki i rzuty, 4) wyścigi kolarskie,
5) koszykówka, 6) siatkówk-a, pozatem poka*
zowy mecz piłki nożnej rozegrany pomiędzy
Kol. KI . Sport. Sparta Bydgoszcz a Kol. KI .

Sport. U nja Tczew.

Na zawody zjadą najlepsze drużyny Okrę
gu Pomorskiego KPW. Zgłoszony jest także

przyjazd zawodniczek członkiń KPW. z Choji
nic. W czasie zawodów przygrywać będzie
orkiestra reprezentacyjna Kol. Przysp. W ojsk,
z Byd-goszczy.

Po uk'ończonych zawodach rozdanie na*

gród.. Wstęp bezpłatny.

w.Arnniar.Oliwii
,,Koniec wieńczy dzieło" — pomyślał tak*

że p. Aron Starost przybyły do Bydgoszczy z

Oliwy kolo Gdańska, gdy po pracowicie spę*
dzonym dniu postanowił się nieco ,.rozerwać'
Wszystkie interesy załatwił pomyśl'nie, więc
nie dziw, że na zakończenie udał się do jed*
nej z restauracyj przy ul. Gdańskiej. Szczę*
ście musiało mu sprzyjać nadal, gdyż zaled*

wie przestąpił próg przy-bytku gastronomicz*
nego, a już zdołał zawrzeć znajomość z ,,ni*
czego sobie" dziewczynką niej. Zofją M. z

Bydgoszczy.
Niestety pech chciał, że koniec wcale nie

byl dobry, bowiem p'o kilkugodzinnej zabawie

p. Aron stwierdził, że zginęło mu 300 złotych.
Jak wszyscy nieszczęśliwi — udał 9ię z lamen

tem do policji.

p**i ^srw

Wnocyzdnia20na21bm.wybuchłw
zagrodzie rolnika Ericha Natza w Kruszynie
tut. powiatu pożar, który w krótkim czasie

'objął stajnię, chlew i stodołę. Inw entarz żywy
i część martwego zdołał poszkodowany przy

pomocy o-kolicznych włościan uratować.

Spal'one budynki ubezpieczone były w K ra

jowem Ubezpieczeniu Ogniowem w Poznaniu

na sumę 8 tys. ztotych . Inwentarz martwy
asekuracji nie podlegał. Straty przekraczają
12 tysięcy złotych.

Przyczyna pożaru nie jest narazie ustało*

na, jednakże są poszlaki, że ogień pod-łożony
został zbrodniczą ręką podpal-acza. Dochodzę*
nia w toku.

Eirir?r s'wisHi'n 'afsrifc

Osobliwego pecha musieli mieć jacyś n!e*

wyśledzeni dotąd amatorzy wędlin, którzy
ub. nocy zrobili zamach na wystawę skkpowa
p. Alfonsa Bonina (Dworcowa 68). Otóż zło*

dzieje pracując z iście benedyktyńską cier*

piiwością zdołali już wyjąć część szyby z ok*

na wystawowego i zamierzali sięgnąć ręka
po apetyczne krążki ,,suchej" i ,,leberki", —*

gdy odgłos kroków nasunął im wizję poste*
runkowego. Zrezygnowali więc z zamówień i

zbiegli w niewiadomym kierunku.

Tslsela rozęsimwffle 'SśggiswijicSi

Warnzawa, 25, 6 . (PAT). Na ostataiera po
siedze(niu wydz'iału gier i dyscypliny Ligi po
stanowiono zweryfikować cztery mecze Czar
nych, rozegrane z udziałem, byłeg-o gracza ,,0 -

stro vi" poznańskiej Żurkows-kiego jako valcz-

verem na korzyść pnzeci-wnika, Dzięki tem r

w tabeli nastą-piły znaczne przegrupowania.
Obecny stan tabeli przedstawia się nastę-pują
co: pierwsze miejsce Legja 14 punktów, dru
gie — Cracovia 12 p'kt., trzecie — ŁKS. 1?

pkt., czwarte — Pogoń 12 pkt., piąte — War

szawianka 9 pkt., szóste — Garbarnia - 8

pkt., siódme — Wisła 7 pkt., ósme — Ruch 7

pkt., dziewiąte — 22 p. p. 6 pkt., dziesiąte -

Warta 5 pkt., jedenaste — Polonja 5 pkt. i

dwunaste — Czarni 5 pkt.

ost(ftSffoał-poasfca
SwśewelsOw

Warszawa, 25. 6 . (PAT). Ubiegłej nocy xa-

kończyt się pierwsay ogólno-polski konkuri

młodych śpiewaków Towarzystwa Opery Na
rodowej. Po audycjach rozstrzyga'jących, w

czasie których ś-piewało 25 osó-b, zakwalifiko
wanych z pośrćd zgłosizonych 200 jury ogłosi
ło nas-tępujący wynik: pierwszą nagrodę M i
nisterstwa V/. R. i O. P. w kwocie 1000 zL

otr-zy-mała pani Lucyna Szczepańska z Warsza
wy, drugą nagrodę w wysokości 800 zł. Min.

Spr. Zagr. p. Zwidrynówna Jadwiga x War
szawy, trzecią magistratu m. Warszawy w

kwocie 500 zł. p . Kupertiotwa Janina t War
s-zawy.



19 NIEDZIELA, DNIA 26 CZERWCA 1932 R.

Potrzebo rolnictwa na Pomorzu
Uchwały Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego

Na ostatniem walneni zgromadzeniu Po
morskiego Towarzystwa Rolniczego powzięto
szereg zasadniczych uchwał i rezolucyj, z któ
rych na pierwszy plan wysuwają się rezolu
cje organizacyjne, osadnicze, ekonomiczne. Z

rezolucyj organizacyjnych zasługuje na osob
ną uwagę uehwała walnego zgromadzenia,
która stwierdza, że

,,Pomorskie Towarzystwo Rolnicze jest je
dyną organizacją apolityczną, społeczną zawo
dowo . rolniczą Pomorza.

Do zmian jej ustroju, oraz nadawania kie
runku pracy jest powołane Walne Zgroma
dzenie PTR. Zakładanie nowych organizacyj
społecznych zawodowo - rolniczych uważamy
za szkodliwe, a organizatorów tychże — za

burzycieli idei jednoczenia zawodu rolniczego.

Kto pragnie dobra zawodu rolniczego i w

tej myśli chce pracować, niechaj użyje całej
sWej energji i inicjatywy do pracy w ramach

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, a nic

do żerowania na zawodzie rolniczym."
O ogromie pracy, jakiej dokonało walne

zgromadzenie P. T . R . w ciągu całodziennych
swych obrad ,świadczy jaknajkorzystniej sa
ma ilość rezolucyj, które obejmują 11 bitych
stron pisma maszynowego.

Z tych względów ograniczamy się do stre
szczenia ważniejszych uchwał P. T . R.

REZOLUCJE ORGANIZACYJNE.

Walne Zgromadzenie PTR. apeluje do

Wszystkich zrzeszonych rolników, przeświad
czonych o konieczności istnienia silnej orga
nizacji społecznej zawodowo-rolniczej, jaką jest
P. T . R., aby wypełnili przyjęty na siebie obo
wiązek uświadomienia tych z pośród rolników,
którzy dotychczas nie są członkami Kółek

Rolniczych, że tylko silnie zorganizowany za
wód rolniczy może skutecznie się bronić.

Walne Zgromadzenie PTR. wzywa Zarząd
Główny PTR. do opracowania projektu reor
ganizacji życia społecznego, idącego w kierun 
ku wzmocnienia form organizacyjnych powia
tów oraz stworzenie jednolitości organizacyj
nej w oparciu o Izbę Rolniczą.

REZOLUCJE OŚWIATOWE.

Walne Zgromadzenie PTR. stwierdza, że

posiadanie przez ogół rolników wiedzy ro lni
czej i znajomości dobrego gospodarowania jest
koniecznym warunkiem utrzymywania war
sztatów rolnych na należytym poziomie, w

obecnych zaś czasach, gdy warunki pracy na

roli są wyjątkowo ciężkie i trudne, jest naj
pewniejszą gwarancją przetrwania ich z moż
liwie jaknajnmiejszym uszczerbkiem dla siebie

i gospodarstwa narodowego, oraz pow rotu do

dawnego dobrobytu, gdy warunki pracy na roli

staną się znowu rentowne.

Walne Zgromadzenie PTR. stwierdza ko
nieczność ścisłej współpracy Kółek Rolniczych
PTR. z placówkami Pomorskiej Izby Rolniczej
w zakresie działów opieki fachowej i oświaty
pozaszkolnej.

REZOLUCJE EKONOMICZNE.

Walne Zgromadzenie PTR. uchwala: zwró
cić uwagę czynników miarodajnych w dziedzi
nie p olityki gospodarczej Państwa na koniecz
ność wszechstronnego uw zględnienia interesów

rolnictwa, a przedawszystkiem rolnictwa po
morskiego, które pod wieloma względami by
tuje w cięższych warunkach, niż reszta kraju,
którego w ysiłek gospodarczy, tak ze względów
przyrodzonych, jak i polityczno-gospodarczych,
jest wyższy, n iż na pozostałych obszarach Rze
czypospolitej.

Uznając doniosłość zarządzeń ochronnych,
wydanych w ostatnich miesiącach, W alne

Zgromadzenie PTR. stwierdza, że nie można

spodziewać się pełnego punktu ich działania,
o ile równocześnie nie zapewni się opłacalno
ści produkcji rolniczej, oraz wskazuje na ko
nieczność rozbudowy systemu zaliczkowa(nia
zbóż ta k doniosłego dla drobnych i średnich

warstw rolnych.
W dalszych rezolucjach walne Zgromadze

nie PTR. wskazuje na konieczność ochrony
ceny zbóż przez intensywną politykę inter
wencyjną i celną, gdyż cena ta po żniwach za-

Tylko dla Pań Gospodyń!
. Czas najwyższy oszczędzać! Drogie obu

wi-e z trudnością mieści się w ramach skrom 
nego budżetu domowe(go. Dlatego też należy
je pielęgnować i czyścić tylko środkami e'e-

szącemi się powszecbnem uznaniem. T akim

środkiem ies! pasta do obuwia Erdal,

decyduje o sile płatniczej rolnictwa. Dalej
zwraca się P. T . R. do p. Ministra Rolnictwa

o położenie większego nacisku na zagadnienie
opłacalności hodowli zwierzęcej, wskazując
szczególnie na zagadnienie racjonaliza-cji zby
tu gęsi i drobiu mające wyjątkowe znaczenie

dla gospodarstw mniejszych.
W innej rezolucji PTR. zwraca się do Rzą

du z apelem o spowodowanie obniżki cen ar
tykułów monopolowych, oraz mających cha
rakter środków produkcji, jak węgiel, nafta,
nawozy, środki popędowe, żelazo i t. p . Rol
nictwo Pomorskie oczekuje ponadto interw en
c ji w sprawie obniżenia ceny pasz. Zgroma

dzenie podkreśla nieproporcjonałność cen wie
lu środków produkcji rolniczej na Pomorziu

do cen w innych 'Województwach i wzywa

Rząd do odpowiedniego obniżenia ta ry f kole
jowych na węgiel, nawozy sztuczne, naftę,
smary i t. p,

W dziedzinie finansowej rolnictwo Pomo
rza domaga się przeprowadzenia jaknajszyb-
szego zniwelowania zadłużenia, szczególnie
krótkoterminowego. Jako najwłaściwszą dro
gę wskazuje się przeprowadzenie kon w ersji
przy równoczesnej racjonalizacji i rozbudo
w ie systemu kredytowego. Na konieczność

rozwiązania zagadnienia finansowo-rolnego

Rolnicy w walce z kryzysem
Twfórcgy ziazd roInlk6w-faclioivc6w

W Warszawie odbył się zjasd krajowy de
legatów Związków Rolników z wyżseetn w y
kształceniem. Na drugim tym z rzędu zjeż-
dzie — pierwszy odbył się w roku ubiegłym
— zastanawiano się nad sposobem złagodze
nia obecnego kryzysu. Na zjeździe zostały
wygłoszone przez fachowych referentów trzy
referaty, ujmujące w jasny sposób najważ
niejsze obecne zagadnienia rolnicze. W refe
ratach omówiono zagadnienia ekonomiczne

rolnictwa, konieczność .reorganizacji gospo
darstwa w przystosowaniu do dzisiejszego
kryzysu oraz organizację zbytu produktów
rolnych. Po referatach wywiązała się rzeczo
wa dyskusja, która stała na wysokim pozio
mie.

Charakterystyczną cechą zjazdu warszaw
skiego w porównaniu z całym szeregiem in 
nych zjazdów rolniczych, jakie w tych dniach

odbyły się na terenie całej Polski było to, iż

nie ska-rżono się apatycznie, lecz stwierdzono

możność znale(zienia środków zaradczych przez

samych rolników przez racjonalne zorganizo
wanie gospodarstw, należytą orga-nizację pra
cy, skrupulatne prowadzenie rachunkowości.

Zjazd był licznie obesłany przez roluików-

praktyków, pracujących na własnych warszta
tach, a świadomość giożności znalezeinia, w

tych ciężkich czasach opłacalności gospo
darstw w wy'tężonej pracy jest twórczą cechą
zjazdu. Podniesiono bowiem na zjeździe, że

środki zaradcze istnieją i że nie leżą one poza
rolnikam i, lecz są od nich samych zależne. Nie

jest to równoznaczne z tem, aby nie należało

poddać re w izji różnych ustaw, zbyt obciąża
jących rolnictwo i dla niego niedogodnych.
Z drugiej strony jednak najważniejszą rzeczą

jest, że właśnie intelekt rolniczy zaczyna w y
szukiwań i skutecznie działać i zwalczać błę
dy, na które w czasie dobrej konjunktury nie

zwracano uwagi.

walne Zgromadzenie zwraca szczególną uwagę(
uważając je za najpilniejsze i najdonioślejsze,
przyezem podkreśla, że bez rozwiązania tego
zagadnienia wszelkie zarządzenia będą miały
cha*rakter tylko półśrodków. Z tem zagadnie
niem łączy się postulat wydatnego obniżenia

stopy procentowej.
Walne Zgromadzenie PTR. wyraża zgodny

i solidarny postulat całego rolnictwa Pomorza

o obniżenie nadmiernych świadczeń Społecz(
nych, przygniatających rolnictwo Ziem Za
chodnich.

Wreszcie PTR. wskazuje na brak należy
tej organizacji zbytu produktów rolnych na

rynkach krajow'ych.

REZOLUCJE SPÓŁDZIELCZE.

Ze względu na olbrzymie znaczenie rozwo
ju spółdzielczości rolniczej dla podniesienia
bytu materjalnegó, moralnego i kulturalnego
wsi polskiej, zwłaszcza w okresie kryzysu go
spodarczego, Walne Zgromadzenie PTR. wzy
wa Zarząd Główny PTR i Zarzą^g Powiato
we do propagandy i krzewienia wśród rolni
ków idei spółdzielczości.

P. T . R . stwierdza, że załamywania się i

upadłości spółdzielni powstają głównie z ta
kich powodów, jak nieuświadomienie ogółu
rolników, wadliwej gospodarki władz spół
dzielni, bądź to wskutek nieumiejętności, bądź
też złej woli, niestosowania się do zaleceń

Związków Rewizyjnych.

Przy zakładaniu spółdzielni, jako przed
siębiorstw społeczno-gospodarczych, m usi na
stąpić należyte przygotowanie i uświadomie
nie miejscowej ludności o celach spółdzielni.
Do organów zawiadowczych spółdzielni nale
ży powołać łudzi solidnych, uczciwych i ofiar
nych. W reszcie należy zebrać dostateczny ka
pitał własny.

Szerokie pole działania dla rolników ist
nieje w dziedzinie unaradawiania spółdzielni
pomorskich. Wytężenie w tym kierunku wszy
stkich sił jest kategorycznym obowiązkiem
narodowym każdego polskiego rolnika na kre
sach zachodnich.

Reorganizacja ministerstw
IniesicRie min. rob. publ. i połączenie min. rolnictwa fi reform rolnych

P. Prezydent Rzeczypospolitej podpi'sał
dekret z mocą ustawy o zniesieniu urzędu
ministra robót publicznych.

Zakrels działania zniesionego m inister
stwa robót publicznych prze(kazano mini
sterstwu spraw wew(nętrznych, mi(nister
stwu rolnictwa i reform rolnych, minister
stwu s(karbu oraz ministerstwu przemysłu
i handlu i ministerstwu komunikacji.

Nadzór nad budownictwem, rozbudową
miast, nadzór nad wy'konywaniem zawodu

inżynierów i mierniczych przysięgłych,
sprawy ochrony znaków granicznych i po
miarowych, nadzór nad wodociągami i ka
nalizacją, prace pomiarowe i sprawy gro
bów wojennych — przekazano minister
stwu spraw wewnętrznych.

Ministerstwo skarbu przejmuje sprawy

daniny lasowej oraz pomocy pańs(twowej
na odbudowę budynków zniszczonych lub

uszkodzonych wskutek działań wojennych.
Nadzór nad obwałowaniem regulacją i

kanalizacją rzek, sprawy budowy ł utrzy
mania kanałów oraz wszelllkie sprawy, wy
nikające z wykonania u'stawy wodnej z

1922 r, - przeszły do za(kresu działania

ministerstwa rolnictwa i reform rolnych.
Ministerstwo pr(zemysłu i handlu obję

ło sprawy elektryfikacji, energetyki, za
'kładów elektrycznych oraz usta'lanie cen

za energję elektryczną.
Ministerstwo komunikacji' o b jęło s p r a 

wy Państwowego Funduszu Drogowego,
budowy i utrzymania dróg, nadzór naa

gospodarką drogową związków samorządo
wych ,sprawy policji drogowej, nadzór nad

Samit;taf o ofioirid%uj(icym AofHocie
ifopot iGd

Zamaskowane przcmuinicfwo firm y
gdańskiej

Ostrzeżenie hnpcOw polskich
Straż graniczna ujawniła w swoim cza

sie aferę finmy niemieckiej Giinther Wa
gner w Gdańsku, która masowo wysyłał t

do Polski wyroby pap(iernicze i przybory
piśmienne, sprowadzane z Niemiec na tak
zwane kontyngenty gdańs(kie, w y wożone

następ(nie do Polski, jako towary rzekomo

gdańskiego pochodzenia. Ponieważ w tych
w(arunkach mani'pula'cje firm y gdańskiej
były jednoznaczne z zamaskowanem prze
mytnic'twem, straż graniczna dokonała li
cznych rewizyj w s'kładach materjałów pi
śmiennych w Warszawie i innych m o
stach i Z'ajęła tow ary, pochodzące z tej
finmy.,

W ostatnich dniach firma Gflńther Wa
gner w Gd'ańsku rozesłała do swoich od
biorców w Polsce pismo okólne, w Iktórem

powołując się na pismo komendy (straży
granicznej do izby handlowej w Gdańsku

zawiadamia, że wszystkie wyroby f(irmy
Giinther Wagner w Gdańsku, zajęte przez

straż graniczną u odbiorców polskich, zo
staną zwolnione i radzi zainteresowanym
zwrócić się z odpowiedoliemi wnioskami do

właściwych urzędów celnych. Informacja
firmy Giinther Wagner w tej sprawie jest
nieścisła i może wprowa(dzić w błąd ku-

piectwo pols(kie,
W rzeczywistośc(i pismo komendy stra

ży granicznej, na które powołuje się firma

Giinther Wagner w Gdańsku opiewa, że

ulegną konfiskacie wszystkie te wyroby
firmy, co do których stwierdzono, że po
chodzą z kontyngentów gdańskich; re sz ta

towarów t.j. takie, (które n(ie pochodzą
z kontyngentów gdańskich, zostanie zwol
niona po rozpatrzeniu poszczególnych
spraw przez urzędy celne.

Z tego względu więc należy przestrzec
kupców polskich przed podejmowaniem
kro(ków zaleconych przez firmę Giinther

Wagner w Gdańsku, gdyż narażą się tylko
tut niepotrzebne s traty, j

ruchem na drogach publicznych ł na'd ro-

chem autobusowym, sprawy żeglugi 0 spła
wu na rzekach i kanałach, sprawy meljo-
racji Poles'ia oraz sprawy hydrografji i po
pieranie turystyki.

Likwidację ministerstwa robót ptiSttez-
nyclh przeprowadz(i mini'ster komunikacji.

Urzędnicy i niżsi funkcjonariusze pań
stwowi oraz pracownicy kontra(ktowi mi
nisterstwa robót publicznych przechodzą
do służby w odpowiednich ministerstwach,
przejmujących zakres działania zniesione
go ministerstwa robót publicznych. Dekret

o zniesieniu ministerstwa robót publicz
nych wchodzi w życfe z dniem 1 łipca rb.

Równocześnie na mocy dekretu Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 21 maja rb.

urzędy ministra rolnictwa i mdńittra
refonm ro lnych połączone Zos(tały w jeden
urząd ministra rolnictwa f reform rolnych,
do którego zakresu działania należą
Wszystkie sprawy, kłórem i zarządzały*oba
te ministerstwa, z wyjątkiem 'spraw Pań
stwowego Instytutu Meteorologicznego,
które przeniesione zostały do zakresu

działania ministra ikomunikacji.

Sprawy oświaty rolniczej przekazane
zostały m(inisters(twu wyznań religijnych '-

oświecenia publ'icznego.

Instytut Badania Najnowszej HU

storji Polski zwraca się z wezwaniem

do wszystkich zalegających z opłatą
prenumeratorów zbiorowego wydania
,,Pism s Mów s Rozkazów" Marszałka

Piłsudskiego o wpłacenie należnych
wydawnictwu rat na konto P. K, O.
Nr. 22,9202 w nieprzekraczalnym ters

minie do dnia 1 łipca b. r. W razie

nieuiszczenia rat przez zalegających
z opłatami prenumeratorów — wy*
dawnictwo będzie zmuszone bezzwło*

cznie po dniu 1 łipca wystąpić prze*
ciwko nim na drogę si. dową, co nara*
zi opieszałych prenumeratorów na

zbędne i nieproporcjonalnie wysokie
w stosunku do zaległych opłat, koszta

sądowe. 4371
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Gdula w isscicsliii rozwofs
Zapolskąkondci'ą ,Siiiim M nolskiforatc sobiedrode

Jednym z najwiażnłeijszych czynników
rozwoju każdego portu jest sieć posiada
nych przezeń stałych połączeń' z innetn

portami, utrzymywanych pnzez regularne
linie okrętowe. Ilość tych połączeń oraz

racjonalne ustalenie kierunków, i termi
nów podróży statków tych liirij stanowi w

znacznej mierze o użyteczn'ości danego
porta dla życia gospodarczego zaplecza ,

co za tem idzie, o intensywności dokony
wanych przez ten port obrotów, Dotyczy
to przedewszystlkiem obrotów t, zw . dro
bnicowych.

Przez szereg,pierwszych lat swe; pra
cy port gdyńskibyłniemal całkowicie po
zbawiony regularnych połączeń okręto
wych, a zupełnie pozbaw(iony linij towa
rowych. W mar'cu 1927 r. zoistała cópra-
wda uruchomiona linja regularna Gdynia
— le Harre (Compagnie Genera'le Traus-

atlaaiiiąue), zaś w kwietniu 1928 r. lińja
Gdynia—le Havre — porty Ameryki Po
łudni'owej (Cfhargeurs Reumis), jednak Mnje
te były nastawione de facto wyłącznie na

ruch pasaże(rski — emigracyjny i nie przy
czyniły się prawie zupełnie do rozwoju to
warowych obrotów portu.

W paździ'erni'ku 1928 r, przeds'.ębior-
e'two żeglugowe, Del Forerrede Dampski'bs
Selskabet uruchomiło regularne połącze
nie Gdyni i Gdańska z Kopenhagą ?por
tami framcusldffii, należy jednak 'ł w 'tym
wypadku stwierdzić, że niedtogod'na trasa,

znacznie dłuższa, aniżeli przez Kanał Ki-

łońsJd, uniemożliwiła tej fnji rozwMęc(e
żywszej działalności.

PIERWSZA REGULARNA LINJA

OKRĘTOWA.

Pierwszą regularną linją okrętową o

dużem znaczeniu dla rozwoju obrotów to
w'arowych portu gdańskiego

'

była lińja
Polsko - Brytyjskiego T-wa Okrętowego
Gdyn(śa--Londyp, uruchomiona w marca

1929 r. , zaś draga — łinja Gdynia— Hull,
uruchomiona o blis'ko miesiąc późn ej
przez to samo 'towarzystwo. Statki, kur
sujące na w-ymienionych linjach, były ró
wnież przystosowane do przewozu pasa
żerów, lec'z, jak dowiodło tego następu e

życie podstawą egzystencji ,,Poiib:rytu"
stał się ruch towarowy, przedewszystkiem
Paś eksport do Anglji produktów spożyw
czych, W id pół roku później, nastąp ło

porozumien(ie pomiędzy Pol'sko - Brytyj-
skiem T-wem Okrętowem, a konkurencyj-
nem towarzystwem ,,United Baltic Cor
poration", na mocy którego ustalone zo
stały Zasady wpsćtpracy obydwóch firm

regu'larnych z tem, że stat'ki ich rozpoczę
ły kursować na linji Gdynia—Londyn ,ia

zmianę.

POŁĄCZENIE Z NOWYM JORKIEM

I LINJA BAŁTYCKA.

W maju 1929 r. port gdyński uzyskał
regujarne połączenie z New Jorkiem u-;

trzymane przez towarowe statki przed
siębiorstwa ,,American Scantic Linę'*. Na
stępnie przez przeciąg blisko ro-ku szczu

pła sieć regularnych połączeń Gdyni z

por'tam-'i obcemi nie wzbogaciła się ża

dnym nowym nabytkiem. Dopiero w

kwietniu 1930 r. P. P. ,,Że-gluga Po'l'ska*'

uruchomiła swoją ,,Lixiję Bałtycką15, na
wiązując sta-łą komunikację pomiędzy
Gdynią a Rygą, Lipawą a Tarnawą oraz

Gdynią a Tallinem 1 Hełsingiorsem. Na

te; ostatniej linji zaszły pewne zasadnicze

zmiany w maju r, 1931, W tym czas.e

mianowicie P. P . ,,Żegluga Pofeka" zawar
ła porozumienie z towarzystwem Fińska

Angfartygs A. B ., na mocy którego stat-ki

obydwóch towarzystw zaczęły kursować

pomiędzy Gdynią a Hels'ngforsem na

zttEtamę, podobnie jak to ma miejsce na

linji Gdynia— Londyn. W tym samym ró
wnież miesiącu powstało nowe przed'się
biorstwo o mieszanym kapitale palsko-
duńskim Polskie Transatlantyckie T-wo

Okrętowe Baja Gdynia--Ameryka,
Następne połączenie regularne przy

bywa w porcie gdyńskim w ma-rcu 1931 r.

Jest to towarowa lińja E. Halin, której

statki kursowały pomiędzy Gdynią a Rot
terdamem i portami reński'emi, Dz ałal-

ność tej linji została w styczniu 1932 r.

zawieszona, co przypisać należy powsta
li,u regularnego połączenia Gdynia—Rot
terdam, utworzonego przez zmianę trasy

regularnych linij P, P. ,,Żegluga Polska".

Jednocześnie zawieszona została regular
na komunikacja pomiędzy Gdynią a Rygą.

NASZA EKSPANSJA NA BLISKIM

WSCHODZIE.

W maju 1931 r, port gdyński pozyskał
dwa dalsze bardzo cenne połączenia re

gularne, a mianow(icie z po-rtami zatoki

Meksyk-ańskiej (W, Wilhelmsen w przy
szłości Guli—Gdy-nia Linę) -oraz z I.ewan-

tem (Svenska Orient Linien). Pierwsza z

tych linij umożliw(iła rozpoczęcie real'iza

cji planów bezpośrednie(go importu ba
wełny do Polaki z Goliu, zaś draga uła
twiła wzmożenie się ekspansji polskiej aa

Bliskim Wschodzie, oraz dała możność

zapoczątkowania bezpośredniego importu

owoców z Lewantu oraz egipskiej baweł
ny. Swenska Orient Limen pierwsza za
częła się przytem posługiwać portem

gdyńs'kim jako portem tranzytowym, za
bierając tu ładunki przezn-aczone dla Le-

wantu, a dowożone do Gdyni statkami L'i
nji Bałtyc'kiej,

W grudniu 1931 r, powst'ało w Kar'.s -

kronie przedsiębiorstwo Sjófartslinjen
Sverige—P -olen, które uruchomiło stałą

komunikację pasażerską i pocztową po
między Karlsikroną a Gdyn-ią. Można

przypuszcz-ać, że jest to zaczątek propa
gando-wej arterji komunikacyjnej Północ—

Południ-e, któ-raby biegła przez Bałtyk na
stępnie przez aałą Polskę i Rumuaję do

Konstancy, a stamtąd m-orzem do Ale-

ksandrji.

DALSZY ROZWÓJ POŁĄCZEŃ
OKRĘTOWYCH.

Pierwsze miesiące 1932 r. są o-kresem

bardzo szybkiego i intensywnego wzmoże-

Częściowa parcelacja
Sten sanacift finansowe! rolniclfya

Istnieją zasadn-iczo tyłkie dwie kon
ce-pcje sanacji finansowej rolnictwa: jedna
— przerzucanie całego ciężaru kryzysu
gospodarczego, a raczej jego s-kutków fi

nansowych, ma wierzyciela, która, oczy
wi-ści'e, jest z pun'ktu widzenia n-ietylko

ogóln-ych intere-sów go-spodarezych kraju,
lecz rówte-ież i interesu samego rolnictwa,

aktem samobójczym. Druga koncepcja po
lega — po(za stworzeniem pewnych konie
cznych ram ochrony prawnej dłużnika

'przed zbytn-ią natarczywośc-ią wierzyciela
— przedewszystkiem n-a. dążeniu do uru
chomienia tezauryzow an-ych kapitałów ,

istniejących w kraju i prz-eniesienia wraz

z prawami nabytem-i równ'ież i części c'ę-
żarów zo-bowiązań dł-użniczycli na bard'ziej
zdolnych fin-ansowo ro'lników. A więc

istotn-a droga oddłuże-n -ia ro'lnictwa leży w

płaszczyźnie odciążenia zbyt przedłużo
nych majątków przez częściową parcela
cję.

W powyżej wskazanym 'kierunku idzie

właśnie ustawa z dnia 12 marca 1932 r,

w s-prawie ułatwienia spłaty uciążliwych

zobowiązań; obciążającyc'h gospodars-twa
rolne. Ustawa o ułatw-ieniu parcelacji nie

mogłaby w dzisiejszyc'h warunkach dać

pełteego efektu, gdyby nie została uzu
pełniona będącą już w przy-gotowaniu usta
wą o segregacji długów, jedynie bowiem

przy zapewnieniu moż'ności przenoszenia
częściowego dł-u-gów parcelowanej nieru
chomości na nowopowstające działk' mo
że nastąpić istotne ożywienie ruchu par-

celacyjnego.

nia się ilości regularnych połączeń okręto
wych Gdyni z ohcemi portami. Poza wspo
mnianą już powyżej Lmją R-otteriarnsk4

P-P. ,,Żeglugi Pol(s'kiej" zostaje uru'ch-o
mione w stycz-niu dalszych ptęć linij- a

mianowicie: 1) Gdynia—Rotterdam-

Antwerpia, ut-rzymywana przez przed-s .ę -

biorstwa Neptun Linie, Roland Li-nie oraz

Norddeulscher Lloyd, 2) Gdynia—Kopen-

haga—Amsterdam — porty Reńskie (Ko-
ninklijike Niderlandśche St-o -omboot Maat-

schappisj, 3) Gdynia— Hamburg (porozu
mienie firm Sarlc-ri et Berger, Mathie*

Reederei,, J , lek i E, Russ), 4) Gdynia—
Szczecin (R, Ch. Gribel) oraz 5) Gdynia—
porty Ameryki Południowej, uruchomiona

przez Finland Syd-Amerika Linien.

W lu-tym przybyły nowe cztery połą
czenia: 1) Gdynia—Kopenhaga (Det For-

mede D-S), 2) Gdynia—porty Hisjzpanji i

Włoch (Sven-ska Lloyd), 3) Gdynia—Gote-
borg—Stayanger — Bergen — Trondheśm

(Bergenske—Stavangerske—Ostersjol'nien)
oraz 4) Gdynia—Oslo—Mosst—Karafco-
Crammen (Fred Olsen Co). Dalsze trzy

Lrje zaczęły zawi-'ać do porta gdyńskiego
w kwietniu: 1) Gdynia — Dublin — Bel
fast (Ulster Steam'ship Co), 2) Gdynia -

porty Hi'szpanii i Włoch (Rob. M . Sloman

Jr.) i wreszcie 3) Gdynia — Kłajpeda —

Libawa- — Góteborg — Malmo (Egon Li
nę).

W ma-ju statki li-nji Rotterdams'kiej P.

P. ,,Żegluga Polska" zaczęły również za
wijać do Antwerpii, przez co Gdynia uzy
skała jeszcze jedno regularne połączeń e

z tym tak ważnym dla polskiego hsmdlu

portem.

Dzięki rozbudowie sieci regularnych
połą-c -zeń o(krętowych obrót drobnicowy w

porcie gdyńskim osiągnął bardzo intensy
wne tempo rozwoju, O tem dokładnie

poinformujemy w następ, artykule, Przy
kład Gdyni jest nśetylko potwierdzeniem

ogólnie u-znanego twierdzenia, że handel

pclstępuj'e za banderą; daje ponadto do
wód, że jednym z najważniejszych czyn
ników rozwoju portu jest współp-raca z je
go regular-nemi linjami okrątowemi, linja-
,mi, które nie opierają swych kalku-lacyj na

wy-korzystanm tej czy innej przejściowej
konjunktury, lecz znajdują drogę do rac-jo
n'alnego i trwałego skoordynowania wła
snego in'teresu z korzyściami odnoszOnem:

przez port.

Polifęka M m I fcf zadania
le same śmśM,co w lalach ubicHłijch

Komite-t Ek-or.omiczny M inistrów roz
ważył zagadnienie wytycznych polityki
zbożowej na rek go-spodarczy 1932/33,

Stwierdzając wyraźnie dodatnie wyni-ki
dotychczasowej interwencj-i rządowej w

dziedzinie zbóż chlebowych. Komitet Eko

nomiczny postanowi'ł kontynuować zasa
dn-iczo w r. 1932 33 te same środki rządo

wej polityki zbożowej, k tó r e stosowane

były w 2 latach ubiegłych. W szczegól
ności pos'tanowiono utrzymać dotychcza
sową ochronę celną, kredyty pod reje
strowy zastaw 'zbóż, zwroty ceł przy wy
wozie zbóż iich przetworów zagranicę, za

sadę i formę koncentracji wywo-zu, oraz

zakupy 'nteiwencyjne żyta i pszenicy w

'kresie pożirwnym na ceie re-zerw zbożo

wych.

Zgodnie z temi wytycznemi mają być
poczynione kroki, umożliwiające jeszcze w

II połowie lipca uruchomienie kredytów
rejestro'wych w wysokości umożliw.ającej

związanie około 450.000 l. zbóż, prz'yczem

plan realizacji i sposób ściągania kiedyhi
zasfay.towego ma być uzgodniony i shar-

monizowany, o ile możności z akcją inter
wencyj(ną. Celem zain(teresowania w tej
akcji krajowego młynarstwa. Komitet

Ekonomiczny postanowił dążyć do ur'ucho
mienia również indywidualnie dla młynów

odpowiednich kredytów.

Operacje handlowe, wynikające z akcji
interwencyjnej, prowadzić będą nadal

Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbożo-
we, (które w granic-ach ich możliwości fi

nansowych i magazynowych, zbierać bę
dą nadwyżki z rynku wewnętrznego, od-

działywując w ten sposób w przyszłej
kampanji na podtrzym-ywanie krajowej ce
ny żyta i ps-zenicy na poziomie, conajmniej
równym cenie światowej więcej premja.
Uchwalone wytyczne zawierają wskazów
ki, zmierzające d-o zapewnienia państwo
wemu aparatowi in(terwencyjnemu potrze
bnych na ten cel środków finansowych.

Now-e wytyczne rządowej polityki zbo

rowej, przyjęte przez Komitet Ekonomi
czny Ministrów, zgodne są naogół z zasa-

dtniczemi wnioskami w 'tej dziedzinie,
ucłiwałonemi na Konferencji Rolniczej w

dniu 10 i U czerwca.

lim anu w dckretie o rozbudowie
miast

,.W Dzienniku Ustaw*' z dnia 23 bm. ogło
szony został dekret Pana Prezydenta Rzeczy*
pospolitej, wprowadzający zmiany w dotych
czas obowiązującem rozporządzeniu P. Pre*

zydenta z 1927 r. w tej dz-iedzinie. Nowy de'
kret postanawia, że pożyczki krótkotermino
we wydawane będą na czas trwania budowy i

powinny być po jej ukończeniu bądź splacas
ne, bądź skonwertowane w zło-tych na p'ożycz
ki długoterin-inowe w listach zastawnych i

obligacjach, albo w gotówce. Konwersji po
życzek budowlanych krótkoterminowych, U'

dzielanych w złotych obiegowych, na pożycz*
ki długoterminowe w złotych w złocie doko*

nywa się według kursu złotego w dniach wy*
płaty p-oszczególnych r-at pożyczki budowla*

nej. Na budowę domów mieszkalnych drew*

nianych, krytych materjałem ogniotrwałym-,
mogą być wydawane pożyczki do wysokości
50 proc. kosztów' budowy, spłacal'ne w okre*

sie najwyżej d-o lat 25. Terminową spłatę rat

od pożyczek długoterminowych, udzielonych

bądź w gotówce, bądź w listach zastawnych i

o'bligacjach, gwarantują solidarnie gmina

miejska, w której sferze interesów mieszka*

niowych położon-a jest nieruchomśe, 'o-bciąźo*
na pożyczką, i skarb p-aństwa.

Wreszcie nowy dekret ustala, że państwo*
wy fun-dusz rozbudowy miast przeznaczony

je s t : n a pokrycie części oprocentowanych
krótkoterminowych j dłuogterminowych poży
czek budowlanych; na pokrycie części opvos
centowania listów zastawnych i obligacyj; n a

p-okrycie różnicy, jaka powstanie pomiędzy
udzi-eloną pożyczką długoterminową, a sumą

uzyskaną ze sprzedaży Mstów zastawnych i

obligacyj, w których pożyczk-a dłuogtermino*
wa będzie udzielona; na pokrycie kosztów o*

szacowania i lustracji i wreszcie n.a pokry*
cie strat oraz kosztów, wynikłych z akcji
kredytowo*budowlanej, prowadzonej na pod*
stawie rozporządzenia o rozbudowie miast.

Nowy dekret wszedł w życie z dniem o*

głoszenia. Wykonanie jego powierzone zosta

ło ministrowi skarbu w porozumieniu z mini*

strem spraw wewn-ętrznych i ministrem robót

jtu-blicznych oraz innymi eainteresowanymi
ministrami Wstęp w szeregt lopp.



12 NIEDZIELA, DNIA 26 CZERWCA 1932 R,

Zebraliśmy jo l 4016 książek

Wywóz fal z PoisSó
Wywóz jaj z Polski zagranicę w 1931 r.

zmniejszył się w porównaniu z latanii poprzedź
niemi.

Gdy w roku 1930 wywieziono 55.111.300 kg.
jaj (waga łącznie z opakowaniem) za sumę

134.827 tys. złotych, to w roku 1931 wywiezio*
no 48.095.400 kg. za sumę 97.774 tys. zł.

Rynkiem zbytu dla naszych jaj są: Angija,
Francja, Austrja, Czechosłowacja i Niemcy.
Ostatnio zmniejszył się nasz eksport jaj do

Ahglji i Austrji, natomiast zwiększył się do

Francji i Czechosłowacji.
W ciągu pierwszych trzech miesięcy roku

bieżącego wywieźliśmy jaj 4.286.500 kg. za su*

mę 7.523 tys. zl

I 1 BMI 6 BOTGCCEAł
Rada Państwowego Banku Rolnego rozpa*

trzyla wniosek dyrekcji w sprawie obniżenia

stopy procentowej od wkładów oszczędno*
ściowych z 7 na 6 procent. Omówiono również

sprawy dotyczące kredytu długoterminowego.
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Celem zorientowania działaczy
strzeleckich wyjaśniamy jeszcze raz

że zebrane książki będą do dyspozy-
cji wszystkich oddziałów na terenie
OK VIII. Z zebranych książek utwo*

rzonych zostanie kilkadziesiąt biblio
tek ruchomych - (każda biblioteka
zawierać będzie inne książki), które
stale kursować będą w terenie. W ten

sposób zebrane książki przechodzić
będą stale przez wszystkie oddziały
Związku Strzeleckiego OkręguVIII.

W dniu wczorajszym na liście o*
fiarodawców zanotowaliśmy dalszych
13 nazwisk a cyfra ofiarowanych ksią
żek wzrosła o 74 egzemplarze i dos
szła do 4076 książek i 513 złotych w

gotówce.
P. Stefan Dobrzeniecki członek

Z w. Strzeleckiego z Sępolna przesiał
5 książek i prosi o udział w łańcuchu
ofiarodawców książki dla Centralnej
Biblioteki Strzeleckiej p. W ojew odę
Pomorskiego Stefana K.irtiklisa* p. sta

roste powiatowego Ornassa, p, mec.

Gracza, prezesa ZOR. Kolo Sępolno,
p. Płaczkowskiego z Sępolna, p. Ko*

nopińskiego dyrektora KKO. w Sę*
polnie, p. Retmańskiego prezesa Za*

rządu powiatowego Zw. Powst. i Woj.
OK VIII i p. kpt. Potockiego, komen*
danta powiatowego PW i WF.

P. Mieczysław Matrybiński.nacz.
wydziału Izby skarbowej w Grudzią
dzu ofiarował 10 książek.

P. J, Zelek, nauczyciel Seminarjum
w Grudziądzu złożył 12 książek.

Dyrektor Seminarjum Nauczyciel
skiego w Grudziądzu p. Jan Szczy*
piński ofiarował 15 książek.

P. Br. Kurzętkowskiburmistrz m.

Chełmży ofiarował 5 zł. i wzywa p.
Franciszka Piszkalskiego. kupca z

Chełmży i p. Józefa Syrka, kierown.

szkoły męskiej w Chełmży.
P. Stanisław Karpus referent po?

wiatowy oświaty pozaszkolnej w

Chojnicach przesłał 9 książek i wzy?
wa v. starostę dr. Zaleskiego, p.An
toniego Wasiewskiego kierownika

szkoły w Budnie* p . Władysława
Bruchwalskiego, kierownika szkoły w

Ogorzelinach, p. Antoniego Malskiesfo
kierownika szkoły z Łąkiego i p. Fr.

Mokwę, kierownika szkoły w Grano*
wie, pow. chojnicki.

P, M arja Bogusławska z Koście*
rzyny przesłała 10 książek i wzywa
p. starostę Malanowskiego, p. m jr.Fi*
glera inspektora Straży Granicznej w

Kościerzynie, p. aptekarzowa Szko*

dowską w Kościerzynie, p. nrof. Kah*

la z Kościerzyny i p. mec. Reifa ze

Skarszew.
P. Władysław Otomański, poste*

runkowy PP. z Małego Kacka przesłał
3 książki.

P. Irena Riessówna z Torunia prze
słała 3 książki.

P. Stanisław Bucbołz rektor szko*.

ły wydziałowej w Toruniu przesłał
2 książki i wzywa n. Leśniewskiego,
zastępcę inspektora szkolnego w To
runiu.

P. Kazimierz Kalinowski z Siemo*

nia pow. toruńskiego ofiarował 2

książki i wzywa p. por. Moczyńskie*
go i p. przdownika PP. p. Mejsnero*
wicza.

P. J. Muszyński, kierownik szkoły
w Siemoniu przesłał 3 książki i wzy*
wa p. Teodora Modniewskiego kier.

szkoły w Rzęczkowie i p. Franciszka

Ostrowskiego nauczyciela z Siemonia
P. Zygmunt Maciejewski, ofiaro*

wał 3 zł. i wzywa p. Edmunda Gołę'
biowskiego, st. asystenta Oddz. ru*
chuPKP. — Toruń.

ŚffgSSniGWlCCZilff BUUry w T o rU B iU

N a zdjęciu naszem widzimy resztki średnio wiecznych watowych umocnień, miasta T o r i is

nia, znajdujących się na peryferjach miasta.

Wabacpini) kurs lekarski
w Ciechocinku

Komitet stały wakacyjnych kursów le
karskich w Ciechocinku przystępuje, wzo
rem lat ubiegłych, do organizacji V Kursu

Lekarskiego w dniu 28, 8. — 30,8.r,b,
(niedziela, poniedziałek, wtorek).

Protektorat nad kursem objąć raczył
Dyrektor Departamentu Służby Zdrowia

Min, S. W . p . Dr. Eugenjusz Piestrzyński.

Kursy poprzednie, dzięki udziałowi wy
bitnych prelegentów oraz trafnemu wybo
rowi tematów, żywo interesujących leka
rzy prakty'ków, zjednały sobie szczere u-

znanie uczestników-lekarzy, przybyłych w

liczbie około 800 z najdalszych krańców

Rzeczypospolitej.
Komitet Organizacyjny dążąc do utrzy

mania Kursu V na równie wysokim pozio
mie, zwrócił się z prośbą o wygłoszeń'e

odczytów do P. P .: Dr. Med. M . B'Ora-

sztajna (Warszawa), Doc. Dra E. Czarnec

kiego (Wilno), Prof, Dra M. Franke

(Lwów), Prof. Dra W. Janowickiego (Wl-

no), Doc, Dra St. Kapuścińskiego (War
szawa), Dra med. H . Kłuszyńskiego (War
szawa), Doc. Dra L. Lorentowicza (War
szawa), Prof. Dra M, Michałowicza (War
szawa), Prof. Dra J. Szmurło (Wilno).
Prof. Dra J. Szymańskiego (Warszawa),
Doc. Dra G. Szulca, Dyrektora Państw.

Zakł. Hi.g, (Warszawa), Dra med, C. W ro
czyńskiego, Nacz. Wydz. Zdr. Publ Mag.
m. st. Warszawy (Warszawa).

Uczestnicy kursów mają zapewnione
mieszkanie (bezpłatne) w zdrojowisku,
oraz ulgi kolejowe t. zw . kuracyjne na dro
dze powrotnej.

Komitet projektuje szereg rozrywek i

wycieczek podczas trwania kursu.

Dokładny program będzie ogłoszony we

właściwym czasie.

Jeźdźcy grudziądzcy na zawodacii
w Chełmnie

W niedzielę, dnia 26 bm. o godz.. 16-tej

rozpoczną się na placu sportowym 8 pułku
strzelców konnych zawody konne, urządzane

przez Pomorskie Tow. Zach. do Hod. Koni.

Zawody zgromadzą elitę jeźdźców krajo
wych oraz oficerów amerykańskich, studiują
cych w Grudziądzu, w Centr. Wyssk. Kaw.

Dotychczasowe zawody konno P. T . Z . do

H.K., organizowane czy to w Grudziądzu,

czy też w Toruniu, cieszyły się wielką frek
wencją publiczności. Niewątpliwie tak będzie
również i w Chełmnie, dla. którego to miasta i

okolicy wspomniane zawody stanowią zawsze

niezwykle silną atrakcję sportową.

Do zawodów zgłoszono kilkadziesiąt koni

eo daje przedsmak ciekawej i emocjonującej
walki.

Wycieczka nowem i sfalkasnfi
,2cgluigi Polskiej'1

do SsreafOw teałźyclticH , BeJjgja * BSwIaisagst
Jak już swego czasu p'odawaliśmy, wzorem

lat ubiegłych ,,jżcgluga Polska'* również w

tym roku urządza szereg wycieczek morskich

nie wymagających paszportów zagranicznych.

Wycieczki odbędą się na statkach ,,Śląsk*
i ,,Cieszyn*' do Estonji i Finlandji, oraz d-o

Belgii i HoLandji.

Statki te są towarowo*pasażerskie i p'osła;
ają szereg bardzo wygodnych i komfortowo

ządzonych kabin.

Cala wycieczka trwa 10 dni.

Prospekty wycieczek do Estonji i Finlan,

dji są już wydrukowane j 'otrzymać je można

bądź u zastępcy PT. ,,Żegl'uga Polska'* - Agen
cji Turystycznej Witold Butkis w Gdyni,
bądź w biurach podróży.

Cena wycieczki do Estonji i Finlandji -

wraz ze wszystkiemi świadczeniami wynosi
zl. 425 od osoby.

Komfortowe urządzenie statków, dobra

kuchnia, uprzejma obsługa i nieliczny skład

wycieczki, stwarzają idealne wprost warunki

dla ludzi pragnących prawdziwego wypoczynku

Pan Woiewotfa obfnl
protektoratnad ztolera

Sobola

W czwartek dnia 22 bm. Pan Wo
jewoda Pomorski przyjął na audiencji
zarząd Sokoła Dzielnicy pomorskiej
w oso'bach prezesa mecenasa Skąp*
skiego. sekretarza redaktora Kunca i
naczelnika Bączyńskiego, proszący
Pana Wojewodę o przyjęcie protekto
ratu nad zlotem Sokoła Dzielnicy Po*

morskiej w Gdyni w dniu 10 lipca br.
Pan Wojewoda protektorat przyjął.

W.SJśeerjrSI clscSBBaSiśsiiicl
J. E. ks. biskup dr. Okoniewski we wtorek

dnia 14 czerwca br. udzielił instytucji:
Ks. kuratusowi Feliksowi Baumgartowi z

Koszelew na probostwo w Lalkowach;

Ks. administratorowi Alojzemu Deji z To*

pólna na probostwo w Topólnie;
Ks. administratorowi Karolowi Kośnikowi

z Janowa na probostwo w Janowie.

Ks. administratorowi W iktorowi Lewan*

dowskiemu z Białut na probostwo w Biafutach;
Ks. prób. Józefowi Stockowi na probostwo

w Grucznie;
Ks. prałatowi Henrykowi Szumanowi, pro*

boszczowi w Nawrze, na probostwo w Staro*

gardzie;
Ks. proboszczowi Leonowi Tychnowskie*

mu z BoTzyszków na probostwo w Konarzy*
nach.

Wyclecarfeai
Bawiła w Gdyni wycieczka uczestników

Narodowego Kongresu Żeg'lugi w liczbie 38

osób. Drogę z Warszawy do Tczewa wyciecz*
ka przebyła statkiem wiślanym, z Tczewa do

Gdyni — koleją.
Po przybyciu do Gdyni, wycieczka udała

się do Urzędu Morskiego, gdzie powitał ją

dyrektor urzędu, inż. Łęgowski. Naczelnik

wydziału handlowego p. Giejsztor wygłosił
odczyt o rozwoju i organizacji portu gdyń*
skiego, poczem na holowniku ,,Ursus'* zwie*

dzono dokładnie port gdyński. Fachowych
objaśnień udzielali inż, Wenda i inż. Szawer*

nowski. z

ŚWictfjsP.W ,

w Wotorzeźiaie

Dnia 25 i 26 bm. powiat wąbrzeski obcho*

dzić będzie uroczyście swe doroczne święto
PW i WF. Program święta przewiduje: dnia

25 bm. godz. 15 regaty wioślarskie na jez. Pod*

zamek, godz. 17 biegi pływackie, godz. 20 cap,

strzyk.
Dnia 26 bm. godz. 10 — przywitanie pana

Wojewody Pomorskiego i przegląd oddziałów

PW na boisku sportowem (ul. Pomorska), 10.30

msza św. połowa i poświęcenie boiska, godz. 12

defilada na ul. Marsz. Piłsudskiego, godz. 12.30

wspólny obiad żołnierski — na placu szk. po*
wszechnej męskiej, godz. 14—19 zawody spor*
towe, pokazy i rozgrywki na boisku sport, ul,

Pomorska; godz. 19.30 rozdanie nagród; godz
20 zabawa ogrodowa w ogrodzie p. Twardow*

skiego ul. Chełmińska.

Ostatni 25-ty numer tygodnika ,,Strzelec"

przynosi wstępny artykuł Jana Szczawieja
,,G dynia i wybrzeże", w którym autor pod
kreśla, że strzelcy, którzy obrali za pierwsze

swoje prawo służbę Rzplitej, zdają sobie spra
wę, że w zakres tej służby wchodzi także skie
rowanie oczu społeczeństwa na, sprawę morza

polskiego". Dział ,,Kogo obierzemy na patro
na oddziału'* przynosi życiorys ś. p . płk. Bar-

thel de Wcydenthala. ,,S port i Wychowanie

Fizyczne" oprócz art. M . K . ,,Zwróćmy cały
wysiłek wychowania fizycznego na Państwo

wą Odznakę Sportową", daje wiele ciekawego

matci-jału. Stale działy: ,,W szeregach i świe
tlicach strzeleckich" ZżyciaW.F .i P .W .

w Wielkopolsce, ,,Związek Strzelecki w Wiel-

kopołsce" dają wiele ciekawego materjału in

formacyjnego z terenu. Numer uzupełnia dal
szy ciąg dyskusji ,,Czy umundurujemy zarzą
dy" oraz wspomnienie o ś. p . Kazimierzu Ho-

żerze, tragicznie zmarłym d-cy 22 p. p ., wiel
kim przyjacielu Związku Strzeleckiego. Zamy
ka numer ilustrowany dodatek, poświęcony

wybrzeżu morskiemu.

Działdowo
- Podejrzany pożar w Murawkach. Dnie

23 bm o godz. 14 powstał pożar w zagrodzie
Józefa Nowackiego w Murawkach. Spaliła się
stodoła oraz maszyny rolnicze. Spalona sto*

doła ubezpieczona byla na kwotę 2.400 zł, zaś

maszyny rolnicze na sumę 400 zł. Przyczyny
pożaru definitywnie nie ustalono, zachodzi jed
nak podejrzenie zbrodniczego podpalenia z

chęci zysku asekuracyjnego przez ojca poszko*
Jowanego. Nowackiego Franciszka, którego
przetrzymano i odstawiono do dyspozycji Są*

'du Gr. w Działdowie,



NIEDZIELA, DNIA 26 CZERWCA 1532 R.

mm zlot stów. itatoiickici H M zicig
pow. KoScicrstaiego w Liniewie

W niedzielę, dnda 19 czerwca br. obchodzi*

ło Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży w Li*

me'wie pięciolecie istnienia, połączone z po*
święceniem sztandaru i zlotem okręgowym. —

Z całego powiatu zjechały się placówki SMP

męskiej i żeńskiej w łącznej liczbie przeszło
1000 druhów i druhen. Ustawione w szeregi
stowarzyszenia i delegacje zaproszonych orga*
nizaoyj po raporcie przed p. starostą powiato*
wym p. Malanowskim, władzami Związku i

Okręgu z sztandarami i 2 orkiestrami wyru*
szyły na mszę św. połową, celebrowaną przez
ks. prób. Stecja z Garczyna. Pienia religijne
w czasie nabożeństwa wykonały orkiestry i

,,Dzwon" z Garczyna. Prawdziwie podniosłe
i krzepiące na duchu kazanie wygłosił gen.
sekretarz Związku SMP ks. Żynda z Wąbrzeź*
na. —

,

Po nabożeństwie nastąpiło uroczyste otwar*

cie zlotu przez prezesa Okręgu Ks. Gronow*

skiego z Kościerzyny. Ks. prezes przywitał
przedstawicieli władz i społeczeństwa. Z lo t

wystosował telegramy hołdownicze do ks. bis

skupa Okoniewskiego i p, wojewody Kirtikli*

sa. Następnie w uroczystem milczeniu i wśród

wzruszającej ciszy padały słowa przysięgi na

poświęoony jeszcze przede mszą św. nowy
sztandar. Ks. prezes okręgu oddaje sztandar

ks. proboszczowi, ten z kolei prezesowi i chos

rążemu. Stowarzyszenie liniewskie powtarza
za ks. prezesem rotę przysięgi. Następują
przemówienia gratulacyjne i wbijanie gwoździ
pamiątkowych. Złożono razem imponującą
liczbę 40 gwoździ przeważnie od bratnich SM

P powiatu i towarzystw okolicznych. Z osób

prywatnych ofiarowali gwoźdź p. prezes Temp*
ski z Sobącza i p. dr. Lemańczyk z Kościes

rzyny. Przemówienia nacechowane były szcze

rem uznaniem dla katolickiego ruchu młodzie*

ży. W nadzwyczajnie humorem okraszonem

przemówieniu składał życzenia ks. gen. sekr.

Żynda. N a zakończenie programu przedpo*
łudniowego odbyła się defilada. Oddziały —

prowadzone sprężyście przez komendanta O*

kręgu p. Lisińskiego, dziarskim krokiem prze*
defilowały przed swemi władzami. Wkońcu

SMP Liniewo podejmowało wszystkich bez*

płatnym a smacznym obiadem żołnierskim. —

Popołudniu odbyły się programem przewidzia*
ne zawody. Największe zainteresowanie bu*

dziły Wyścigi kolarskie i bieg na przełaj o na*

grody przechodnie. Zawodami kierował z zna

stwem p. prof. Loroch z Kościerzyny. Do za*

wodów zgłosiła się nadzwyczaj wielka liczba

młodzieży. W yniki zawodów podajemy poni*
żej.

Dodać należy, że wiele osób i organizacyj,
nie mogąc osobiście brać udziału w zlocie, na*

desłało życzenia. Poza tem w czasie współ*
'lego obiadu o dbyło się uroczyste wręczenie
nowego marsza ,,Gotów" przez kompozytora
R. Iwelskiego, kapelmistrza orkiestry SMP Ko*

ścierzyna, ks. Żyndzie jako przedstawicielowi
Związku. Na zakończenie uroczystości złoto*

wych odbyła się piękna zabawa ludowa w

uroczym parku szkolnym.

Powiel loruftstoi

Zamknięcie kursów specjalnych
ośw. pozaszkolnej.

W ostatnich dniach bm. powiatowy referent

oświatowy pow. toruńskiego p. Antoni Myjak
dokonał zamknięcia ostatnich kursów specjał*
nych. Dnia 12 bm. w Otłoczyme, kursu haf*

ciarskiego dla Otłoczyna i Brzozy, prowadzo*
nego przez p. instr. Olgę Leligdowicz.

Dnia 13 bm. w Kozimborze kursu kroju i

szycia prowadzonego przez p. Janicką i dla

W. Nieszawki kursu wikliniarskokoszykarskie*
go prowadzonego przez p. nauczyciela Heinza.

Dnia 14 bm. w Stawkach, dla Stawek i Ru*

daku, kursu k ro ju i szycia, prowadzonego
przez p. naucz. Dubowikównę i p. Janicką.

Dnia 15 bm. w Lubiczu, dla Lubicza kursu

trykotarskiego prowadzonego przez p. Dro

szyńską i dla Grębocina wikhniarsko*kos.zy*
karskiego prowadzonego przez kierowniczkę
kursów p. nauczycielkę Zofję Stańkowską.

Zamknięcie kursów połączone było każdo*

razowo z wystawą prac kursistów i małą oko

licznościową uroczystością.
Kursiści wyrażali wszędzie podziękowanie

pod adresem p. starosty dr. Bogocza, oraz Sej*
m iku Powiatowego, za uruchomienie i finanso*

wanie kursów, na których zdobyli podstawo*
wa wiadomości, z zakresu k ro ju i szycia, haf*

tu, koszykarstwa i trykotarstwa, wyrażając
prośbę by w ciągu następnej zimy uruchomić

takie same kursa.

Podobnych kursów było w pow. toruńskim

w. bieżącym roku szkolnym 13, w których bra*

ło udział 293 osoby.

Wyniki zawodów na zlocie w Liniewie o*

kręgu SMP Kościerzyna:

Wyścigi kolarskie: 1) Jażdżewski L, Ko*

ścierzyna (na przestrzeni 20 km) czas 43,1;
2) SMP St. Polaszki; 3) St. Kiszewa. Bieg
3000 m.: 1) Knurek L St. Polaszki 11,52; 2)
Lipusz; 3) W. Kłiańcz. 4X100: 1) Bukowski

P. Skarszewy 1,6,0; 2) Pogódki; 3) Kościerzy
na. 100 mtr.: 1) Lamczyk L. Kościerzyna 12,4;

2) Szczodrowo; 3) Skarszewy. Pchnięcie ku*

lą: 1) Jasnoch A . Pałubin 8,74; 2) Więckowy;
3) Kościerzyna. Rzut granatem; Rapski J.

Pogódki 56; 2) Pogódki; 3) Łiniewko. Skok

wdal: Rapski J. Pogódki 5,05; 2) Skarszewy;
3) Lipusz. Skok wzwyż: Trzebiatowski St. Li*

pusz 1,40; 2) Lipusz; 3) W. Kiińcz. Rzut

oszczepem: Trzebiatowski St. Lipusz 33,4; 2)
Kościerzyna; 3) W. Klińcz. Rzut dyskiem

1) Lamczyk Leon Kościerzyna 28,60; 2) Skar*

szewy; 3) Kościerzyna.
W rozgrywce siatkówki SMP żeńskiej Ko*

ścierzyna z SMP żeńskiej Skarszewy zwycię*
stwo z wielką przew"gą odniosły druhny ko*

Ścierskie. Rozgrywl koszykówki SMP mę*
skiej Kościerzyna z SMP męskiej Skarszewy
odroczono na niedzielę 26 czerwca do Koście*

rzyny.

Mistrzem Okręgu na rok 1932*33 zostało S

MP Kościerzyna, zdobywając najwięcej nagród
i przysyłając najwięcej zawodników. Najlep*
szymi zawodnikami okazali się: 1) Lamczyk
Leon Kościerzyna, 2) Bukowski Paweł Skar*

szewy, 3) Trzebiatowski Stanisław Lipusz.
Wszystkim zawodnikom wyniki zaliczone

zostały jako próby sprawności o Państwową
Odznakę Sportową.

WSZYSTKIE BR1ĘPY
1JtGEMCJE PGCIIGWE

PRZYJMUJĄ JUŻ PRZED

PŁATĘ NA NASZ DZIENNIK

NA III. KWARTAŁ
WZOLEBNHE FS8ESIĄS SL3PBEC H. M .

Wszechpolski zjazd organizacji
gołębłarsiwa pocztowego

W niedzielę, dnia 26 b. m, o godz. 10-ie,
odbędzie się w Bydgoszczy, w lokalu Resur
sy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13, zjazd
przedstawicieli towarzystw hodowców gołębi
pocztowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Towarzystwa hodowli gołębi pocztowych są

połączone w centralną organizację — Zjedno
czenie Polskich Stowarzyszeń Hodowców Go
łębi Pocztowych, mające siedzibę w Warsza
wie.

Organizacja szczyci się osobistym protek
toratem Pierwszego Marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego.
Hodowla gołębi pocztowych ma duże zna

czenie dla obrony kraju na wypadek wojny:
wszystkie nowoczesne armie przewidują uży
wanie gołębi pocztowych dla potrzeb łączno

ści wojskowe'j. Niemniejsze znaczenie ma ho
dowla gołębi pocztowych, jako piękny i cie
kawy sport, znajdujący w naszym kraju liczne

rzesze zwolenników.

Na terenie Bydgoszczy znajduje s:ę też

wielu zamiłowanych i znanych szeroko w kra
ju hodowców gołębi pocztowych, połączonych
w trzech silnych liczebnie towarzystwach.

Największą atrakcją hodowli gołę'bi poczto
wych jest urządzanie lotów. Niejeden laik n'e

wie, że gołąb, ptak niewielki i napozó) sła
by, potrafi w ciągu jednego dnia przebyć od
ległość ponad 1000 kim. do swego gołębnika.
U nas w Polsce loty na tak wielkie odległości
są urządzane już od dwóch lat.

Zjazdowi, goszczącemu w naszem mieście

życzymy pomyślnych obrad

C iM oit w powiecie świeclfilMi
Jak nam donoszą z Gródka w dniu 22 bm.

popołudniu przeszedł nad Gródkiem i okolicą
potężny cyklon, który trw ał zaledwie 5 mi
nut, niosąc jednak bardzo poważne zniszcze
nie. Cyklon zniszczył doszczętnie dachy z

czterech domów, powywracał stodoły i poważ
nie uszkodził domy, drzewa, płoty, linje tele
foniczne i t. p .

Huragan nie oszczędzi! również elektrow

n i wodnej w Gródku czyniąc podobne szkody
w zabudowaniach gospodarczych oraz w ybi
jając szyby okienne w hali maszyn. Huraga
nowi jednak oparły się bohatersko linje elek
tryczne, co jest dowodem ich solidnego wyko
nania.

Szkód większych na szczęście nie było i

najwięcej ucierpiały drzewa w lesie i przy

drogach.

Lisewo, pow. Clselmno
— Walne zebranie TCL. Nadzwyczajne

wal'ne zebranie Tow. Czytelni Ludowych od*

było się tutaj w pierwszych dniach czerwca.

Dla przykrych, a trwających dłuższy czas

tarć w tutejszem społeczeństwie zrezygnował
ze swego stanowiska w Lisewie Kom itet (8
osób) na p'owiat Chełmno wschód, który pra
cował ofiarnie od 7 lat. W tym okresie bibljo*
teka i czytelnictwo w naszej miejscowości i

'okolicy znakomicie się rozwinęło i rozsze*

rzyło. Na początku tego okresu składała się
bibljoteka w Lisewie z 200 książek, obecnie

zaś posiada ich przeszło 1200, tj. o 1000 tomów

więcej. Zależna początkowo od biblj'oteki T.

C. L . w Chełmnie rozrosła się obecnie bibljo
teka w Lisewie do rozm iarów samodziel'nego.
Komitetu Chełmno — Wschód z centralną
biblj'oteką w Lisewie i 8 podporządkowanemu
podkom itetami. Filjalne bi'bljoteki (wzgl. pod*
kom itetu) istnieją w następujących wsiach:

Sarnowo, Błędowo, Płużnica, G rzegorz, Wa*

ber, Piaski, Robakowo i Wieldządz. Te 9 bi*

bljotek, pokrywających znaczną polać powi-a*
tu, stanowią jedną organiczną całość, wew*

nątrz której odbywa się co rok wymiana ksią
żek; w ten sposób każda bibljoteka ma rok

rocznie nowe książki dla swych czytelników.

Coroczne zwiększenie ilości książek bibljo
teki Komitetu pozwala co rok zakładać nową

bibljotekę w nowej miejscowości. W ten spo*
sóib, przy stosunkowo niewielkim nakładzie

finansowym, sieć bibljotek stale co rok wzra*

sta. Oczywiście, że wymiana książek pomię*
dzy 9 bibljotekami wymaga wielkiej starań*

ności i żmudnej pracy. Osiągnął swój ce! K o
m itet przez sprężystą organizację i dokładną
oryginalnie pomyślaną i wypracowaną ewiden

cję bibljotek.
Nietylko wzbogacił się Komitet nasz w

książki, - mamy znaczną ilość sprzętów bi*

błjotecznych w Centrali i filjacb (latarnia pro
jekcyjna z kompletem zasłon i lampami elek*

tryczną i spirytusową, szafy bibljoteczne i

biurka, wzorowo prowadzone katalogi etc).
Regstracja czytelnictwa w Centrali prowadzi
się według systemu kartkowego, co zabezpie
cz-a od zagubienia książek. Pomimo oczywistej
rzetelnej i wybitnej pracy Komitetu, znaleźli

się lu-dzie, którz y nieustannie utrud niali pra*
cę Kom itetow i i mącil'i spokój w spoleczeń*
stwie. D'oszło w końcu do tego, że Kom itet,
nie chcąc dłużej znosić szykan, ustąpił.

Czci-godny przewodniczący zebrania ks.

Droboszcz Dekowski w serdecznych słowach

RodBKu!

Jesteś zobowiązany żądać w ko-

lonjalce

tylKo Kawę
nPierwsiai Gdyńskie!
Palarni Kawy

"

%
Tania! Smaczna! Wybór!
Wielki pożar

w Więcborka
Slraly wynaszą oh. lOO *s*s. zl

W nocy na piątek, o godz. 23,30 pow
stał pożar w fabryce luster i wełny drze
wnej Franciszka Dobrowolskiego w W ięc
borku.

Spaliła się część fabry'ki, 3 maszyny
oraz większa część zapasów — luster.

Sz'kodę obl-icza s'ię n a okołlo 100.000 zł.

Przyczyny pożaru narazie nie ustalo
no przypuszczalnie jednak ogień powstał
w-sk-utek wadliwej budowy k-omina.

Gniew
— Echa pożaru niedzielnego. Jak już do

nosiliśmy dnia 19 bm. o godz. 2.45 w Gnie*
wie w warsztatach stolarskich Wł-adysława
Kulińskiego wybuchł groźny pożar.

Dnia 19 bm. o godz. 2.45 powstał pożar
w warsztatach stolarsk-ich Kulińskiego W ła
dysława w Gniewie w powiecie tczewskim.

Spaliło się zabudowanie mieszczące w sobie

warsztaty stolarskie i tartak. Wraz z war
sztatami zniszczył pożar całe urządzenie wew

nętrzne składające się z wartości'owych ma
szyn oraz m aterjału. Szkodę oblicza poszk-o*
dowany na sumę 40.000 zł. Spalony Objekt
ubezpieczony był na ogólną kwotę 16.131 do
larów.

Na podstawie dotychczasowych dochodzeń

nasuwa się przypuszczenie, że pożar powstał
wskutek nieostrożności ze strony złodziei,
którzy niezawodnie krytycznej nocy do war
sztatów się zakradli w celu kradzieży narzę*
dzi stolarskich. Podobne kradzieże bowiem

już częściej się powtarzały, o czem jednak
Kuliński policji nigdy nie zgłaszał i sprawcy

pozostawali nie w yk ryci. Dalsze dochodze
nia w toku.

Swlccie
- Pożar w Radańsku. Dnia 22 bm. o godz,

9 powstał pożar w zabudowaniach gospoda-r
czych Gęsikowskiego Bolesława w Radańsku.

Spaliła się stodoła wraz z chlewem oraz in
wentarz martwy i część inwentarza żywego.
Szkodę ocenia się na około 4.500 zł. Spalony
objekt ubezpieczony jest w Pom. Stow. Ubezp.
Dochodzenia w celu ustalenia pożaru w toku.

WąMzeźmto
— Uważniej jeździć. Dnia 23 bm. zgłosił

policji Wierzbicki Paweł, iż jadąc o godz. 7.55

jednokon-nym wozem w kierunku miasta na*

jechany został na moście kolejowym przez sa*

tnochód ciężarowy PM 54711, wskutek czego
został uszkodzony jego wóz.

Chofnicc
— Kradzież roweru. Dnia 17 bm. nieznany

sprawca skradł na szkodę Łangowskiego W in
centego zam. w Kwiekach rower męski marki

,,Puch". Nr. rej. Chojnice 6959.

ctwa. W sprawach gospodarczych staraniem

Program? radiowe
Niedziela dnia 26 bm.

Warszawa Godz. 10,00 transmisja nabo
żeństwa; 110,35 odczyt misyjny, 11,58 sygnał
czasu. 12,10 kom unikat meteor. 12,15 poranek
muzyczny; 12,55 ,,Drogi rozwoju prawodaw
stwa pracy" . 13,10 dalszy ciąg koncertu. 14,00
,,Czy mydło jest potrzebne*'. 14,15 pieśni. —

14,30 odczyt ,,Uprawa truskawek i pozi'omek'*
14,50 Utwory na klarnet. 15,05 Odczyt rolniczy
15,25 dalszy ciąg muzyki. 15,40 Radjo*tygod*
nik dla młodzieży. 15,52 Feljeton dla dzieci

starszych i młodzieży. 16,45 Z 10 Kongresu
Penkliibu; 17,00 Koncert popołudniowy; 18,00
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 18,20
Transmisja z Ciechocinka koncertu. 19,15 Roz

maitości. 19,35 Skrzynka pocztowa techniczna

20.00 T ransmisja uroczystości Ogniska har
cerskiego. 20,30 Koncert popularny. 21,10 kwa

drans literacki. 21,25 Dalszy ciąg koncertu.

22.00 Wiadomości sportowe. Następnie koncert

żegnał ustępujący Kom itet, podnosząo jego
zasług-i i stwierdzając świetny stan bibljoteki.

W sktad nowego Kom itetu weszli: Ks.

proboszcz Łebiński, jako przewodniczący, —

oraz p. Boltówna, p. Regowska, p. Baranów*

ski i p. Wenda Edmund.
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OGŁOSZENIE
4677

Komisarza Rządu o przystąpieniu da o(pracowania
zmian w ogólnym plfflnla zabudowania m. Gdyni, z\-

twierttecnym przez Ministerstwo Robót Publicznych
pismem e. dnia 7-go listopada 1931 r. Nr. V III ret.
404/31.

Na podstawie Uchwały Rady Miejskiej z dnia 31

maja 1932 r. craz art. 34, w łączności z art. 21 i 29a
oraz art. 25 i 26 Rozporządzenia Prezydenta Rz.pU-
tej z d'nia 16 lutego 1928 r. o prawie budo'wlanem
i zabudowaniu osiedli (Dz. U . R. P. Nr. 23 poz. 202J

podaję do publicznej wiadomości o przystąpieniu do

opracowania zmian w ogólnym planie zabudowań -.s

m. Gdyni, zatwierdzonym przez Ministerstwo Robót

Publi'czmych pismem z dmia 7-go listopada 1931 r

Nr. V III reg. 404/31,
Przedmiotem opracowania zmian będzie:

1. Teren ograniczony od północy ulicą 10 Lutego,
od wschodu ulicą Ś-więtojańską, aż do Św. Jana,
od zachodu Szosą Gdańską dc. przejazdu koleiu-

wego przy ul. Podjazdowej.
2. Teren ograniczony od północy Skwerem Kościu

szki, od wschodu morzem Bałtyckiem, od południa
projektowaną ulicą, prowadzącą od hotelu Polska
Riwiera u pod'nóży Kamiennej Góry do ul. Świę
tojańskiej, od zachodu ulicą Świętojańską.

3. Teren przewidziany na park, oznaczony w za
twierdzonym planie zabudowania literami S. T . O

W., a położony na Kamiennej Górze.
4. Teren przy dworcu kol, oznaczony literami K. I..

M., a położony między nlicą Podjazdową - stacją
towarową.

5. Teren leżący w przedłużeniu ul. Wolności na

wschód, między ulicą Poit-ową i ul. Waszyngto
na, w granicach lin'ji regularyinej al. Wolności.

6. Teren tak zwany Chylońskie działki leśne poło
żony na zachód od torów kolejowych między uli
cami Leśną i Witomińską,
Osoby zainteresowane mają prawo zaznajamiać się

*

treścią planu zabudowania od dnia 1 l'ipca 1933 r

w pokoju Nr. 8 gmach Kom. Rządu ul. Święto
jańska.

Do dnia 15 sierpnia 1932 r. mogą być przez zaia*
teres.owane osoby zgłaszane wnioski dotyczące za
budowania, wymieniony'ch w niniejszym ogłoszeniu,
terenówo

Gdynia, dn'ia 16 czerwce 1932 t.

Komisarz Rządu w Gdynil
w z. (—) Bederski,

Wicekomisarz Rządu.

BYB60S2CI

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 26 (czerwca 1932 r, sprlzedam najwięcej du

jącemu za gciówkę o godz. li -tej ppzy ul. Gdań-
'k i(i 19 (s*, (nr.): dywan, witrynę- obraz, dwa for
tepiany. O godz. 11,30 przy uL Gdańskiej 18 śst.

nr): duzy obrek historyczny i mazsfynę do pisania.
O godz. 12 -tej przy ul. Gdańskiej 68 (st. nr .): maszy
nę drukarską ,,Scheller". O gjoid-z. 13,30 przy ul. Za
cisze 4: fonttepian m ruki ,.L k *iadon", biurko i lustro,
O godz. 15,30 ptszy ul. Gdańskiej 164 (s*, n r.): bi
bliotekę. Zl. 967/8

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 27 czerwca 1932 r. sprzedam najwięc Ą

dającemu za gotówkę o godz. 12,30 przy ul. Gdań
skiej 148 (sł. nr .): fortepian (Wołkenbaucr). bufet

kercpę i biurko. O godz. 14 -tej przy ul. Gdańskiej
76 (st. nr .) w firmie Herzke: elekfryczny aparat do

strzyżenia włosów, era 45 m. satyny, oszkloną ssaię
składaną, dwa łóżka,leżankę i piai ino marki ,,Schulz"
Ber'lin. Zl. 966/8

Stęży(cki, łconi. sąd. w Bydgoszczy.

ZL 888/8 4685

PRZETARG PRZYMUSOWY
W scbctę, dnia 25 ęzetrwca 1932 r. o godz. 13-tej

rprretfam prry ul. Fcrddćskiej 75 st. nr . najwięcej
dającemu sa c,atychir,iastct(vą zapłatą: 1 pianino
,,SoTOinerield".

M. Betrasid, kosm, sąd. w Bydgoszczy.

ZL 886/8 4686

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobcSę, dnia 25 czerwca 1932 r. o godz, 11,30

prKed południem sprzedam przy ul. Grodzkiej (Fir
ma Lloyd Bydgoski) najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą: 1 kasę ogniotrwałą ,,Inderheim"

M. Betrar.d , koim. sąd. w Bydg-oszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

'W poniedziałek, dnia 27 azerwca 1932 o godz, 9 -tsj
Sprzedaw-ać będę w Dziekatnce najwięcej dającemu za

gotówkę: 14 jałowic, 24 kuowy, 1 stadnika, 9 koni, f

knura, 6 macior, 10 tuczników, 10 warchlaków, 23 pro
sięta, powćzkę magiel, szory, wozy, ca 50 ctr. łu
binu, oraz różne maszyny gospodarskie. 4634

Pluciński ko(m. sąd. w Szubinie

ZL 1017/8 4687
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Urząd Skarbowy Bydgoszcz Powiat podaje do wia
domości ogólnej, iż w dniu 27 czerwca 1932 r. o g -

dzinie 10 u Ignaceg-o Dąbrowskiego, o godz. 12 r

Franciszka Górskieg-o, o godz. 12,30 u Aleksandr*

Grodzkiego, o godz. 13,30 u Stanisława Jareckiego i

o godz. 14 u Górskiego Franciszka w Kor-ono-wie od

będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych
przedmiotów:

1) pianino orzechowe jasne, dwadzieścia litrów-
wódki gatunk. różnej, kasę rejstrac. National.

2) kompletne ubranie czarne smoking używane w

dobrym stanie, kompletne ubranie czarne iaskółk?.

używane w dóbr, stanie, palto wi-osenne jasne używa
ne w bardzo dobrym stanie, palt'o jesienne szare uży 
wane w ś(re-dnim stanie, 10 pomp do rowerów no
wych, 8 nowych torebek rowerowych, 40 szt. opraw
do kierownic rowerowych, 12 dzwonków do rowerów
9 lampek elektrycznych.

3) 1 młock-arnia walcowa do prostej słomy, 1 sa
mochód Ford.

41 jeden płaszcz zi-mowy sportowy.
5) jeden rower męski.
Powyższe przedmioty można oglądać na półgodzi

ny przed licytacją.
Ur'ząd Skarbowy na Po-wiat Bydgo.śscŁ

Z L 8S7/8 4684

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 25 czerwca 1932 )r. o godz. 12 -tej

w poł. sprzedam pr(zy ul. Prc(mejniada 38 st. nr . naj
więcej dającemu za natychmiastową 'zapłatą: 8 tablic

szkolnych, 3 ławki, 3 ff.cj.aki do kart Szkolnych, 1

hjrric, 1 szafę t'o ekt zamykaną IM żaluzję.
M. Beltramd, u-cm. sąd. w Bydgoszczy.

ZL 885/8 4688

PRZETARG PRZYMUSOWY
W robotę, orda 25 cy-erwea 1932 r. o. gcjdz. li -tej

przed południem sprzedam przy ul. Grodzkie; 6 st.

nr. najwięce-j dającemu za natychmiast-ową zapłatą:
lustro z bcraołką, kaWapę plusjrcwą, obraz w zł'otej
ramie ,,Rejtana".

M. Betrand, kom. sąd, w Bydgoszczy.

GBOIUDZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W p-onied-ziałeik, dnia 27 czerwca br. o godzinie

11 sprzed-awać będę za gotówkę więcej dającemu w

Grudziądzu przy uli'cy Lipowej 37: bufet, kred-ens,
stół i 6 krzeseł, O god-zinie 12 przy ulicy Kościuszki
61: platformę, leżankę gobelinową, 3 krajobrazy, gar
derobę iz lustrem, bufet, kredens i samochód Ciężaro
wy, O godzinie 14 pnzy ulicy Lipowej 90: ra-djo kom
pletne z głośnikiem i biurko dębowe. Gr. 295

Dobrzańs(ki, kom. sąd. w G rudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

We wtorek, dnia 5 liipca br. o godzinie 10-tej od
będzie się w Grudziądzu pr-zy ulicy M-arszałka Focha
7-9 sprzedaż: heblar'ka, piła tarczowa, wiertarka, ma
szyna do kół, prasa do kół, piła okrągła i moto-r

6 R. S. zajętych na pokrycie zaległości podatkowych.
Gr. 292 Urząd Skarbowy Grudziądz-miasto.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

W sobotę dnia 2 lipca br. o godz. 10-tej odbędzie
się w Grud'ziądzu przy PI. 23-go Stycznia, w składnicy
urzędowej w pod(wórzu firmy Witkowski sprzedaż:
partja bławatów i trykotarzy, 3 zegary ścienne, 1 sza
fa szklana, 3 skrzynki do gramofonów, 44 czapek mę
skich, obraz (widok) 100X60, 1 ctr. szelaku stolarskie

go i 1 powózka wyjazdowa dwuk-onna (bronz-owa) za
jętych na pokrycie zaległości po-datkowych.

Urząd Skarbowy — Grudziądz -— miasto.

(gr. 291)

LICYTACJA PRZYMUSOWA

W środę, dnia 6 lipca br. o godzinie 10-tej odlbę-dz e

się w Grudziądzu przy ul, Moniuszki Nr. 13 sprzedaż:
3 wo-zy platformy, 2 w-ozy skrzyniowe, 3 konie (kasz
tan - 2 gniade), 20 rn.tr. drzewa opałowego, zajętych
na pokryc-ie zaległości podatko-wych. 293

Urząd Skarbowy — Grudziądz — miasto.

BARDZO TANIO
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M Łebki....0 . 2 0wątrobianka .. 0.30 H
W nóżki....0 .10czarna.... 0.30 fil
EZZ kośni .... 0.15 polska . .. 0.70
iwś wątroba . . . 0.50 pomorska. .

. 0.70

cynsierki. . . 0.50 salceson 1. .. 0.70 gpf

poigdwiczki . . 0 .90 pasztetowa . . 1.00

ŚSB całkowite ośrodka za ozorowa . .
. 1.00 %A

komplet . . 1.75 kró'swiecka .. 1.00
SKS
SSS Cenv za V, kg. Póki zapas starczy.

Stale świeży towar z uboju eksportowego

SE.

POELSŁ CO
Tel. 25 TORUŃ Tel. 25

M Skład I. ul. Chełmińska 6 4685

III. ,, Sienkiewicza 19
IV . ,, Droga Treposka (Rzein. Miejs).

Stemple i pieczęcie kauczukowe i meta
lowe wszelkiego rodzaju. Szyldy meta
lowe, numeratory, datowniki, szablony,
znaczki do kluczy itp. stemple stalowe.

Najtańsze źródło zakupu dla odsprzedających.

Mlejste spotkań dla przyjezdnych

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 - Telef. 735

Obiady z 3 dań 90gr. Gorąco potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolacja a la carte już
od 50 gr. począwszy 827a

wlaśo.: JćzefSrzeszkowiak

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

Plicho luźne
nieb*

toaśellfowtfi

ProduBlii
mleczairslrie

CMeto1pieczywa
śniadaniowe

dostarcza w godzinach m n .

nych w dom na cały ob*
szar miasta

BWBM

Btj:jiag|s*szcir,
ul. Jackowskiego 26/28,

telefon 254. 4683

4526

Sl

Kupujcie we firmie

H.Berger
SHład Hausegasse 7.

Biuro Stadtgraben 8.

Telefon 25790 i 21250.

Grawierskie giSosze
roboty ze złota, srebra i me*
tali na kopertach, papieros*
nicach, puderniczkach.bran*
soletkach, spinkach i grze*
bieniach. G . Kramkiewicz
Ska Warszawa, Grzybowska
29 teł. 43997. 4521

4682

OSIEDLIŁEM SIE
jako lekarz specjalista w chorobach dziecięcych

w przy ul. Gdańskiej 35
Telefon 1756

i przyjmuję od godziny ll do 12-tej i 4 do 6-tej

Dr. med.Franciszek Nowicki
Ordynator Miejskiego Schroniska dla Niemowląt
i wewn. oddziału dziecięcego Szpitala Sw. Florjana.

UCHWAŁA. W sprawie o-droczenia wypłat kupca
Francis-zka Krzebietkiego w Puck-u, termin odrocze
nia wypłat przedłuża się o dal-Size trzy mie-siące aż do
d-nia 17 września 1932 r. 2 Nn2,'32

Puck, d-nia 17 c.zęrwca 1932 r.

Sąd Grodzki.

ZAPOWIEDZ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty
Czesław Barańczak, ogrodnik zamieszkały w Gdyni
Chylon-ji, syn W-alente-go Barańczaka, r -obotnika za
mieszkałeg-o w Ostrowie i jego żony Antoniny z do
mu Radowskiej, zmarłej ostatnio, .zamieszkałej w O-

strowie powiat I-nowrocławski; 2. niezamężna Michali
na Orzełówna, ur-zędniczka prywatna, zam-iesz-kała w

Gdańsku Wr-zesz-czu Jaschke-ntałer-we-g 23, có-rka Jana

Orła, garbarza i jego żony Antoniny z domu Boru-

chównej, zmarłych, ostatnio zamieszkałych w Rado
miu, c-hcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapo-'wiedzi nastąpić winno w G dy
ni i ,Gazecie Gdańskiej” .

Gdynia, dnia 20 czerwca 1932 r.

Urzędnik stanu cywilnego
Reinhardt.

Budowo maszyn elektrycznych
Silniki- Prądnice- Przetworniki 5*

Tablice rozdzielcze - Sieci elektryczne g
Kompletne elektrownie f

Własne biuta wCtotsce pj*
Gdynia tek IT-W
Katowfc* t el 27-1*9 ^

tinfeów

Lódi tel IM-63 .S
tel *8-88.JS
tel 77-65 52

Warnowa tel. 699-48 J C

Orzed^towicielsWa s*
Wilno tet. 8-8U^

Ltlniilio
majątek ziemski wśród gór,
lasów i jezior w napiękniej*
szej okolicy Szwajcarji Ka*

szubskiej przyjmuje gości.
Sposobność do sportu wo*

dnego. Wyborowa kuchnia.
Całkowite utrzymanie p. d,
zł. 7. Pierwszorzędne ref.

Zgł. przyjm. Majatek Dolna

Brodnica, poczta Górna

Brodnica, pow. Kartuzy/P0111
stacja kol. Kartuzy — Tel.
Górna Brodnica 3.

Do samodzielnego prowa*
dzenia gospodarstwa z ogró*
dkiem u starszego pana po*

szukuje się

kobicig
która włada językiem poi*
skim i niemieckim z oby*
watelstwem W . M . Gdań*
ska. Źgłószenia do Adm.

,,Gazety Gdańskiej" pod nr.

! 503, Gdańsk, Kas. Markt
21. 328

Elspedycyjoe
iiisis

w G dyni kupię wzgl. dom
z placem, plac z bocznicą
kolejową lub sam plac sto*

sowny na przedsiębiorstwo
ekspedycyjno* transportowe
w Gdyni kupię lub wy*
dzierżawię. Pośiednictwo

agentów życzone. Oferty
Ł. Szymański Toruń, Żc*
glarska 3.

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez KomiM(jat
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast1
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla w ill i domków

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele łąMowe
700-1000 ziretmorgępraską

na dogodnych warunkach 9BO S p ffZ C lS ał,

R.KUSCHE,
pow.niorslci

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po*
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom

pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Wózki
dziecięce poleca

,, Fabryka WózkówDziscięEych"
Bydgoszcz 3*go Maja 12,
Reperacje. 3203

Mieszkanie
ładne 6*cio pokojowe na

Bydgoskiem do wynajęcia.
Adres wskaże ,,Dzień Po*
morski" Toruń. 4652

Pianino
i rower damski sprzedam,
T-oruń, Prosta 37, II - lewo.

Poradnia
prś*W8*a

załatwia wszelkie sprawy
sądowe 1 administracyjne
oraz uskutecznia wywiady.
Adamski, doradca prawny,
Toruń, Sukiennicza 4- f26oo

WakacienaMowzu
wycieczki morskie linia

Gdynia * Ameryka
1. Do Anglji, Belgji i Molandji

Plaże nadmorskie

od 23 lipca do 11 sierpnia br.
Cena od zł. 4*0-—

2. Po morzu Północnem
Danja, Norwegja. Szkocja, Anglja i Belgja
od dn 5 sierpnia do dn. 19,sierpnia br.

Cena od zł. 400.—

3. Dwa dni w Kopenhadze
od dn. 6 sierpnia do dn. 9 sierpnia br.

Cena od zl. 100.—

4. Do trzech stolic Europy
Danja, Anglja, Bclgja i Holandja

od dn. 15 sierpnia do dn, 29 sierpnia br.
Cena od zl. 400.—

Sprzedaż biletów i informacje w biurze

Linji Gdynia-Ameryka w Gdyni
ul. Waszyngtona

w biurze podróży ,,ORBIS** w Gdańsku fHO*
TEL CONTINFNTALj iw PAM. w Gdań*

sku ul. Elisabethwałl nr. 4.
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OD11-18B.M.sprzedawałbędę

ZA BEZCEN l

PŁASZCZE
damskie i męskie

UBRANIA
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA,

u l. Swiegolaftska

2336

15

Zl. 523 467S

Ogłoszenie
Przewodniczącej!o Komisji dla sporządzenia planu za-

bedowarlft miasta Gdyni i sąsiednich osiedli z dnia
16 czerwca 1932 r. o przystąpieniu do sporządzenia

ogól'nego planu zabudowania gminy PODGÓRZE.
Na podstawie artyk. 21 i 29a, oraz art. 25 i 26

Rozporcądzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 16 lutego
1928 r. o prawie budowlanem i zabudow'aniu osiedli

(Dz. U . R, P. Nr. 25 poz. 202) podaje do publicznej
wiadomości o preystąpieniu do opracowania ogólnego
planu zabudowania gminy Podgórze.

Przedmiotem opracowania będzie teren gimny
Podgórze w obrębie granic katastralnych o powierz
chni 551 ha 00 ar. 44 mir. kw., gtrami'czący granicami
obrębowemi na północy — z obrębem Kosakowo, na

wschodzie — e obrębem, Obłuże ,na południu z obrę
bami Chylonja i Cisowa, na 'zachodzie — z obrębami
Dębogórze, Dębogórae — Leś i Suchy Dwór. Osoby
zainteresowane mają prawo zaznajamiać się e treśc.ą
planu zabud'owania do dnia 28 lipca 1932 r. w po
koju Nr. 8 Komisariatu Rządu (ul. Świętojańska).

Do dnia 14 sierpnia 1932 r. mogą być przez zainte
resowane osoby zgłaszane wnioski dotyczące zabu
dowania wymienionego w ninieiszem ogłoszeniu te
renu,

Przewndniazący Kom isji:
Kemiaare Rządu w Gdyni.

Kopule
siłarai sSwT**

Utuierle
płacę najwyższe ceny.

Massmścrs ISiSBśSe

Zakład zegarmistrzows'ki
Toruń, Szewska io. 4455

6 pokoś
Toruń, Bydgoska, wszelki

komfort, zgoda właściciela,
czynsz miesięcznie, odno*

wionę, za zwrotem kosztów
od zaraz odstąpię. Zgłoszę*
nia pod 4598.

Zanim
kupisz no we, zajdź do

,,Okazjopołu" obejrzeć uży*
wane łóżka, stoły, szafy,
lustra, rowery, maszyny do

tzycia, patefony, siodła ofi*
cerskie przepisowe, elektro*

Iuxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolit uni*

wersalny, opalograf, moto*

cykl, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

,,Okszjope!łi

Grudziądz, Płac 33 Stycznia
?,8 (dawn, nr. 14) w pod*

wórzu. 1460

Szoierów
oraz amatorów kształcą szy4
bko i tanio kursy samocho*
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, teł

11,85, Zapisy każdego cza*

su, opłata ratami. Egzami*
ity w Bydgoszczy lub w To*
runiu. 2991

Gabinet

Kosmetyczny

rairaoz/taIV13iHITU!SIS /W

99
liMormona!* aparat prof.
Shula, prócz innych naj*
nowszych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w Pa*
ryżu- - P ie gi, w-ągry,
plamy i ect. usuwa. Trwale

przyciemnia brw i i rzęsy
wyborowemi i nieszkodli*

wemi barwnikami. Mani*
cisre.

TORUŃ, Szeroka 37,
2589 II. piętro.

Z prawami szkól
państwowych

Is n ilii iEisSii

w Wejherowie
zawiadamia, że w r. I
szk. 1932/33 będzie uru*
chomiona S*naa klasa

oraz 41441

szkoła przygoto-
|wawcsa z nowym j
programem szkółJ

państwowych-

WalS,w sobole

od godz. 3 -5 po południu

KONCERT

Pisemni
W

SAYOY'D
przez radjo. 46S1

SAMOZATRUCIE
HA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyna wielu dolegliwości (bóle artretyczna, łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność .1o obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty ua skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie

i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY
wewnętrzne wytwarzające się. we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej
przemiany materii LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą
i zgodoą z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek i
20-letnic doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioia lecznicze

,,CHOLE KIN AZA" ł t Nlemojewsklego
jako iółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
Boki .U3troju od trucizn własnych' i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broaz.ury Dr. m ed.T . NHEMOJEWSKIFGO otrzymać można w iabor.

fiz.- chcm,.CHOLEIUPiAZA*18.NiEMOJEWSIilEGO,Warszawa,N.-Świat 5- (J)
na prowincją wysyłka pocztą.

Dr. N eraojewski przeniósł p r^ ętis (Herach w Warszawie
z ul. Litewskiej nr. 3 na ul. KeMyko*ąnr. 1 (róg fil. Ujazdowskiej

MEBLE
Przed kupnem proszę się przekonać o obe*

cnej taniości naszych znanych z dobroci

wyrobów 4245

BRACIA TEWS
Toruń Mostowa 36

Jtanrtm

stanowi nieodzowną książkę
dla każdego inteligentnego
człowieka. Cena przystępna
dla wszystkich. Książka po*
winna być w każdym do*
mu kulturalnym . Materiał

bogaty. Żądajcie prospe*
któw: (dołączyć znaczek na

porto) Kraków, Józefitów
10. (Poszukujemy zastęp*
ców). 3603

Politowanie:
części samochodowe, ro*
werowe, instrumentowe

etc. jak również

Posrebrzenie:
sprzęty i nakrycia stolo*

wewykonujemy szybko.

Toruński Fabryka

Wyrobów Metalowych

FR. STREHLAU i S*ka

TORUŃ 4148

ul. Rabiańska 6, tełef. 188.

iSPECJALNE

WŁOSKIE

mm

Specjalność
CASSATE.

Przyjmuje się zamówię*
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 29.

Amatorzy
fotografji, którzy chcą mieć
dobre rezultaty dają wszel*
kie swe prace do wykonania

Toruń, ul. Strumykowa.
4503

W illa
w T o r 81w*8sa 8*mio po*
kojowa z centralnem ogrże*
waniem, ogrodem, ślicznie

położona na przeciw parku
przystanek tramwajowy

dosprzedania
Reflektanci z gotówką ze*

chcą skierować oferty do

,,Par Toruń" pod ,,Korzystna
lokata kapitału. 4467

Dwór

letnisko
Dwór nowoczesny w pobli*
żu Inowrocławia, z wszel*
kim komfortem, przyjmuje
letniKów. położenie uro*
cze' nad brzegiem jeziora.
Sporty wodne, tenis, plażo*
wanie. lesiste spacery i t. p.
Kuchnia wykwintna. Wa*
runki mieszkaniowe o cha*

rakterze pensjonatowym
niczem nie skrępowane try*
bem domowym właściciela.

Cena snicszKania z cał*
Bowifem utrzymaniem
5.— do 7.— z ł. dz-'cnnie
od osoby, dla dzieci zniżki.

Zgłoszenia przyjmuje:
MająteK Kołuda Mała

poczta JamiKowo tełef.
Janikowo 15.

Iagrzyby litewskie,
oliwniSrane.

tanio 4755

Araczewski,
Toruń. ul. Chełmińska

przy Rynku

Siatkówka
piłka - siatka —dętka
cały komplet

SPORT
BŁOCH

TORUŃ
Żądać gratis cenniki

Kto wypoiycsy
2.500 zł. otrzyma w pro*
cencie 2 pokoje z kuchnią
w Toruniu, Adres wskaże

,,Dzień Pomorski".

Zl. 198/9 4672

Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodojwej Żeńskiej
Toruń — ul. Strumykowa nr. 4, na wszystkie dział),
oraz na kursa zawodowe dla absolwentek szkól śrs-
dmich (seminarjum i gimnazjum) przyjmuje Sekretar
iat Szkoły w godzinach od 11—13 i 16-18 i udziela
wszelki'ch mformacyj. Egzamin wstępny odbędzie s ę
27 czerwca b. r . o godzinie 10-fej.

Państw. Szkoła Zaw, Żeńska w Toruniu.
Z l. 1003/S 4626

W rejestrze handlowym Dział ..A" Nr. 198 wpisa
no firmę ,,Marianna Wilangowska, eklad towarów ko
lonialnych Lidzbark”, a jako właścicielkę wymienio
nej firmy rrałcletnią Mariannę Wilangowską w Lidz
barku, Zl. 201 9

Lidzbark, dnia 10 marca 1932 r. 4676

1.R.HA.198. Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Podaje się do wiadomości ogólnej, iż w dniu 21
czerwca 1932 r. o godzinie 9,00 przed południem
przy ul. Kasztelańskiej 29 w Inowrocławiu odbędą e

się sprzedaż c licytacji za gotówkę najwięcej datą-
ceir,u: 1 motor ele'ktryczny 632942, 1 maszyna rze
źnicka ,,Centra”, 1 maszyna rzeźnicka ,,Wolffi", 2

stoły i kocioł, 3 pasy skórzane (a 5 mtr. dług.) iransm .

1 koń walach (kasztan), 1 wóz mały (na resorach),
urządzenie składowe, 1 tombank, 2 wagi, 1 koc.

ZWÓEiStt

Transport
mebli

Prxessrowa*lxl*1

wyściełane wozy meblowe

nagazuanwanie
we własnych zdrowych jas*
nych, suchych magazynach

dfSiteducAe
towaru i bagażu wykonuje

KisiSśrłifsJeg

Ludwik SzymańsKi
Tarłsń 4505

Żeglarska 3. tełef. 909

Przedzierżafienie
parku i jeziora dnia 2 lipca
o godz. 9 rano odbędzie
się w ŁUBIAN'CE powiat
Toruń, zbiórka licytantów
na SOŁECTWIE. 4599

MYDŁO
sx*sre 1-4* funt

tylko zł. 0,50 za

lii: Kamilli
4191 Toruń
uł Szeroka róg Mosto*

wej i Szczytna 15.

Artykuły gospodarcze
i malarskie.

Strzeleckie
mundury — czapki — pasy

najtaniej

SPORT-BŁ0 CH
TORUŃ

Żądać cennik na namioty,
mundury it.d, 4679

PigPEKTUAft

mm le iim

W sobotę dnia 24 bm.
o godz. 2o*tej

.,Sjsrawa

Sztuka w 3 aktach Marji
Morozowicz *

Szczcpkow*
skiej. (Ceny zniżone do

połowy).

W niedzielę dn. 26 bm.
o godz. i 6*tej

Operetka Zdrojowa
Ciechocinka

Jedyne przedstawienie
popołudniowe po cenach

zniżonych

Wyst. gośc. Elny Gistedt

JliloMciise*'

Operetka w 4 aktach

Herve'go

W niedzielę dn. 26 bm,
o godz. 20*tej

Operetka Żdrojowa
Ciechocinka

Ostatni raz!

Wyst. gośc. Ełny Gistedt

,.Sxai49ssa I.ola**

Operetka w 3 aktach
Hirscha.

Ceny zniżone.

W poniedz., dnia 27 bm,
o godz. 2o*tej

W yst. gośc. Janusza

Nowackiego, artysty
Teatru Polskiego w Po*

znaniu

ostatni raz

. ,5s**xir

Komedja w 3 aktach

Barry Connersa.

Ceny do połowy zniż.

KWIT ABONAMENTOWY

Do lirze*!s* Pocz**nwego ---- -

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień FamorsKi**, ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Bydgoski*',
pa III. kw artał' 1932 r- i proszę należność — Z -ł .10.17 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko. , ,,,, .—
—

,

Miejscowość. Poczta,

Kwil poczlowu
Odbiór kwoty Żł. 10.17 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski**,

,,Gazeta Morska" ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, Dzisń Byd
goski" za III. kw artał 1932 r* potwierdzam.

*) Niestoeowue przekreślić,

dnia.

SSStSi

KWIT ABONAMENTOWY

DoIlffzęDoPoczlowcgo ...

___ __

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Bzien Pomorski", ,,Gazeta
Morska**, ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska*', ,,Dzień Bydgoski",
na miesiąc lipiec 1932 r i proszę należność — Zł . 3.39 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko ...... .. ,

Miejscowość. Poczta,

Kwil poczlewsi
Odbiór kwoty Z l. 3 .39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Bzi'-*ń Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzieńt*yi
goski" za mies. lipiec 1932r. potwierdzam.

dnia.
*) Niestosowne przekreślić



SIEDZ1BA TYCH, KTÓRZY RZĄDZĄ W NIEMCZECH

W Berlinie główną siedzibą hitlerowców, ich 'generalną kwaterą czyli ,,Brunatnym Domem1

ma zostać powyższy gmach, znajdujący się w pobliżu gmachu parlamentu niemieckiego. —

Obok widzimy nowy mundur hitlerowców. Mim o ogólnego przesilenia i mimo trudności

finansowych, na jakie narzekają stale Niem cy znajdują się wciąż jednak miljonowe środki

dla hitlerowców i dla ich niedwuznacznych celów. Fakt wiele mówiący.

ZASTANAWIAJĄCY ROZMACH W ROZBUDOWIE LOTNICTWA NIEMIECKIEGO

Nowy olbrzymi samolot niemiecki D 2500 za opatrzony jest w cztery silniki, każdy o 650

KM i może przewozić oprócz 7rmio osobowej załogi 34 pasażerów i znaczną ilość towarów

Rozmach, jaki Niem cy wkładają w rozbudowę i doskonalenie sw-ych samolotów cywilnych,
jest bardzo podejrzany. N ie potrzeba bowiem podkreślać, że samoloty te każdej chwili mo

gą być zamienione na samoloty bojowe.

Ogłoszenia: wierszmllim.nastronie7-łamowej . .0,25zł
w teksie na pierwszej stronie . . . . . . . .................. ........... 1,50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1zł~wteksie- -

, 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

* * **
. 4. . . . 50 fen.

Drobne za słowo 5fen, — tytułowe . , 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 7oraniu, Słowackiego
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobroętański Mostowa ó

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi, Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscfjer M arki 21, 1. p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwa ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska1

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień KujawsKi"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A ,

w Toruniu
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W kalejdoskopie tygodnia

RAKIETA, KTÓRA POBIŁA JĘDRZEjv w ,

SKĄ.
Po początkowych świetnych sukcesach w Wim

bledonie tenisiści polscy odpadli od dalszych
rozgrywek. Powyżej tcnisistka niemiecka Krah

winkel, która pobiła Jędrzejowską.

nowy mistrz świata sharkey

któ ry w sensacyjnym 'meczu bokserskim w

Now-ym Jorku pokonał Niemca Schmelinga.

Jak już donosiliśmy, na szczycie .,czarodziej skiej'1 Góry Brocken dokonano w tych dniach

niezw-ykłego eksperymentu, zaczerpniętego z przepisów średniowiecznych ksiąg czarnoksię
skich. Eksperymentu dokonała w nocy z Id na 19 czerwca z dużym nakładem kosztów

ekspedycja pewnego angielskiego towarzystwa ,,psychologicznego'*.
— Jak wiadomo góra

Brocken podobnie jak nasz-a Łysagóra — była uważana od daw-ien dawna za punkt zborny
czarownic i czarowników. Według starego pod ręcznika czarnej magji na górze Brocken w

ową noc czarów, przestrzegając wszystkich przepisów, można koźlę zamienić w mlodzień;
ca. Do w-arunków zaś według iych przepi sd tv należą m. in. koźlę, krąg magiczny, czysta
dziewicą (l) itd. - Wyprawę w średniowiecze urządziło jednał: towarzystwo angielskie -

jak samo twierdzi — w tym celu, aby zwolen ników zabobonów i czarnej magji przekonać
o bezpodstawności tych wszystkich wierzeń. Eksperyment już przeprowadzony — oczywu
ście się nic udal. Powyżej momenty z próby generalnej eksperymentu, w któryfn najważ,

niejszą rolę odgrywały dziewica i koźlę.
'

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W DUBLINIE.

Legat papieski kardynał I.auri wita burmistrza i radnych stolicy Irlandji, dokąd obecnie set*

ki tysięcy wiernych — m. in. także z Polski— zjechały się, aby uczcić Najświętszy Sakraa
ment. Obok kardynała prezydent Irlandji Dc Valera.

ŚREDNIOWIECZNA MAGJA W 20,TYM WJF.KT1

Abona ment miesięczny wynosi
w ekspedycji m iejscowych a ge n cja ch................................................... 3
z odnoszeniem do domu w Toruniu .

*

(**(t...3.40z*
przez pocztą z odnoszeniem ..... .... . . .3.36 z'

p o d o p a s k ą ....................................... . . . , . ,. .4.50*1
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . 2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2.zagranicą 4gd . . 7.— zl
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DN1A KUJAWSKIEGO" miesiącznie w admini
stracji 2.70 zl - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 *i-

miesiącznie 3,09 zl ~ ~ j


